
STAN POGODY
Dziś będzie częściowo pogcda słoneczna, 

upał i parno; po południu i wieczcrem 
możliwe przelotne burze. Temperatura naj­
wyższa w dzień 88 stopni, w nocy 68 sto­
pni. Wiatry południowe 12-20 mil na godz.

W piątek będzie częściowo pochmurnie, 
upał i parno, możliwe przelotne burze; 
temperatura najwyższa 86 stopni.

Wschód słońca o 5:15; zachód o 8:25.
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Dziś czwartek, dnia 11-go czerwca, _
Feliksa, Barnaby.

Jutro piątek, dnia 12-go czerwca, — 
Onufrego, Jana.

Pojutrze sobota, dnia 13-go czerwca, — 
Antoniego z Padwy, Lucjana.
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POWAŻNE ZMIANY W GABINECIE NIXONA
Czerwona Masakra w Wietnamie

Z Dnia
—“PRZEPRASZAM
— ZA UPADEK
— UNIWERSYTETÓW”

❖
Rektor Kolegium w Beloit, 

Wis. dr. Miller Upton napisał 
list otwarty do prez. Nixona 
z którego podaję w wolnym 
tłuma c z e n i u najważniejsze 
fragmenty.

<{<
“Jako rektor, b. profesor i 

ten, który świadomie poświę­
cił swoje życie wyższemu 
kształceniu młodzieży . . . 
przepraszam Pana Prezyden­
ta i naród amerykański za 
groteskowe wykolejenie się 
uniwersyteckich społeczności 
w czasach zamętu i próby . . . 
Sumienie nie pozwoliło mi 
służyć w wojsku podczas Dru­
giej Wojny Światowej i gdy­
bym był obecnie w wieku po­
borowym nie pozwoliło by mi 
znowu służyć w wojsku. Ale 
moja opozycja do wojny, choć 
silna i szczera, nie daje mi 
moralnego prawa do gwał­
townej akcji przeciw tym, 
którzy myślą inaczej. Muszę 
stosować się do prawdy jak 
ją widzę, ale muszę również 
szanować prawo innych do 
tego samego . . •

♦ ♦ ♦
“Na uniwersytetach i w ko­

legiach tolerowaliśmy ohydne 
zastraszanie i kontrolę myśli 
przez radykalnych studentów, 
członków fakultetu i innych. 
Mimo to, gdy wiceprez. Ag­
new z siłą przemawia przeciw 
temu, jedynymi głosami jakie 
odezwały się na terenie wyż­
szych uczelni są słowa potę­
pienia Jego i Pana Prezyden­
ta za rzekome uciskanie mają­
cych odmienne zdanie.

❖ * +
“Poza nielicznymi wyjąt­

kami— nie ma uniwersytetu 
na którym wiceprez. Agnew 
lub członek Gabinetu mógłby 
przemawiać bez obawy, że 
nie narazi się na przeszkody 
lub nawet fizyczny atak, ale 
skazani przez sąd mordercy, 
handlarze narkotyków i zde­
cydowani do obalenia siłą 
rządu spotykają się nie tylko 
z godnym przyjęciem, lecz 
w dodatku otrzymują poważ­
ne honorarium. Wobec wyso­
kiego stanowiska Wiceprezy­
denta jestem nieraz zaamba- 
rasowany jego niewybrednym

(Dokończenie na str 2ej)

Jak Biurokraci 
Polscy Utrudniają?
Londyn (DP). — Dziennik 

Polski w Londynie podaje ty­
powy przykład, jak polscy 
biurokraci utrudniają lu­
dziom życie.

Olek Śholtz, 23 lata, z New- 
Burgh w Anglii, poślubił w 
Polsce, w listopadzie zeszłego 
roku, 20-letnią Ewę Małkow­
ską; władze w Polsce nie u- 
znawały obywatelstwa bry­
tyjskiego O. Sholtza i nie 
chciały wypuścić Ewy. Były 
interwencje, listy uzgadniania 
między ministerstwami i kon­
sulatami. Wypełniono stosy 
formularzy, kwestionariuszy 
i podań. Ostatecznie, wiosną 
obecnego roku, Ewa uzyskała 
paszport emigracyjny i przy­
była do W. Brytanii, do mę­
ża. Uczy się teraz pilnie an­
gielskiego.

Granat Czasu Wojny 
Rani 1 Chłonców

Massalombarda, Włochy — 
(UPI). Chłopcy znaleźli w 
polu granat z czasu wojny i 
wrzucili go do ognia. 'Sku­
tek był taki, że 7 chłopców 
w wieku 11 do 13 lat zostało 
ciężko rannych i lekarze 
twierdzą, że niektórzy z nich 
utracą zwrok.

“Strzelające Gwiazdy” Na Środkowym Wschodzie

Zapomogowy 
Program Nixona 

w Kłopocie

SN . i-"

te 'JfA'XXi-

• 1 ,. ■. s?

•• ■
• ’ . ■> •

* I . ■ •

. ł . . .

* >
— - • < ■ . .J, , • J . ..

'xft-

■

150 Ofiar 
Najazdu 
Partyzantki
Cała Wioska 
Zrównana z Ziemią
Phnom Penh. (UPI)—Par­

tyzantka komunistyczna do­
konała dzisiaj o świcie masa­
kry ludności cywilnej we wsi 
Ba Ren w odległości 13 mil 
na południowy wschód od Da 
Nang, a 360 mil na północny 
wschód od Sajgonu. W rezul­
tacie masakry 70 osób zostało 
zabitych, 71 rannych, a 156 
domów zupełnie spalonych. 
Wioska przestała istnieć—zo­
stała zrównana z ziemią. Tej 
krwawej masakry dokonały 
dwa bataliony czerwonej par­
tyzantki. Powody zemsty są 
nieznane.

Rzecznik wojsk Kambodży 
podaje, że komuniści opano­
wali świątynię i część zabu­
dowań turystycznych w miej­
scowościach turystycznych w 
Angkor Wat, 150 mil na pół­
nocny zachód od Phnom 
Penh.

Walki między wojskami 
rządowymi Kambodży i ko­
munistyczną par tyzant.ką 
trwają w pobliżu lotniska 
Siem Reap. Wojska rządowe 
odbiły lotnisko w niedzielę, 
ale partyzantka komunistycz­
na znów go atakuje. S i e m 
Reap jest bramą do ruin z 9 
wieku w Angkor Wat i Ang- i 
kor Thom, które są wielką | 
atrakcją dla turystów. Ruiny : 
te są teraz “komunistycznym ' 
sanktuarium”.

Rzecznik wojskowy Kam­
bodży podaje, że komuniści 
skoncentrowali jedną dywizję 
w sile ód 8 do 10 tysięcy żoł­
nierzy w okolicy Siem Reap, 
aby utrzymać w swym ręku 
ruiny Angkor Wat i Angkor 
Thom.

Szmugiel 
W Krajach 
Arabskich

Kair (UPI). — Szmugiel 
narkotyków, diamentów i zło­
ta rozwinął się w krajach 
arabskich do kolosalnych roz­
miarów, a walka z nim stwa­
rza wydarzenia, jak w opo­
wieściach arabskich. Naprzy- 
kład na lotnisku w Kairze, 
piękna blondynka zbyt długo 
całowała się z młodzieńcem 
na powitanie i to było podej­
rzane policji. Śledztwo wyka­
zało, że w czasie pocałunku 
ta para przerzuciła z ust do 
ust kosztowne diamenty, 
szmuglowane do Kairu.

Następnie w pustyni na po­
łudnie od Kairu policja za­
trzymała karawanę wielbłą­
dów, którym otwarto żołądki 
i policja wyciągnęła z nich w 
workach plastycznych narko­
tyki w takiej wartości, że 
szmuglerzy byliby bogaci do 
końca życia, gdyby ten szmu­
giel im się udał. Najwięcej 
szmuglują dyplomaci, korzy­
stając z dyplomatycznych 
przywilejów. Ale także poli­
cja ich wyłapuje. Dlatego jest 
taki szmugiel do Egiptu, w 
szczególności do Kairu, bo 
jest fantastyczna różnica cen 
artykułów szmuglowanych.

mi. Dwa funty złota kosztuje 
w Beirucie $1,200 a w Kairze. 
$3.000. Dolar w Beirucie moż­
na wymienić za 80 piasterów 
i za nie kupić w Kairze 2 do­
lary. |

Napad 200 
Porto Rykanów 

Na Ratusz
Jersey City, N.J. (UPI) — 

Przeszło dwustu członków 
Stow. Młodych Porto Ryka­
nów we środę wieczór urzą­
dziło napad na Ratusz Miej­
ski, protestując przeciwko 
rzekomej brutalności policji.

Grupa ta starała się prze­
mocą dostać do wnętrza Ra­
tusza, ale została wstrzymana 
przez silne oddziały policji. 
Demonstranci obrzucili 
gmach kamieniami i butelka­
mi, jak i uszkodzili dwa sa­
mochody policyjne i samo­
chód fotografa prasowego. 
Demonstracja nastąpiła po 
doręczeniu dwu-stronnicowe- 
go oskarżenia szefowi policji 
George Whelan, wyszczegól­
niające różne wypadki “rze­
komej brutalności policjan­
tów”. Szef Whelan ząpowie- 
dział przeprowadzenia śledz­
twa dla ustalenia czy oskarże­
nia posiadają jakiekolwiek 
podstawy.

Milioner 
Zamordowany, 

Żona Podejrzana
Fresno, Calif. (UPI) — Wil­

liam Thoresen, lat 32, milio­
ner któty cierpiał na obsesję 
gromadzenia broni ręcznej, 
został zastrzelony we środę w 
sypialni luksusowej swej re­
zydencji. Żona Thoresena, 
Louise, lat 33, została areszto­
wana jako podejrzana o za­
strzelenie mężą.

Thoresen, spadkobierca $70 
milionowej fortuny prezesa 
firmy “Chicago Great West­
ern Steel Co.” znajdował się 
w stałym zatargu z władzami 
od ostatnich 12 lat. W roku 
1967 był aresztowany za gro­
madzenie broni i przewożeniu 
jej przez stanowe linie gra­
niczne. Thoresen został ska­
zany na karę więzienia, 
wniósł apelację do wyższego 

Rada bardzo dobra dla Polaka 
każdego, aby zawsze zajrzał do 
Dziennika Związkowego.

Trudna 
Sytuacja 

w Jordanii
Beirut. (UPI) — Król Jor­

danii Hussein oświadczył dzi­
siaj, że sytuacja w Amman, 
stolicy Jordanii jest już nor­
malna po 4-dniowych walkach 
ulicznych między wojskami 
Jordanii i partyzantką pale­
styńską, która domagała się 
wolności atakowania Izraela 
z terenów Jordanii.

Wczoraj zawarto układ mię­
dzy rządem Jordanii, a do­
wódcami partyzantki, mocą 
którego partyzanci mieli 
przyznane prawo swobodnego 
poruszania się po pograniczu 
Jordanii i Izraela i wspólnie 
z wojskami Jordanii mieli 
“odpierać ataki Izraela”. Roz­
mowom, które doprowadziły 
do takiego układu, przewodni­
czył król Hussein. Ale oka­
zuje się że to nie zadowoliło 
palestyńskich partyza n t ó w, 
bo dzisiaj domagają się od 
króla wyrzucenia z rządu Jor­
danii “elementów destruk­
tywnych i obcych najemni­
ków’;

Partyzanci palestyńscy wy­
dali dzisiaj oświadczenie na­
stępującej treści: “Amery­
kański imperializm we współ­
pracy z międzynarodowym 
sjonizmem i elementami na­
jemniczymi w rządzie Jorda­
nii, wykonuje plan skierowa­
ny w kierunku likwidacji pa­
lestyńskiego ruchu oporu i 
utwierdzenia żydowskiej oku­
pacji. Ten kryminalny plan 
jest skierowany w cały naród 
arabski — głosi oświadczenie. 
W tej sytuacji król Hussein 
przemawiał wczoraj przez ra­
dio w Ammanie, apelując do 
ludności o spokój i zachowa­
nie porządku. Powiedział, że 
to jest “wstyd żeby jedni ara­
bowie skierowali broń prze­
ciwko innym arabom”.

Po tym przemówieniu Hus- 
seina Al Fatah, największa 
grupa partyzantów palestyń­
skim puściła pogłoskę, że 
książę Hassan, popierany 
przez “lokajów” mocarstw za­
chodnich zmierza do obalenia 
króla Husseina. Ta grupa 
partyzantów twierdzi, że w 
Amman trwa walka pałacowa 
o tron między królem Hus- 
■einem a księciem Hassanem 
i wkrótce się “rozstrzygnie 
kto właściwie rządzi Jorda- 

I mą”.

Washington (UPI)—Nowo 
przedłożony przez prezydenta 
Nixona zreformowany pro­
gram zapomogowy, znalazł się 
już pod krytyką członków 
Senatu. Krytycy twierdzą że 
program ten, mimo przepro­
wadzonych przez Nixona re­
form, doprowadzi do tego że 
przynajmniej jeden z ośmiu 
Amerykanów będzie znajdo­
wał się na liście korzystają­
cych z zapomogi rządowej, 
bez dania im zachęty do pod­
jęcia się z własnej inicjatywy 
pracy zarobkowej.

Liberałowie twierdzą że za­
pewni e n i e gwarantowanego 
dochodu rocznego dla rodziny 
składającej się z czworga osób 
w sumie $1,600 jest stanowczo 
nie wystarczającą sumą w 
dzisiejszych warunkach. Kon­
serwatyści twierdzą znowu że 
nie poc z y n i o n o większych 
zmian w programie, dzięki 
którym korzystający z zapo­
mogi publicznej niejedno­
krotnie mają o wiele lepsze 
warunki życia od tych któ­
rych zarobki są niskie i którzy 
nie znajdują się na rządowej 
liście zapomogowej.

Przesłuchy nad tym progra­
mem rozpoczęły się w tych 
dniach. Elliot L. Richardson, 
nowy Sekr. Dept. Zdrowia, 
Szkolnictwa i Opieki Społecz­
nej, będzie zeznawał dzisiaj 
przed komitetem senackim, 
tłumacząc i broniąc programu 
prezydenta.

Zwolniony
Ft. McPherson, Ga. (UPI) 

— Kpt. Thomas K. Willing­
ham został zwolniony od 
wszelkich zarzutów udziału w 
“rzekomej” masakrze cywi­
lów we wiosce My Lai w 
Wietnamie. Willingham, lat 
25, z Allenhurst, N.J., był 
jednym z czterech oficerów 
oskarżonych o udział w. tej 
masakrze przez władze armii. 
Armia po przeprowadzeniu 
przesłuchów, stwierdziła że 
nie posiada dosyć dowodów 
ażeby podtrzymać podstawio­
ny Willinghamowi zarzut że 
“zamordował 20 cywilów 
wietnamskich” w My Lai w 
r. 1968. Willingham który 
miał być zwolniony ze służby 
wojskowej przed kilku mie­
siącami, po zakończeniu prze­
słuchów przechodzi do życia 
cywilnego.

I tak 2 funty haszyszu moż­
na nabyć w Beirucie, stolicy 
Libanu, za $100, a sprzedać go 
w Egipcie za $2,400. Stąd te 
narkotyki szmugluje się tona-

sądu od wyroku i we środę, 
sad federalny obalił wyrok 
niższego sądu.

Gub. Maddox
Poddał Się Operacji

Atlanta, Ga, (UPI) — Gub. 
Lester Maddox poddał się 
wczoraj 30 minut trwającej 
operacji chirurgicznej, usunię­
cia kamienia z jednej nerki. 
Stan zdrowia gubernatora, jak 
twierdzą lekarze, jest dosko­
nały. Maddox opuści szpital 
baptyski po 10 dniach.

New York 
Zakupił Stocznię 

Okrętową
New York. (UPI) — Wła­

dze miasta Nowego Yorku 
wpłaciły we środę pierwszą 
ratę w sumie $2.6 miliona, na 
zakupno stoczni okrętowych 
“Brooklyn Navy Yard.” Ogól­
na suma $22.48 milionów, bę­
dzie spłacana ratami.

Richard Lewisohn, który w 
imieniu miasta przejął na 
własność Nowego Yorku 
stoeżnię okrętową, zapowie­
dział że przy rozbudowie za­
kupionych terenów znajdzie 
zatrudnienie najmniej 30,000 
robotników. Kilka set robot­
ników obecnie zatrudnionych 
jest w stoczni przez 20 kom­
panii.

Kolokwium 
Historyków 

- w Warszawie
Londyn (DP). — W War­

szawie odbyło się pierwsze te­
go rodzaju trzydniowe mię­
dzynarodowe kolokwium hi­
storyków — specjalistów od 
problematyki Europy środko­
wej w czasie 2 wojny świato­
wej.

Poza polskimi organizacja­
mi udział , brali historycy z 
Rosji, Austrii, Belgii. Czecho­
słowacji, Francji, Norwegii, 
NRD, NRF, Rumunii, Węgier 
i Włoch.

Prasa nie wymienia z na­
zwiska tych specjalistów 
zwłaszcza zagranicznych, na­
tomiast informuje że ruch 
oporu w Polsce referował 
profesor gen. Okęcki i docent 
Mańkowski, że profesor Busz­
ko, prorektor uniwersytetu1 
poznańskiego, podkreślał ce­
chy polskiego ruchu oporu, 
jego masowość i różnorodność 
form walki z okupantem.

W dyskusji, jak pisze prasa 
partyjna, przypomniano rów­
nież polski opór zbrojny w 
formie sabotażu, dywersji, 
działalności partyzanckiej, taj­
nego nauczania, prasy pod­
ziemnej.

Ani słowa w prasie (w spra­
wozdaniach z tego kolok­
wium) o powstaniu warszaw­
skim i walkach Armii Krajo­
wej na wschodnich teryto­
riach Polski.

Ale, oczywiście, kolokwium 
organizowały Wojskowy In­
stytut Historyczny i Polski 
Instytut Spraw Międzynaro­
dowych, interesujący się prze­
de wszystkim problemami 
tzw. imperialistycznej wojny 
psychologicznej oraz Instytut 
Historii Polskiej Akademii 
Nauk.

Koniec Strajku 
w Firmie 

“Goodyear”
Akron, Ohio. (UPI) — Po 

dwa miesiące trwającym 
strajku w firmie “Goodyear 
Tire and Rubber Co.” doszło 
we środę do zawarcia umowy 
między przedstawicielami fir­
my a przedstawicielami 15 
lokali unijnych. Umowa obo­
wiązuje wszystkie lokale w 
całym kraju.

Produkcja w 15 filiach tej 
firmy, rozpocznie się z po­
czątkiem następnego tygod­
nia. 23,000 unistów znajdo­
wało się na strajku od dn. 19 
maja. Nowy kontrakt zapew­
ni podwyżki i różne beriefity 
pracownikom, na sumę prze­
szło $150 milionów, jak twier­
dzi firma.

Shultz Szefem 
Budżetu i 
Administracji

Allen Usunięty 
z Urzędu Komisarza 
Szkolnictwa
Washington (UPI)—Prezy­

dent Nixon przeprowadził 
wczoraj poważne zmiany w 
swym gabinecie, dla “wpro­
wadzenia praktyk byzneso- 
wych na najwyższym szczeblu 
administracji,” jak i dla wpro­
wadzenia większej kontroli 
nad olbrzymią biurokracją fe­
deralną dysponującą dwustu- 
oilionowym budżetem rocz­
nym.

Nixon wyznaczył na szefa 
nowo-powstałego w y d z i ału 
administracyjnego i budżetu, 
obecnego Sekr, Pracy George 
P. Shultz, byłego dziekana 
szkoły handlowej przy uniw. 
Chicago. Shultz będzie miał 
kontrolę nad całym aparatem 
federalnej biurokracji i będzie 
odpowiedzialny wprost Nixo- 
nowi. Biura Shulta znajdować 
się będą w Białym Domu, 
gdzie będzie zaw’sze gotów do 
służenia prezydentowi radą 
i pomocą.
Zmiany

Nixon awansował podsekre­
tarza Dept. Pracy James D. 
Hodgson na powstały wakans 
po ustąpieniu Shultza ze sta­
nowiska Sekr. Dept. Pracy, 
jak i mianował obecnego prze­
wodniczącego Federalnej Ko­
misji Handlowej Caspar W. 
Weinberger, lat 52, asysten­
tem Shultza w nowo powsta­
łej agencji rządowej. Wein­
berger będzie ponosił odpo­
wiedzialność za doroczny bud­
żet rządowy.

Robert P. Mayo. lat 54. do­
tychczasowy dyrektor budże­
tu, został przesunięty do Bia­
łego Domu jako doradca pre­
zydenta.

Jest to druga poważniejsza 
zmiana w gabinecie Nixona w 
ostatnich pięciu dniach. W 
sobotę Nixon mianował do­
tychczasowego podsekretarza 

(Dokończenie na str. 6-ej)

Dyplomata US 
Zabity 

w Ammanie
Beirut ’ (UPI). — Wczoraj 

rano palestyńska partyzantka 
zabiła attache wojskowego 
amerykańskiej amałjsady w 
Ammanie. stolicy Jordanii, 
majora Roberta P. Pefry. Był 
on w Jordanii od 1967 roku. 
Pochodził z Chicago. Był spe­
cjalistą w sprawach arab­
skich, mówił po arabsku.

Zabity został kulami z bro­
ni automatycznej przez za­
mknięte drzwi. Partyzantka 
palestyńska chciała okupować 
dom Perry w rezydęncyjnej 
dzielnicy Ammanu. Partyzan­
ci domagali się otwarcia 
drzwi, a gdy Perry tego nie 
uczynił, oddali serię ognia w 
zamknięte drzwi i położyli 
trupem majora Perry. Osiero­
cił żonę i dwoje małych dzie­
ci.

Wczorajsze raporty twier­
dziły, że major Perry został 
zabity na ulicy w czasie wy­
miany ognia między party­
zantką a wojskiem rządowym 
Jordanii. Dzisiaj Washington 
podał prawdziwą wersję, że 
major Perry zginął w domu. 
Departament Stanu podaje 
też, że partyzanci zamknęli 
wczoraj w hotelu w Ammanie 
18 Amerykanów, jako zakład­
ników. Dwóch z nich, będą­
cych korespondentami pism 
amerykańskich, zdołało uciec 
do Beirutu, stolicy Libanu.

Temperatura
New York. (UPI) — Naj­

wyższa temperatura w kraju 
była notowana wczoraj 97 
stopni w Childress, Teksas, a 
najniższa 30 stopni w Elko, 
Nevada.
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Głos Polonii z Cleveland i Okolicy
Korespondenci: Eugenia i Jerzy Stolarczyk

9421 Alexander Rd., Cleveland 44125, Tel. 641-7528 Area Code 216 
Od Redakcji:— Pod uwagę Gmin i Grup ZNP, Towarzystw i Klubów — uprasza się 
wszelkie zawiadomienia i wiadomości do Kroniki z Cleveland i okolicy nadsyłać wprost 
do korespondentów Dziennika Związkowego—pp. E. J. Stolarczyk pod wyżej podany 
adres.

Otrzymała Stypendium E. Rybki

PANNA KRYSTYNA M. RUSIAN, pierwsza uczennica 
szkoły średniej, która otrzyma stypendium Rodziny Ed­
warda F. Rybki, pozuje do zdjęcia z fundatorem sty­
pendium p. E. Rybką i Siostrą May Lake, rektorem Ko­
legium Notre Dame w South Euclid, Ohio.
Panna Krystyna M. Rusian, 

zamieszkała w Maple Heights, 
jes pierwszą uczennicą, która 
otrzymała stypendium rodzi­
ny Edwarda F. Rybki, preze­
sa znanej w Cleveland firmy 
sprzedaży nieruchomości.

P. Rybka jest fundatorem 
stypendium dla wyróżniają­
cych się w nauce studentek 
Kolegium ' Notre Dame w 
South Euclid, Ohio. Rodzina 
Rybki postanowiła pomagać 
temu kolegium, ponieważ w 
swoich założeniach kładzie 
ono główny nacisk na wychp- 
wanie moralne, etyczne, spo­
łeczne i intelektualne swych 
studentek.

Jako partnerzy wolnego 
rynku, mówił Rybka, przed­
siębiorcy przemysłowi i kup-

W niedzielę, 14 czerwca, 
następujące Grupy Gminy 6 
ZNP będą miały swoje posie­
dzenia:

Grupa 17 ZNP, Józef T. 
Molski, prezes; Wacław Kie- 
drowski, sekr. fin.

Grupa 261 ZNP, Kazimierz

Koło SPK Nr. 2 w Cleve­
land urządza okazały bankiet 
z okazji nadania przez Zarząd 
Główny SPK w Londynie 
Złotej Odznaki Honorowej 
prezesce Stow. Polek w Ame­
ryce p. F. Tesny i prezesowi 
Źjednoczenia Polaków w A- 
meryce, oraz Wydziału KPA 
na stan Ohio p. R. Jabłońskie­
mu.

Kombatanci pamiętają o 
swoich dobroczyńcach, oraz o 
ludziach zasłużonych w pra­
cy społecznej, politycznej i 
charytatywnej.

Prezeska Tesny jest szero­
ko znana na terenie Kanady 
i Stanów Zjednoczonych ze 
swej pracy na niwie społecz­
nej z czasów I Wojny Świa­
towej, a także w okresie II 
Wojny Światowej i po jej za­
kończeniu. P. Tesny współ­
pracowała z weterani i niosła 
im pomoc w czasie ich poby­
tu na froncie, a później po 
wojnie, kiedy rzesze uchodź­
ców przybywały do Stanów 
Zjednoczonych, a więc i do 
Cleveland.

Z Cleveland

EUGENIA i JERZY 
STOLARCZYK

Polski 
Program Radiowy

Założony w 1927 roku

WXEN
106.5 FM—Cleveland, Ohio 
Środa i Piątek, 7:30 wiecz. 
Niedziela, 10:30—11:30 rano 

cy muszą zobowiązać się do 
systematycznego pomagania 
uczelniom. To jest cena, jaką 
płacimy za niezależność za­
równo przedsiębiorstw han­
dlowych, jak i kolegiów. Ka­
tolickie Kolegium żeńskie 
Notre Dame w 1972 roku bę­
dzie obchodziło 50-lecie swe­
go założenia.

Edward Rybka, od założe­
nia swej firmy pomagał za­
wsze bardzo hojnie niemal 
wszystkim polskim progra­
mom radiowym w Cleveland. 
Obecnie stale finansuje 15- 
minutową część jednego z 
najstarszych polskich progra­
mów radiowych prowadzo­
nych przez p. Pawła Fauta, z 
rozgłośni WERE.

Tarnowski, prezes; Feliks Ku­
siak, sekr. fin.

Grupa 746 ZNP, Józef P. 
Bartkiewicz, prezes; Stani­
sław Gąsior, sekr. fin.

Grupa 1487 ZNP, Kazimie­
ra Piotrowska, prezeska; Ta­
deusz Bartczak, sekr. fin.

Kombatanci zrzeszeni w 
Kole SPK Nr. 2 korzystali z 
wielu rad i wydajnej pomocy 
Stow. Polek, dzięki prezesce 
F. Tesny i dziś chcą jej od­
dać należny honor, dekorują^ 
ją Złotą Odznaką Honorową.

Prezes Jabłoński, jako we­
teran II Wojny Światowej od­
daj e się całym sercem swoim 
kolegom, zrzeszonym w wie- 

| lu innych organizacjach we-
■ terańskich i niesie zawsze do­
brą radę i pomoc potrzebu­
jącym.

Jako przedstawiciel młodej 
generacji wykazuje dużo ini­
cjatywy, zapału do pracy i 
rzadko spotykany dar organi­
zacyjny. Z tych właśnie 
wzlędów powołano go na pre­
zesa Zjednoczenia Polaków w 
Ameryce w roku 1962, a na 
wiceprezesa Zarządu Główne­
go KPA w roku 1968. Praca 
prezesa Jabłońskiego jest 
wszechstronna i przynosi Po­
lonii duże korzyści. Należy 
on do rzędu przedstawicieli 
Polonii i zasługuje na miano 
prawdziwego przywódcy. — 

| Kombatanci mieli wiele oka- 
i zji do poznania p. Jabłońskie- 
I go, ponieważ często korzysta-
■ li z jego rad, wydajnej pomo- 
I cy i interwencji u władz 
! miejscowych i federalnych.

Dlatego z radością i dumą 
będą uczestniczyli przy deko­
rowaniu p. Jabłońskiego Zło­
tą Odznaką Honorową.

Bankiet odbędzie się 27-go
■ czerwca 1970 roku w domu 
Stow. Polek przy 7526 Broad-

1 way. Po części oficjalnej od- 
i będzie się bal przy dźwiękach 
I orkiestry p. Jana Borkow- 
j skiego. — Komitet Bankietu.

Obóz Letni 
Dla Dzieci

Jedną z bolączek Polonii w 
Cleveland jest to, że polskie 
dzieci za mało spotykają się 
ze sobą. - Gdyby nie polskie 
szkółki, których jest niewie­
le, to praktycznie nie byłoby 
między nimi jednego kontak­
tu.

Obóz letni może wypełnić 
tę lukę. Obóz dla zuchów 
(chłopcy od 7 doli lat) “Bia­
łowieża” blisko Detroit, nad 
jeziorem Huron, będzie do­
stępny od 21-go czerwca do 
4-go lipca. Dobre warunki i 
opieka. Opłata na dwa tygo­
dnie $55, w tym mundurek 
zuchowy. Dla starszych chłop­
ców i dla dziewczynek termin 
jeszcze nie został ustalony. 
Zainteresowani rodzice pro­
szeni są skontaktować się z 
pp. Krawczonkami, Lisami, 
Rostafińskimi lub komisarką 
ZNP p. M. Gołembiewską.

Zmarł M. Zbikowski
4 czerwca, po krótkiej cho­

robie, w szpitalu św. Alekse­
go zmarł znany z pracy spo­
łecznej i narodowej ś. p. Mi­
kołaj Zbikowski. Przez 32 la­
ta pełnił on funkcję prezesa 
Grupy 2 im. Króla Jana So­
bieskiego Związku Polaków 
w Ameryce.

Był on również prezesem i 
długoletnim sekretarzem Gr. 
124 Zjedn. Polsko Rzym.- 
Kat., pomagając jednocześnie 
Polakom w zdobyciu pracy i 
obywatelstwa amerykańskie­
go. W chwili zgonu liczył 80 
lat.

Pozostawił żonę Walerię, 
dwie córki, siedmioro wnu­
cząt i brata w Polsce. Po­
grzeb odbył się W poniedzia­
łek, 8-go czerwca z kościoła 
św. Stanisława.

Z Gminy 79 ZNP
Tow. Przyszłość, Gr. 1515 

ZNP, odbędzie swe posiedze­
nie w piątek, 12go czerwca, 
w sali Kurland, pnr 2954 West 
25th Place. Początek o godz. 
7:30 wieczorem. Prosimy 
członków o punktualne przy­
bycie, ponieważ są ważne 
sprawy do załatwienia. — 
Adam Kaczyński, prezes; 
Ignacy Bugajski, sekr. fin.

Matching Ponchos

7041.

Make a pretty pair in practical 
ponchos.

Mom-daughter ponchos! Crochet 
granny squares. Join, add open­
work yoke, border, fringe. Pat. 
7041: Sin. (children 2-6), Med. 
(child’s 8-12), Lg. (teens and 
misses 14-18) included.

FIFTY CENTS tor each pattern 
— add 25 cents for each pat­
tern for Air Mail and Special 
Handing Send to Alice Brooks 
c/o Polish Daily Zgoda, Needle­
craft Dept., Box 163, Old Chelsea 
Station, New York, N, Y 1Q011. 
Print Name, Address, Zip, Patttern 
Number. BIG 1970 Needlecraft 
Catalog — 40 pages, 200 designs 
3 free patterns! Knit, crochet 
fashions. Quilt, embroider, weave. 
Toys, gifts! Send 50c.

NEW! Complete Afghan Book 
marvelous ąfghans, fashions, 

i pillows, bąby gifts, more! $1.00.
“50 Instant Gifts" Book. 5Uc 

“16 Jiffy Rugs” to knit, crochet, 
weave, sew. hook. 50c.
_Book of 12 Prize Afghans. 50c.

Bargain! Quilt Book 1 has 16 
beautiful oa terns. 50c

Museum Quilt Book 2 — pat­
terns for 12 superb quilts 50c.

Book 3 "Quilts for Today’s Liv- 
ng." 15 patterns. 50c.

KSIĘŻNICZKA ANNA, która 
niedawno pokazała się na 191 
dorocznych wyścigach kon­
nych w Epsom, Anglia, zwra­
cała na siebie uwagę publicz­
ności.

0 Zmniejszenie 
Kosztów Kampanii 

Wyborczej
Washington, (N.S.) — Fe­

deralną Komisja Komunika­
cji (FCC) poparła zatwierd­
zony przez senat wniosek, 
zmierzający do obniżenia ko­
sztów politycznych kampanii. 
Projekt ten, jaki ma być jesz­
cze przedmiotem debaty w 
Izbie Reprezentantów — 
gdzie jego dalsze losy są nie- 
pewne, wobec sprzecznych 
stanowisk demokratycznych 
i republikańskich kongresma- 
nów — przewiduje wezwa­
nie s t a c j i radiowych i tele­
wizyjnych do sprzedawania 
swego “czasu” kandydatom 
politycznym po najniższej ce­
nie, pobieranej za ogłoszenia 
handlowe.
Uchwała ta ogranicza rów­
nież ilość pieniędzy, jaką wy­
dać mogliby na kampanie wy­
borcze kandydaci na stano­
wiska federalne, a poza tym 
domaga sie wyeliminowania 
dotychczasowego przepisu, 
wedle którego stacje telewi­
zyjne i radiowe zobowiązane 
są do udzielenia “równego 
czasu” (darmowego) wszys­
tkim kandydatom na prezy­
denta i wiceprezydenta, nie­
zależnie od liczebności i zna­
czenia politycznych stron­
nictw, jakie ich wysuwają.

Zebranie Działaczy 
Chrześcijańskich 

w Malborku
Warszawa (KAI) — Stara­

niem Chrześcijańskiego Sto­
warzyszenia Społecznego — 
w byłym zamku Krzyżackim 
w Malborku odbyło się 23 ma­
ja zgromadzenie duchownych 
i świeckich działaczy katoli­
ckich oraz innych wyznań 
chrześcijańskich poświęcone 
problematyce 25-lecia zwy­
cięstwa nad hitlerowskim fa­
szyzmem i powrotu Polski na 
ziemie piastowskie nad Odrą, 
Nysą i Bałtykiem. W wygło­
szonych referatach dano wy­
raz zawodu i rozczarowania, 
spowodowanego mile zeniem 
Watykanu wobec licznych po­
stulatów katolików polskich 
w sprawie ustanowienia pol­
skich diecezji nad Odrą, Ny­
są i Bałtykiem, których gra­
nice zgodne byłyby z grani­
cami państwowymi naszego 
kraju.

$375 Za Fajkę 
Einsteina

New York, (UPI) — Nie­
znany naukowiec w dziedzinie 
medycyny, zapłacił $375 za 
fajkę wielkiego uczonego Al­
berta Einsteina, na licytacji 
jaka miała miejsce w czwar­
tek, w galeriach Charles Ha­
miltona. Inna fajka, która na­
leżała do zmarłego przed kil­
ku laty szampiona gry w pił­
kę metową “Babe Ruth” zo­
stała sprzedana za $170. Na 
licytacji sprzedano także wła­
snoręcznie napisany przez — 
Hermanna Goeringa doku­
ment, określający jego stan 
zdrowia gdy przebywał w 
więzieniu w Nuernbergu w 
roku 1945, oczekując sadu — 
został sprzedany za $550.

Sen. Dodd Nie Ma 
Poparcia 

Demokratów
Hartford, Conn. (UPI) — 

Sen. Thomas J. Dodd (D.- 
Conn.), który nie uzyskał in- 
dorsacji stanowej Partii De­
mokratycznej, wkrótce ogłosi 
c?y ubiegał się będzie w na­
stępnych wyborąch jako nier 
zależny kandydat, esy te? th 
stąpi po 35 latach na urzę­
dach publicznych. Dodd, któ­
ry od 12 lat zajmuje stano­
wisko senatora ze stanu Con­
necticut, został potępiony 
przez swych kolegów w Sena­
cie za nadużycie $116.000 z 
funduszów kampanijnych dla 

i prywatnych celów.

Z Dnia
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

językiem, ale napewno ma on 
przynajmniej takie same pra­
wa do wyrażania swoich 
myśli . . . jak kryminaliści.

“Znaczna część akademic­
kich środowisk mówi Panu 
jak zakończyć wojnę w Wiet­
namie i krytykuje Pańskie 
wysiłki zmierzające do ochro­
ny ludzkiego życia i skrócenia 
wojny przez wysłanie wojsk 
do Kambodży. Jest to zdumie­
wające podejście z naszej 
strony . . . Jak możemy do­
radzać strategię w Wietnamie, 
jeżeli nie umiemy skończyć 
wojen na naszych uczelniach.

❖ ł +
“Słowo ‘wojna’ w tym wy­

padku nie jest tylko retorycz­
nym zwrotem . . . Rzucanie 
bomb zapalających do budyn­
ków, stosowanie partyzan­
ckiej taktyki, jak podpalanie 
i wandalizm, strzelanie i mor­
dowanie . . . jest taką samą 
wojną jak ta w Wietnamie, 
Kambodży i na Środkowym 
Wschodzie. Nieraz z ironią 
pytałem się, ilu protestują­
cych przeciw używaniu na­
palmu (w Wietnamie) dopiero 
co rzuciło bombę zapalającą 
do jakiegoś budynku?

(ciąg dalszy jutro)

Ksiądz Oskarżony 
o Kradzież 

$200,000
Philadelphia, Pa. UPI) — 

Ks. prał. Louis Risha, określa­
ny “jako świetny w zbieraniu 
funduszy” poszukiwany jest 
przez policję, znajdując się 
pod oskarżeniem przywłasz­
czenia sobie $200,000 z fundu­
szy kościelnych. Sierżant de­
tektywów Thomas J. Veney, 
mówi, że ks. Risha prawdopo­
dobnie przywłaszczył sobie 
przeszło milion dolarów, gdyż 
upłynął dwu-letni termin po­
ciągnięcia księdza do odpowie­
dzialności jeśli odnosi się do 
reszty sumy.

Ks. Risha, były rektor kole­
gium Maristów w Djounie, w 
Libanie, wyjechał z miasta 
przed rokiem.

Ks. Risha przez 22 lata był 
proboszczem parafii rzymsko­
katolickiej św. Marona, która 
liczy tysiąc parafian pocho­
dzenia Libańskiego. Parafia­
nie wnieśli skargę przeciwko 
ks. Risha, domagając się jego 
aresztowania i zwrotu przy­
właszczonych funduszy. Ks. 
Risha został aresztowany we 
wtorek w Nowym Yorku i 
wypuszczony na wolność po 
złożeniu poręczenia w sumie 
tysiąca dolarów.

Happy-W rap!
PRINTED PATTERN

No fuss, no heat, no clutter — 
just lots of freedom to move, run, 
romp! Whip up several happy- 
wraps in no-iron Dacron, cotton 
blends — just 2 main parts! Send 
now.

Printed Pattern 4522: NEW 
Children’s Sizes 2, 4, 6, 8. Size 
6 takes Its yards 45-inch.

SEVENTY-FIVE CENTS — for 
each pattern, add 25 cents for 
each Pattern for Air Mail and 
Special Handling.

Send to Anne Adams c/o PO­
LISH DAILY ZGODA, 10 Pattern 
Dept., 243 West 17th Street, New 
York, N. Y. 10011 Print NAME, 
Address, with zip, size and 
STYLE NUMBER.

NEWS/NOW ! SPRING - SUM­
MER Pattern Catalog. Ill styles, 
free pattern coupon 50c INSTANT 
SEWING BOOK - cut, fit, sew 
modern way $1.00 INSTANT 
FASHION BOOK - wardrobe 
planning secrets, flattery, acces­
sory tips. $1.0G.

Posiedzenie Grup Gminy 6-ej ZNP

Koło Nr 2 SPK Uhonoruje Prezeskę 
F. Tesny, Oraz R. Jabłońskiego

J. I. Kraszewski

DWIE KRÓLOWE
31------- (Ciąg dalszy)

— Bądź co bądź — mówiła Zamechska, składając nazad 
spinkę na atłasowe posłanie — będę cię prosiła, piękna 
Dżemmo, abym spinkę mogła przynajmniej zostawić u cie­
bie. U mnie tyle się ciekawych dziewcząt kręci, a jak tak 
zapominam zamykać, otwieram tak często...

Dżemma nie mówiła nic, ale usta się jej skrzywiły 
dumnie.

— Królewski podarek — szepnęła ochmistrzyni i, wstaw­
szy z krzesła, położyła pudełko na stole obok różańca.

Oczy Włoszki szły za nią, nie zaprotestowała przeciwko 
temu. Starej zdawało się, że o ile mogła i umiała, spełniła, 
co jej zlecono. Nie obiecywała więcej. Klejnot miał w rę­
kach Dżemmy pozostać, i czarowna jego siła powoli działeć 
na kobietę, dla której był przeznaczony.

Uśmiechem i poruszeniem głowy pożegnawszy siedzącą, 
zadumaną Włoszkę, Zamechska z pośpiechem, nie dając jej 
czasu na odpowiedź, wyniosła się za drzwi.

Zaledwie się one za nią zamknęły, gdy Dżemma wstała 
ze swego w oknie siedzenia. Zbliżyła się żywo do stolika, 
pochwyciła pozostawione pudełko, dobyła z niego spinkę 
i powróciła z nią do okna.

Teraz dopiero mogła się przypatrzeć ze wszelkimi szcze­
gółami temu arcydziełu nie złotnika, ale rzeźbiarza, który 
maleńikm figurkom tak wdzięk i takie umiał nadać życie. 
Zapomniała pewnie o pochodzeniu tego tajemniczego po­
darku, cała była przejęta zachwytem. Spinka wydawała się 
jej niezrównanej piękności.

Po długim obracaniu jej na wszystkie strony szła już 
złożyć do pudełka z westchnieniem, gdy w otwartych nagle 
drzwiach ukazał się powracający z przejażdżki Zygmunt 
August, w czarnych, włoskiego kroju, sukniach, w pła­
szczyku na ramionach... piękny, a tak królewsko wygląda­
jący, iż w nim każdy musiał domyślać się pana.

Nim Dżemma miała czas schować spinkę, król młody 
już ją zobaczył. Był on miłośnikiem wielkim drogich ka­
mieni i wytwornych, kunsztownych robót złotniczych, któ­
rych później ogromne po nim zostały zbiory.

Widok klejnotu w ręku tej, której on tylko teraz miał 
prawo przynosić podarki, zdumiał go i zaciekawił. Postąpił 
żywo i pochwycił spinkę, a uśmiech po ustach mu przeleciał.

— Nieprawdaż? cudnie piękna! — zawołał. — Znam ją, 
bo mi przynoszono na sprzedaż, ale była za droga, a ja bez 
pieniędzy. Więc dobra matka moja kupiła, aby kochaną 
Dżemmę w nią ustroić. O! jakże wdzięczen jestem...

Włoszka się zarumieniła mocno, lecz nie śmiała, czy 
obawiała się zaprzeczyć odrazu... milczała; August trzymał 
w ręku spinkę i oczy mu si£ do niej śmiały.

— O! ci Włosi — zawołał — ci Włosi... co są za kunszt- 
mistrze; żaden naród w świecie nie pochlubi się takimi, jak 
oni, malarzami, rzeźbiarzami, rękodzielnkami. Ani Fran­
cuzi, którzy piękne też robią cacka, ani Hiszpanie, których 
broń bywa cudną, walczyć z Włochami nie mogą.

Król położył spinkę na stole, a oczy zwrócił na Dżemmę, 
która spragniona wejrzenia tego czekała. Obejrzą się dokoła, 
przyciągnął ją ku sobie i pocałunek złożył na ustach...

Aż do progu towarzyszyła mu Włoszka... jeszcze jedno 
pocałowanie, i sama wróciła do — nie do okna i siedzenia, 
ale do spinki zaczarowanej. Wzięła ją w ręce. Dziwne myśli 
plątały się po główce...

— Dla młodego króla spinka była za drogą! — mówiła 
sibie — a ten ktoś nieznany kupił ją... dla mnie!

Któż to być może! Bogaty więc. Może który z książąt, 
co na dworze bywali, co ją widywali przy królowej? Ostrog- 
ski jaki? śląskie książątko, czy niemieckie?

W myśli przebiegała ich wszystkich, ale obojętnie, szy- 
dersko, bo sercem i duszą była z Augustem. Na co jej byli 
ci wszyscy panowie, ci rozmiłowani książęta, miała jego jed­
nego, a ten starczył na całe życie... Była pewną jego serca, 
kochał ją mocno.

Wtem na myśl przyszła jej Bianka i zarumieniła się 
z gniewu i dumy.

Jak ta dziewczyna śmiała swoje płoche miłostki z mło- 
dziuchnym królewiczem porównywać do tej miłości wiel­
kiej, poważnej, poprzysiężonej, która ją, Dżemmę, łączyła 
z królem, która nigdy ustać nie mogła!

Co ją to obchodziło, że go ożenić miano. On nigdy ko­
chać nie mógł, ani ż^ć z żoną. Narzucono mu ją, zadano 
gwałt — był królem, musiał to uczynić dla korony, dla 
starego ojca.

W Bonie miała Dżemma taką opiekunkę, matkę, obro- 
nicielkę. A potrzebaż jej było innego sprzymierzeńca nad 
własny uśmiech i wejrzenie, nad siłę, jaką miała?

Piosenka wyrywała się z piersi wesoło..;
Patrzyła na spinkę jednakże i mówiła sobie, ot tak 

przez ciekawość pustą — ktoby to mógł być taki?
Zgadywała, ale odgadnąć nie mogła.
Potrzeba było spytać Zamechską, która tajemnicy czy­

nić z tego nie potrzebowała.
Zaczęła klejnot układać znowu na jego atłasowym po­

słaniu, chciała zamknąć, ale się go napatrzeć nie mogła, 
taki był śliczny.

Wypadałoż go zatrzymać? Trzeba go było oddać?
Nie żądano zań nic a nic... więc dlaczego nie miała 

zachować podarku. Wejrzenie jej padło razem na piękny 
różaniec koralowy, który się wydał pospolitym i ubogim. 
Nie mógł iść w porównanie z rubinem, który miał w sobie 
coś gorącego, jak ludzkie spojrzenie.

Dobrą godzinę przemarzyła Dżemma sam na sam ze 
spinką, i tak jakoś z nią się poprzyjaźniła, tak się do niej 
przywiązała, że się już wydawało niepodobieństwem ją 
zwrócić.

August król był tak roztargniony, tak mało zazdrosny, 
że pewnie już ani mógł spytać o pochodzenie podarku tego. 
Wyobraził sobie, że był ofiarą starej królowej, i więcej się 
pewnie o to nie troszczył. Tylko przy Bonie spinkę wziąć 
i pochwalić się nią nie było można. Oko starej królowej 
widziało wszystko i wiedzieć musiała wszystko, co się tu 
działo. Onaby się nie dałą zbyć domysłem, spytałaby i do- 
szłą, kto przysłał, a pioże pognjewąłą się? Ale czyż królowa 
sama podarków nie brała?

Wieczorem miał przyjść król, jak zwykle, ale przed tą 
godziną spodziewała się Dżemma Zamechskłej, którą wy­
pytać chciała. Coś jej mówiło, że przyjdzie.

W istocie przed zmrokiem wsunęła się stara z uśmie­
chem na szerokich wargach.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Wstrząsająca książka
Beaty Obertyńskiej 
o losach Polaków 

w Sowietach.
Książka posiada uzupełnienie 

w postaci 13 pięknych 
wierszy Autorki.

Blisko 500 stron.

Cena
Z przesyłką $5 50 

Zamówienia prosimy 
nadsyłać:

DZIENNIK 
ZWIĄZKOWY 

1201 Milwaukee Ave.
Chicago, 111. 60022

(Na C.O.D nie wysyłamy)

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), CZWARTEK, 11-GO CZERWCA (JUNE), 1970

Z Walnego Zjazdu Okręgu 1 
Związku Śpiewaków Polskich

Dzień Polski
Kongresu P.A.

Z Przedwakacyjnego 
Posiedzenia Gminy 41 ZNP

Sikorski Antoni, Włodyka

Zygmunt Franuszkiewicz

Politycznej na

Posiedzenie kwartalne — Tow.

mamy tysiąc rezer-

października odbę-

ODZIEŻ dla DZIECI i MŁODZIEŻY

Daniela Sikorzanka
Po-

Prezes Kościelaka

DLA CHŁOPCÓW DLA DZIEWCZĄT
Reg. $3.98 DziewczęceReg. $2.95 Chłopięce

NYLONOWEDZIANE
KURTKIKOSZULEKoncerty

Reg. $2.95 Chłopięce

Kąpielówki

Walter E. Kuta

Ponadto Setki Innych Taniości Na Składzie

OBECNIEC.R., przę­

dła 
jako

siebie 
też i

Tow. Tysiąc Walecznych, Gr. 
877 ZNP odbędzie swe posiedzenie 
w piątek, 12-go czerwca, w sali 
Lo Rayne Chateau, pnr. 5925 W. 
Diversey ave., o godz. 7:30 wie­
czorem. Sekretarka finansowa bę­
dzie odbierać podatki od 6:30 wie­
czorem. Uprzejmie prosimy człon­
ków o przybycie. — Antoni Kru- 
kar, prezes; S. Krukar, sekr. prot.

Tow. św. Michała Archanioła 
Nr. 2 Grupa 629 Z.N.P., zawiada­
mia, że w niedzielę, 14 czerwca, 
o godzinie 2-ej po południu, od- i 
będzie swe miesięczne posiedze­
nie, w sali posiedzeń pnr. -1618 j 
West 17-ta ulica. Zarząd prosi o 
liczne przybycie, gdyż są ważne 
sprawy do załatwienia.

Maria Zator, sekr.

Mowa
Prezesa Mazewskiego

Tow. Strzelców Obrony Białego 
Orła Grupa 2185 ZNP Oddział 101 
L. A. W. — zawiadamia członków 
— że posiedzenie odbędzie się w 
piątek, 12 czerwca, o godz. 7:30 
wieczorem, w sali p. E. Moskal, 
831 N. Ashland Ave. Zarząd prosi 
członków o łaskawe przybycie, po­
siedzenie będzie bardzo krótkie 
tylko prosimy o punktualność. — 
Maria Klinger, prezeska; —Józefa 
Przywara, sekr. prot.

Klub Parafii Niwiska przypo­
mina i zawiadamia, że półroczne 
posiedzenie odbędzie się w tę nie­
dzielę, dnia 14 czerwca, w sali 
“C”.Franka Lounge, pnr. 4135 W. 
47-ma ulica, róg Kedvale Ave., 
na Brunnowie. Początek o godz. 
2-ej po południu. Uprasza się o 
liczne przybycie, gdyż są ważne 
sprawy do załatwienia, jak i ra­
port ,z odbytej zabawy towarzys­
kiej. Po posiedzeniu małe przyję­
cie z okazji Dnia Ojców i Matek.

Za Zarząd: Michał Dzik, prezes 
Henryk Ziomek, sekr. prot.

Walter E. Kuta
Graduantem Szkoły

Par. Św. Heleny

Klub Pinczowian Męski, na pół- 
nacnej stronie miasta, odbędzie 
swe posiedzenie w niedzielę, 14 
czerwca, w sali Weteranów, 1239 
N. Wood- ulica, o godz. 2-ej po 
południu. Prezes prosi członków’ 
o liczne — przybycie, gdyż mamy 
wiele ważnych spraw do zała­
twienia, odroczymy się na 2 mie­
siące.

Piotr Szaleniec, prezes; Mieczy­
sław Podraża, sekr. prot.

f’
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OBSZERNE informacje przeczy­
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym.

jedna z kandydatek konkursu 
o tytuł “Królowej Pol. Dnia”

Poza tradycyjnym wyborem 
Królowej Wolności, atrakcja­
mi Dnia Polskiego będzie wy­
stęp zespołu tanecznego “Po­
lonez” pod kierownictwem p. 
E. Raciborskiego, doborowa 
orkiestra, bogato zaopatrzone 
bar i bufet i inne niespo­
dzianki.

Dzień Polski jest nie tylko 
okazją spędzenia miłego nie­
dzielnego popołudnia w gro­
nie znajomych i przyjaciół w 
prawdziwie polskiej atmosfe­
rze, ale także poparcia i wy­
rażenia swojej solidarności z 
szeroko zakrojoną akcją Kon­
gresu P. A. dla dobra Polonii 
i Polski.

Prezes Czesław M. Kościelak 
podziękował prezesowi ZNP mec. 
Alojzemu A. Mazewskiemu za sło­
wa rady, a delegacje nagrodziły 
Prezesa ZNP burzą oklasków.

Na wniosek del. Heleny Ma- 
ciorowskiej, prezes Gminy 41 ZNP 
Czesław M. Kościelak odroczył 
posiedzenie Gminy 41 ZNP do 
paździerriika.

Wiceprezeska Stefania Foszcz 
poprosiła wszystkich oj'cow na po­
częstunek i' bawiono się do póź­
nej godziny.
Apel Znana z występów na 

lońii i nawet w Europie mło­
da koloraturowa śpiewaczka 
Daniela Sikorzanka ukończy­
ła onegdaj średnią szkołę św. 
Trójcy, jako wybitna student­
ka klasy graduacyjnej .1970 
roku.

Klub Parafii Luszowian — za­
wiadamia wszystkich swoich 
członków i członkinie, że posiedze­
nie miesięczne i przedwakacyjne 
odbędzie się w piątek, 12 czerwca, 
o godzinie 7:30 wieczorem, w sali 
Kościuszko Park, 2732 N. Avers 
ul. Ze względu na ważne sprawy 
jakie są oraz przyjęcia dla uczcze­
nia Dnia Matek i Ojców, które od­
będzie się w tym dniu, serdecznie 
upraszamy wszystkich o obecność 
i punktualność. — Władysław Pu­
la, prezes; Józef Chrabąszcz, sekr.

Komitetu Jubi- 
del. Józef

O godzinie 1-ej po południu 
zaprzysiężone głosujących de­
legatów i przystąpiono do wy­
borów nowego zarządu Związ­
ku Śpiewaków. Ponownie na 
stanowisko prezesa został wy­
brany Zygmunt Franuszkie­
wicz, wiceprezeską została 
wybrana Helena Vorkapich, 
a wiceprezesem Aleksander

Niedziela 14 Czerwca
Tow. Sztardar Woiności, Grupa 

1010 ZNP odbędzie swe regularne 
opsiedzenie w niedzielę, 14 czer­
wca, w sali pnr. 1101 N. Damen 
ave., róg Thomas ul. Początek o 
godz. 2 po poł. Posiedzenie to bę­
dzie bardzo ważne, wobec czego 
zarząd prosi nasze członkostwo 
o liczne przybycie. — Wer. Ga­
weł, prezeska; Fr. Sikora, sekr. 
prot.

cję sekretarza finansowego 
powierzono Janinie Onisk. 
Skarbnikiem obrano Tadeu­
sza Niklińskiego, biblioteka­
rzem Adama Snopko. Mar­
szałkiem został Marian Kubi­
siak a dyrygentką Helena 
Wojnarowska. Ponadto przed­
stawicielem zarządu na stan 
Illinois została Janina Kroll, 
na stan Indiana Stefania Wal­
lace oraz Rajmond Orzechow­
ski na stan Wisconsin.

Zjazd zaszczycili swoją 
obecnością: — mayor miasta 
Gary, Richard Gordon Hatch­
er; przedstawiciel Związku 
Narodowego Polskiego, komi­
sarz dystryktu 15-go, Tadeusz 
Wachel; prezes Kongresu Po­
lonii w stanie Indiana. To­
masz Sech; wiceprezeska 
Związku Polek w Ameryce, 
Heleha Zielińska, kasjerka 
Zw. P. Leokadia Blikowska 
oraz przedstawicielka 22-ej 
Komisji w Indiana, Izabela 
Chojnacka.

W czasie zjazdu odczytano 
gratulacyjny telegram od 
głównego zarządu Związku 
Śpiewaków Polskich oraz list 
od zarządu Zjednoczenia Pol­
sko Rzymsko Katolickiego.

Zjazd zakończono wspól­
nym odśpiewaniem Roty Ma­
rii Konopnickiej.

Wielce Urozmaicony Karnawał w Parafii Św. 
Jadwigi. — Wszyscy Proszeni o Najlicz­
niejsze Przybycie i Poparcie Dobrej Sprawy

Zjazd ten był połączony z ze­
braniem sprawozdawczo - wy- i 
borczym. Gospodarzami, 44-go 
już zjazdu byli członkowie 
Chóru Szopena ze swą preze­
ską Lillian Pesdan na czele, 
która przygotowała stronę 
organizacyjną zebrania.

Po przybyciu na miejsce i 
dokonaniu formalności reje­
stracyjnych uczestnicy zjazdu 
udali się do kaplicy Ójców 
Salwatorianów celem wysłu­
chania mszy świętej, po czym 
poproszono wszystkich na 
śniadanie.

Rok rocznie jest urządzany ten 
urozmaicony karnawał w parafii 
Św. Jadwigi. Jednak w tym roku 
jest on jeszcze więcej urozmaico­
ny. Doświadczenia z lat ubiegłych 
zawsze pozwalają na wiele ulep­
szeń i dodatków.

Jest gwarno i rojno wieczorami 
na gruntach parafialnych św. Jad­
wigi przy Hoyne i Webster ulicach. 
Karnawał ten będzie trwał do po­
niedziałku. 15go czerwca.

Czasy obecne wymagają wiele 
starań przy utrzymaniu i konser­
wowaniu budynków parafialnych, 
a szczególnie szkoły parafialnej 
Św. Jadwigi, gdzie nasza młodzież 
nie tylko zdobywa wiedzę, lecz 
zasady naszej wiary katolickiej, 
zasady najlepszej moralności i 
uczciwości, to wymaga wielkich 
wysiłków materialnych i wiele 
wydatków, aby szkołę tę utrzy­
mać.
Warto Przybyć

Podczas tego karnawału właśnie 
jest możliwość poparcia dobrego 
celu nietylko przez parafian lecz 
przez całą społeczność polonijną. 
Trudno jest opisać i wymienić ja­
kie urozmaicenia i przyjemności, 
jakie zabawy i rozrywki czekają 
Was kiedy przybędziecie na ten

Gr. 893 ZNP — Androwicz Jan, 
Hałatek Julian, Pietrzak Stani­
sław, 
Jan.

Gr 
toni,

Przedwakacyjne posiedzenie 
wzbudziło wielkie zainteresowanie 
i duża liczba delegacji przybyła,a- 
by wysłuchać różnych sprawozdań. 
Miłą niespodziankę sprawił hono­
rowy prezes Gminy 41 ZNP, pre­
zes ZNP mec. Alojzy A. Mazew- 
ski — swoją obecnością.

Po odczytaniu korespondencji — 
przyjęto zaproszenie na Bankiet 
B0-lecia ZNP, dnia 11-go pździer- 
nika 1970 r., w Sherman House i 
zamówiono 2 stoły. Przyjęto za­
proszenie na Konwencję Kongresu 
Polonii Amerykańskiej i uchwa­
lono wydelegować dwóch repre­
zentantów — prezesa Czesława 
M. Kościelak i sekretarkę Helenę 
M. Stermińską, Przyjęto również 
zaproszenie na piknik Wydziału 
Stanowego Illinois Kongresu P.A. 
na niedzielę, 14-go czerwca i za­
kupiono 10 biletów.

Uchwalono też wziąć udział w 
Zlocie Młodzieżowym w Cambridge 
Springs, Pa. i w zwiedzeniu O- 
bozu Młodzieżowego w Yorkville, 
Ill .

Przyjęto raport Komitetu Ro­
zwoju Z wielkim uznaniem. Po­
witano nowy zarząd Tow. Trzeci 
Maj Grupa 1267 ZNP i przyję­
to nadesłanych delegatów do Gmi­
ny 41 ZNP.

Wiceprezeska Stefania Foszcz 
zdała obszerny raport z pracy 
Wydziału Kobiet Okręgu 13 ZNP 
1 Stow. Dobroczynności przy 
ZNP, sekretarka Helena M. Ster- 
minska zdała raport ze Stow. Do­
broczynności, z Wydziału Kongre­
su PA i Federacji Polonii Amery­
kańskiej.

Delegat Michal J. Bojczuk zdał 
raport z posiedzenia Polsko-Ame­
rykańskiej Ligi 
powiat Cook.

Młody uczeń szkoły para­
fialnej Św. Heleny Walter E. 
Kuta, najstarszy syn pp. Wal­
ter i Dorothy Kuta, zamiesz­
kałych pnr. 957 N. Leavitt uli­
ca — ukończył nauki wstępne 
z wyróżnieniem i otrzymał 
świadectwo w niedzielę, dnia 
7-go czerwca podczas uroczy­
stej Mszy św. w kościele Św. | 
Heleny.

Pani Dorothy Kuta, sekre- . 
tarka wiceprezesa National 
Security Bank of Chicago, z 
dumą podkreśla; że zapisała, 
swe^o svna do Gordon Tech­
nical High School, szkoły | 
prowadzonej przez OO. Zmar­
twychwstańców. Na zapytanie 
dlaczego - oświadczyła, że 
jest to jedna z najlepszych 
szkół technicznych w Chicago.

Młody Walter Kuta ma lat 
14. Życzymy mu dalszych suk­
cesów w nauce i powodzenia 
życiowego. (R.M.) !

Klub Parafii Wojnicz odbędzie 
swe posiedzenie połączone z obia­
dem na obchód Dnia Matki i Oj­
ców, w niedzielę, dnia 14 czerwca, 
o godz. 3 po poł., w sali Bunker 
Hill Country Club, pnr. 6635 N. 
Milwaukee ave. — Prezes Stan. 
Sosin; sekr. C. C. Drożdż.

Apel prezesa Czesława M. Ko­
ścielaka — miesiąc lipiec jest po­
święcony zapisywaniu małolet­
nich, więc niech każdy delegat 
zapisze choć jednego nowego 
członka w tym miesiącu. — Cze­
sław M. Kościelak, prezes; Hele­
na M. Stermińską, • sekretarka.

Klub Witkowice Pietrzejowa 
odbędzie swoje przedwakacyjne 
posiedzenie w niedzielę, 14 czer­
wca, o godz. 3 po poł., pnr. 5826 
So. Keeler. Prosimy członków o 
przybycie, gdyż są ważne sprawy. 
— St. Skowroński, prezes; M. Ko­
ziński, sekr. prot. ,

Przewodniczący 
leuszowego 55-lecia 
Foszcz ogłosił ostateczny raport 
z Bankietu i złożył podziękowa­
nie za współpracę. Zyskaliśmy 
piękny dochód z pamiętnika, jak 
i bankietu jubileuszowego. Sekre­
tarka podała, że podczas bankie­
tu następujący byli odznaczeni: — 
Medalem Zasługi — prezes Cze­
sław M. Kościelak i prezes Gr. 
672 Józef A. Kupiec; Medalem 
Uznania — wiceprezes Tadeusz 
Celmar, wiceprezeska Stefania 
Foszcz, skarbnika Józef T. Szczech 
i sekretarka Helena M. Stermiń- 
aka.

Życzenia otrzymaliśmy od dy­
rektora ZNP Jana J. Ziemby z 
Gary, Ind., od wicecenzora An­
toniego A. Czeleń i komisarki O- 
kręgu 15 ZNP Władysławy S. 
Kubiak.

Zarząd Centralny ZNP przy- 
znaczył odznaczenia dla członków, 
którzy należą 50 lat i dłużej do 
naszej organizacji. Następujące o- 
soby otrzymały to odznaczenie: 
Gr. 413 ZNP — Biedrzycki Kon­
stanty, Larek Józef, Migut Piotr 
i Wosiewicz Antoni.

Gr. 668 ZNP — Bakula Stefan, 
Danowski Aleksander, Deptuła 
August, Dudzińska Aniela, Groń­
ski Julian, Hasterak Andrzej, Iz­
debski Edmund, Jagłowski Jan, 
Janca Jan, Klein Marta, Leon 
Kozakiewicz, M.D.; La Buy Ben­
jamin, Maciorowska Stanisława, 
Mendyk Roman, Mielcarek Anto­
ni, Nickel Jan, Nowak Anasta­
zja, Nowak Edward, Nowak Zo­
fia, Ozga Teofil, Pohlman Julia, 
Rajski Stanisław, Rogos (Wnuk) 
Maria, Skabińska Tekla, Stermer 
Edward, Todrowski Frank, Trzo- 
nowski Józef, Wasikowski Feliks, 
Wyrzykowski Józef.

Gr. 672 ZNP — Bawołek Jan, 
Blok Michał, Filar Anna, Hara- 
burda Władysław, Gaszkowski 
Szczepan, Janus Stanisław, Kar­
wowski Katarzyna, Margielewska 
Aleksandra, Margielewski Józef, 
Matan Eleonora, Mosiński Fran­
ciszek, Olejarz Jan; Pasternak 
Tomasz , Peldrjak Barbara, Ogo­
rzałek (Pawlak) Kunegunda, Pe- 
zdan Wojciech, Rąpała Anna, Ryn- 
dak Leopold, Sivinger Emil, Si- 
vinger Julian, Tański Walery, 
Tański Walenty;
Was Wojciech i Wiśniewski Wła- I piękna sceneria, jaką stanowi 
dysława. ' I

TERAZ WIELE OSÓB NOSI

Sztuczne Zęby
Z MNIEJSZĄ OBAWĄ

Czy wasze sztuczne zęby męczą was 
i kłopoczą gdy jecie, śmiejecie sie lub 
mówicie? To posypcie je trochę prosz­
kiem podtrzymującym szczęki FAS- 
TEETH. Łatwy w użyciu proszek 
FASTEETH utrzymuje wasze szczęki 
dłużej w miejscu. Czyni on jedzenie 
łatwiejszym. FASTEETH jest alkalicz­
ny — nie kwaśnieje pod protezą. Bez 
gumowatego, lepkiego, pastowatego 
smaku. Szczęki, które pasują są waż­
ne dla zdrowia. Odwiedzajcie swojego 
dentystę regularnie. Łatwy w użyciu 
proszek FASTEETH możecie kupie w 
każdej aptece.

Ukończyła
Szkołę Średnią SPECJALNE 

OKAZJE 
NA LATO

Otrzymał 
Dyplom Inżyniera

Warszawa. — (KAI) — Ła­
zienkowska Pomarańczarnia 
w Warszawie stała się jeszcze 
jedną salą koncertową stolicy. 
31 maja Warszawskie Towa­
rzystwo muzyczne rozpoczęło 
tam cykl koncertów przy 
świecach pn. “Muzyka i po­
ezja”; ich programy wypełnią 
utwory kompozytorów epoki 
klasycyzmu i romantyzmu 
oraz poezja z tego okresu, w 
interpretacji czołowych ze­
społów i solistów stolicy. Kon­
certy te odbywać się będą co­
dziennie od 30 września. Ich 
dodatkową atrakcją będzie 
f.y..,!.* 0XX.iX.lU, JCAXXCJ jiauuwi 

I galeria rzeźb Pomarańczami.

Tow. Pobudka, Grupa 723 ZNP 
odbędzie swe przedwakacyjne po­
siedzenie w niedzielę, 14 czerwca, | 
o 2-ej po południu, w sali Związ­
ku Polek, 1309 N. Ashland Ave.

W lipcu i sierpniu, posiedzeń 
nie będzie. Zarząd prosi o liczne 
przybycie, — będzie podana ka­
wa i ciasto.

Helena Kubicka, prezeska.
Helena Fijałkowska, sekr. prot;

952 ZNP — Frankowski An- 
Gruchocińska Małgorzata, 

Kwieciński Adam, Kowalczyk 
Helena, Mierzycka Stefania, Po­
pielarz Cecylia, Sikorski Michał, 
Skowroński Antonia, Siwek Ma­
ry, Tomaszewski Bolesław, Wie­
czorek Józef.

Gr. 1432 ZNP — Buraczewski | 
Gabriel, Jóźwiak Józef ((były 
prezes Gminy 41 ZNP), Zielińska 
Paulina.

Gr. 2742 ZNP — Grzelecki Wla- | 
dysław, Szafrański Władysław, I 
Szelejewski Jan, Szpak Józef.

Sekretarka następnie podzięko­
wała wszystkim członkom Komi­
tetu za piękną współpracę, a za­
rządowi — za postaranie się o 
odznaczenia dla naszych starszych 
członków.

Ze sprawozdania Zarządu wy­
nika, że żywo się interesuje się 
życiem społeczno - organizacyj­
nym i polonijnym. Prezes Czesław 
M. Kościelak z dumą patrzy na 
pracę delegacji Gminy 41 ZNP.

14-go Czerwca
Doroczny Dzień Polski Wy­

działu Kongresu P. A. odbę­
dzie się w niedzielę, 14 czer­
wca. w Ogrodzie Woźniaka, 
przy 2530 S. Blue Island Ave. 
Początek o godz. 1-ej popoł.

Prezes ZNP mec. Alojzy A. Ma- 
zewski w swym interesującym 
przemówieniu mówił o pracy or­
ganizacyjnej. Podkreślił, że 9.800 
członków w ZNP liczy po 80 lat 
życia. Gdy się odwiedza różne o- 
siedla, daje się widzieć brak mło­
dzieży na posiedzeniach. W lip­
cu będziemy prowadzić posiedze­
nie Zarządu Centralnego w ko­
lebce naszej organizacji, aby tam­
tejsi Związkowcy mogli być o- 
becni na tym posiedzeniu, potem 
będzie spotkanie z nauczycielami 
w Doylestown, Pa.; Walny Zjazd' 
Młodzieży w Szkole Związkowej, 
na który już 
wacji.

Dnia 11-go
dzie się posiedzenie Rady Nadzor­
czej w Chicago i odwiedzimy gro­
by naszych zasłużonych założycie­
li.

Dnia 19-go czerwca odbędzie 
się posiedzenie Komisji Obrony 
Imienia Polskiego.

, Zachęcał wszystkich do zapisy­
wania młodzieży do naszej orga­
nizacji.

Posiedzenie Tow. Agatona Gil- 
lera - Tomasza Zana, Grupy 170 

[ Z.N.P., odbędzie się w piątek, 12 
czerwca, o godz. 8-ej wieczorem, 
w sali posiedzeń, w domu K.P.A., 
na stan Illinois pnr. 1838 W. Di­
vision ulica. Uprasza się o przy­
bycie i punktualność.

Dr Edward Różański, prezes; 
W. S. Zaleski, sekretarz.

4131 N. HARLEM
NAPRZECIW HARLEM-IRVING PLAZA

Otwarte od Pon. do Piątku. 12 do 9; Sob. 9:30 do 6 wiecz. 
Niedz. 12 do 5 po poł.

Reg. $2.95 Chłopięce

NYLONOWE 
KURTKI

MILWAUKEE i ASHLAND
Otwarte w Poniedziałki i Czwartki 9:30 do 9:00; Wtorki, Środy 

i Piątki 9:30 do 6; Zamknięte w Memorial Day.

Stanisław Jarmakowicz l

Podczas uroczystości gradu- 
acyjnych Illinois Institute of ; 
Technology w dniu 5 czerw­
ca br. otrzymał stopień Bache­
lor of Science in Electrical 
Engineering p. Stanisław 
Jarmakowicz. Absolwent uro­
dził się na Wileńszczyźnie, 
gdzie również rozpoczął stu­
dia gimnazjalne, ale wybuch 
wojny i okupacja sowiecka, 
a potem niemiecka uniemoż­
liwiły mu kontynuację stu­
diów we własnym kraju. W 
roku 1943 zostaje wywieziony 
do Niemiec do obozu przymu­
sowej pracy, gdzie w bardzo 
ciężkich warunkach przeby­
wa do zakończenia wojny. Po 
wojnie uczęszcza do Szkoły 
Technicznej, Ośrodka Polskie­
go w Aschaffenburgu w : 
Niemczech Zachodnich, a po­
tem do Kolegium Technicz- 
nego w Esslingen.

W roku 1949 przybywa do 
Stanów Zjednoczonych i 
wkrótce potem osiada na sta­
łe w Chicago i zakłada rodzi- i 
nę. Podczas całego okresu 
studiów na Illinois Institute 
of Technology Jarmakowicz 
pracuje zarobkowo. Obecnie 
jest on ojcem piętnastoletniej 

1 Zuzanny i ośmioletniego Ry-| 
szarda i zajmuje odpowie­
dzialne stanowisko w biurze 

■ projektów w Arthur G. Mc- 
; Kee and Company. Jak wie­
lu Wilnian w Chicago i nż.' 
Jarmakowicz należy do Zwią- 

| zku Miłośników Wilna.

Matki Boskiej Nieusi. Pomocy i Kulak. Na stanowisko sekre- 
Grupa 1333 Z.N.P., odbędzie się \ tarza związku powołano Wan- 
w nadchodzącą niedzielę, dnia 14 I Kosieniak, natomiast funk- 
.czerwca, w sali zwykłych posie­
dzeń, 1135 Clęaver ul., o godzinie 
1:30 po południu. Zapraszamy 
członków o przybycie.

Andrzej Madej, prezes; Maria
Stezowska, sekr. prot.

Zebranie 
Rozwojowe 

Okręgu 13 ZNP
Okręg 13-ty ZNP zwołuje 

specjalne zebranie rozwojo­
we w piątek, dnia 12 czerwca, 
w sali (Osikowicza) Louis 
Hall, 1001 N. Wolcott ulica, 
o godzinie 7:30 wieczorem.

Uprzejmie zapraszamy 
wszystkich Prezesów, Seker- 
tarzy finansowych i Organi­
zatorów poszczególnych Grup 
i Gmin przynależnych do 
Okręgu 13-go ZNP. Prosimy 
o wzięcie jak najliczniejszego 
udziału. Józef F. Foszcz, peł­
niący obowiązki Naczelnego 
Organizatora ZNP będzie 
obecny, aby przedstawić do­
tychczasową pracę werbunko­
wą oraz omówić sposoby po­
większenia członkostwa dla 
uczczenia 90-lecia naszej or­
ganizacji. Specjalne nagrody 
za werbowanie nowych człon­
ków w 1969 roku będą wypła­
cone. — Czesław Mikołaj­
czyk, komisarz Okręgu 13go 
ZNP; Zofia Buczkowska, ko- 
misarka Okręgu 13 ZNP; Jó­
zefa R z e w s k a, sekretarka 
Okręgu 13 ZNP; Józef F. 
Foszcz, przewodniczący komi­
tetu Rozwoju Okręgu 13 ZNP.

BEZ PROCENTÓW. BEZ “CARRING CHARGES”. 
Mówimy po polsku.

WIELKIE SKŁADY ODZIEŻY DLA CAŁEJ RODZINY

Reg. $2.98 Dziewczęce
Bawełniane

SPODNIE 
(Slacks)

kapitalnie zaplanowany KARNA­
WAŁ !

Prócz pracy i obowiązków każ­
demu jest potrzebna rozrywka dla 
zdrowia, mały odpoczynek i uroz­
maicenie szarego codziennego i 
monotonnego życia. Już z tych 
powodów przybądżcie na ów kar­
nawał.

Możecie być pewni, że wyjdzie­
cie zadowoleni, ponieważ każdy 
coś znajdzie dobrego 
tak dzieci, młodzież, 
starsi.
Zapraszamy

Ks. Franc szek Róg, 
wodniczący karnawału wraz z ca­
łym komitetem przygotowali i ob­
myślę! i wszystko, aby każdy się 
czuł jak u siebie w domu.

Ks. Jan Iwicki, C.R., prób., nie­
tylko całym sercem interesuje się 
tym karnawałem, lecz wszysktich 
tak parafian, przyjaciół, sympa­
tyków i naszą społeczność polo­
nijną serdecznie zaprasza do przy­
bycia i poparcia tak zbożnego 
dz'c-la jak również skorzystania 
z przyjemnej i godziwej rozrywki 
oraz poparcia wysiłków całego 
komitetu karnawałowego z ks. 
Franciszkiem Rogiem. C.R. na cze­
le, jako przewodniczącym. (R.M).

W Gary, Indiana, odbył się 
w dniu 24 maja br. walny 
/jazd polskich chórów I-go 
Okręgu Związku Śpiewaków.

Reg. $1.29 Dziewczęce 
Nie wymagające 

prasowania

Baby Doli’ 
PIŻAMY 

98c

Piątek, 12 Czerwca
Klub Wolnych Przyjaciół za­

wiadamia, że posiedzenie odbę­
dzie się w drugi piątek miesiąca, 
dnia 12 czerwca, o godz. 7:30 wie­
czorem, w sali “Lucky Stop” pnr. 
1805 W. Division ul. —r Prosimy 
wszystkich członków o jak najli­
czniejsze przybycie. Po zebraniu 
będzie* wieczorek dla Ojców i Ma- 

I tek.
Józef Matuga, prezes; Maria 

Filip, sekr.

Dla Młodych Ludzi
Reg. $69.95

UBRAMIA
GRADUACYJNE
Dla Chłopców 

Reg. $29.95

Rozmiary £88
14 do 20 Iw

Rozmiary $4 000
34 do 42 £1 rj

Kalendarzyk Posiedzeń

BEZ ŻADNEJ WPŁATY — 26 TYGODNI DO SPŁACENIA
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Jedna Wojna
Komuniści prowadzą jedną wojnę w Indo- 

chinach. Jej celem jest opanowanie całego 
półwyspu. Od początku wojny Północny 
Wietnam, zdając sobie sprawę, że krótka 
granica z Południowym Wietnamem jest ła­
twa do obrony, postanowił ją obejść i roz­
począł zajmowanie pogranicznych terenów 
Laosu. Tędy biegnie trakt Ho-czi-minha na 
południe do Kambodży, a od niego liczne 
odgałęzienia do Południowego Wietnamu. 
Po zabezpieczeniu traktu Ho-czi-minha w 
Laosie, komuniści posunęli się dalej na po- 

-■ łudnie do “neutralnej” Kambodży, budując 
tam bazy do wypadów na Południowy Wiet­
nam.

Wietnam można porównać do wąskiego, 
ale długiego korytarza przepołowionego stre­
fą zdemilitaryzowaną oddzielającą komuni­
styczny Północny Wietnam od Południowe­
go. Wschodnią ścianę stanowi ocean, zacho­
dnią Laos i Kambodża. Przez usadowienie 
się w obydwu krajach, komuniści Północne­
go Wietnamu zdobyli dostęp do wszystkich 
drzwi w długiej ścianie południowo-wiet- 
namskiego korytarza. Umożliwiło im to ata­
kowanie całego Południowego Wietnamu 
równocześnie na długim, prawie niemożli­
wym do obrony froncie. Wojna w Wietna­
mie dawno skończyła by się klęską komuni- 

' stów, gdyby nie opanowali oni części Laosu 
i Kambodży.

Amerykańscy politycy nie chcieli jednak 
uznać faktu, że nie można zwyciężyć, bro­
niąc tylko jednego odcinka frontu, pozosta­
wiając nieprzyjacielowi swobodę ruchu na 
innych odcinkach. Prez. Nixon, decyzją ude­
rzenia na “sanktuaria” komunistów w Kam­
bodży zerwał z głupim przymykaniem oczu 
na rzeczywistość. Było to pierwsze w 9-let- 
niej wojnie strategiczne pociągnięcie. Dowo­
dzi ono, że alianci wreszcie zrozumieli, iż 
wojna w Południowym Wietnamie, Laosie i 
Kambodży jest jedną wojną i nie można ura­
tować Południowego Wietnamu, jeżeli ko­
muniści będą operowali z nietykalnych baz 
w Laosie i Kambodży.

Trudno znaleźć słowa potępienia dla se­
natorów, którzy krępują ręce prez. Nixonowi 
jako naczelnemu wodzowi. Jego inicjatywa 
zachęciła Syjam i Południowy Wietnam do 
odłożenia na bok wiekowej nienawiści do 
Kambodży i przyjścia jej z pomocą. Anty- 
amerykańska propaganda części amerykań­
skiej prasy podnosi wrzask, że prez. Nixon 
“rozszerzył” wojnę na całe Indochiny. Jest 
to kłamstwo, ponieważ komuniści od 9 lat 
prowadzą wojnę o Indochiny we wszystkich 
krajach półwyspu.

Wspólna akcja sił antykomunistycznych 
Południowego Wietnamu, Kambodży, Lao­
su i Syjamu miała by widoki powodzenia, 
gdyby Stany Zjednoczone udzieliły im 
wsparcia lotniczego i pomocy w materiale 
wojennym, ale nie chcą do tego dopuścić 
Senat i wpływowe ośrodki liberalno-lewi­
cowe w Ameryce. Komu one służą—Ame­
ryce czy jej wrogom?

Taniec Na Giełdzie
Notowania na giełdzie nowojorskiej przy­

kuwają uwagę nie tylko bezpośrednio zain­
teresowanych posiadaczy akcji. Jest faktem 
nie bez ogólnego znaczenia, że był w maju 
dzień, gdy kurs akcji wykazał stratę około 
$300 bilionów w porównaniu z najwyższymi 
kursami w roku 1968. Wiele akcji straciło 
80-90 procent wartości.

Jak zapowiada się przyszłość?
Na to pytanie odpowiada szereg wybit­

nych finansistów i opinie te pozwolimy so­
bie przytoczyć.

....Zbliża się do końca okres nadmiernej 
spekulacji, polegającej na osiąganiu szyb­
kich zysków. Ta spekulacja głównie spowo­
dowała wielką tendencję spadkową. W przy­
szłości inwestować się będzie raczej w ak­
cjach o trwałej i niewątpliwej wartości.

....Powstaje nowy klimat inwestycyjny z 
naciskiem na jakość lokaty. Poszukiwane

będą akcje silnych kompanii ze zdrowym re­
kordem zysków.

....Przeszliśmy przez okres, gdy modne 
były wszelkie możliwe akcje, od “nursing 
homes” do ulicznych kiosków z parówkami. 
Ta moda pod wpływem bolesnych doświad­
czeń ustępuje miejsca szukaniu realnych 
wartości w postaci zysków, dywidend itd.

....Obecnie akcje przemysłowe są notowa­
ne poniżej swej wartości. Niewątpliwie do 
roku to się wyrówna, szczególnie jeśli cho­
dzi o kompanie solidne, nie uprawiającego 
sztucznego i niezdrowego wzrostu.

....Wracamy do starych fundamentalnych 
zasad, o których ostatnio zapomnieliśmy. 
Wielu ludzi popiekło sobie palce, co zahamu­
je tendencje spekulacyjne na najbliższych 
kilka lat.

....Należy jednak pozbyć się poglądu, że w 
miarę postępów inflacji akcje muszą iść w 
górę. W krajach Europy, które przeżyły in­
flację, akcje nie szły w górę, lecz spadały, 
gdy gwałtownie szły w górę ceny rynkowe.

Na tle tych rozważań warto przypomnieć, 
co powiedział prezydent Nixon 28 kwietnia: 
“Gdybym miał pieniądze, kupowałbym te­
raz akcje”. Otóż gdyby istotnie w tym dniu 
prezydent zakupił akcje za $50,000, czyli je­
dną czwartą swej rocznej pensji, i sprzedałby 
4 tygodnie później, t. j. według notowań 
z 26 maja, straciłby na tych akcjach $6,435. 
Ale gdyby był poczekał ze sprzedażą do 29 
maja, strata wynosiłaby już tylko $1,650. 
Przykład ten ilustruje, jakiego trzeba mieć 
“nosa”, operując akcjami w obecnym ich 
tańcu.

INNI PISZĄ:
Gołębie Vietnamskie — 
Sokoły Na Środkowym 
Wschodzie

THE CHRISTIAN SCIENCE MONITOR 
(S. R. Davis) — Wielu czołowych oponen­
tów administracji, domagających się bezwa­
runkowego wycofania się*z wojny wietnam- 
skięj, żąda bezwarunkowego w praktyce za­
angażowania się Stanów Zjednoczonych na 
Środkowym Wschodzie na rzecz Izraela.

To dwoiste stanowisko politycznej lewicy 
znalazło swój wyraz w liście, skierowanym 
do sekretarza Stanu przez większość sena­
torów, domagających się natychmiastowego 
zaopatrzenia Izraela w większą ilość odrzu­
towych pościgowców. Pod listem i zgłoszo­
ną odpowiednią rezolucją znajdują się pod­
pisy wielu przywódców tzw. “grupy anty­
wojennej”, jeżeli idzie o Wietnam.

Ogółem blorąc poważny bardzo odłam 
amerykańskiego ruchu liberalnego zaleca:

1) szybką “de-eskalację” w Azji i “eska­
lację” na Środkowym Wschodzie aż do bez­
pośredniej konfrontacji ze Związkiem So­
wieckim;

2) zakończenie amerykańskich zobowiązań 
militarnych w południowo-wschodniej Azji 
i zaciągnięcie przez Stany Zjednoczone 
wszelkich zobowiązań militarnych, jakie 
będą konieczne dla poparcia Izraela;

3) akcję senatu zmierzającą do przeszko­
dzenia prezydentowi Nixonowi w natężeniu 
walk w Kambodży — i akcję senatu dla wy­
warcia presji na prezydenta, by wysłał on 
żądane samoloty Izraelowi i “wymanewro­
wał” sowiecki personel wojskowy z Egiptu;

4) odrzucenie przez Stany Zjednoczone rzą­
du “twardej linii” w Saj gonie, — i poparcie 
przez Stany Zjednoczone rządu “twardej li­
nii” w Tel Avivie;

5) zaprzeczenie istnieniu amerykańskich 
interes ów bezpeczeństwa państwowego 
w Azji — i podkreślenie amerykańskich in­
teresów bezpieczeństwa państwowego na 
Środkowym Wschodzie;

6) pomniejszenie komunistycznej groźby 
w południowo-wschodniej Azji, w formie 
sowieckiej i chińskiej pomocy zbrojnej i per­
sonelu w północnym Wietnamie—wyolbrzy­
mianie komunistycznego zagrożenia w for­
mie sowieckiego sprzętu wojskowego i per­
sonelu w Egipcie.

Amerykańscy liberałowie argumentują 
przy tym, że istnieją poważne różnice mię­
dzy wojną wietnamską a przybierającym na 
sile konfliktem izraelsko-arabskim. W Indo- 
chinach toczy się, ich zdaniem, wojna do­
mowa między polityczną lewicą a siłami 
skrajnie prawicowymi, stanowiącymi pozo­
stałość po francuskiej władzy kolonialnej. 
Na Środkowym Wschodzie natomiast widzą 
oni wojnę, prowadzoną przez rządy arabskie, 
przeważnie konserwatywne, preeciw egali­
tarnemu rządowi, powstałemu po wycofaniu 
się brytyjskiego kolonializmu z Palestyny. 
Skłonni są oni sympatyzować z bardziej le­
wicowymi buddystami niż konserwatywny­
mi rzymsko-katolikami w Wietnamie — i z 
“lewicującymi” Żydami, popierającymi Izra­
ela w walce przeciw prawicowym aspektom 
w świecie arabskim. A przede wszystkim 
uważają oni, że społeczeństwa zachodnie, 
które prześladowały Żydów, winne są za­
pewnienia im ojczyzny, nawet kosztem obu­
rzenia ze strony Arabów, w których pośrod­
ku mieści się państwo izraelskie.

Liberałowie chcą więc, by kongres związał 
ręce prezydeiitowi Nixonowi, tak aby nie 
miał on swobody manewru przeciw nieprzy­
jacielskim siłom w Azji, ale wzywają go do 
wykorzystania wszystkich swych uprawnień 
i możliwości, jako Naczelnego Wodza dla 
przelicytowania sowieckiego poparcia, udzie­
lanego Epigtowi i Arabom.

Droga III Rzeszy
Do Bomby “A

(P.wE.) — Ostatni spis cu­
dzoziemców we Francji (31 
grudnia 1969 r.) wykazał 113,- 
132 Polaków-obywateli P.R.L. 
i 12,645 uchodźców polskich.

W poprzednim spisie (31. 
XII.68 r.) odpowiednie pozy­
cje wykazywały 118,552 i 14,- 
589. Ubytek wynosi 7,364 
przez jeden rok.

(Dla porównania: ilość Por­
tugalczyków na 31.XII.69 r.
— około 480,000).

Jeżeli chodzi o pierwszą ka­
tegorię, to właściwiej byłoby 
powiedzieć, że chodzi tu o Po­
laków nie-obywateli francu­
skich. Z tych 113,132 osób 
wiele tysięcy (zwłaszcza na 
wsiach) nie odnawiało nigdy 
paszportu i nie widziało kon­
sulatu od 1939 r. Dla tych, 
którzy nie jeżdżą zagranicę, 
a od wiele lat mieszkają w tej 
samej miejscowości jest to zu­
pełnie możliwe.

Szereg departamentów 
Francji liczy więcej uchodź­
ców niż obywateli P.R.L. np. 
Alpes-Maritimes.

Oczywiście wyżej podane 
liczby nie dotyczą Polaków- 
obywateli francuskich, którzy 
nabyli obywatelstwo czy to 
przez naturalizację czy to — 
a tych jest ogromna większość
— przez fakt urodzenia się 
we Francji. Aby otworzyć so­
bie ich ilość należy liczbę nie- 
obywateli pomnożyć przez 6 
lub 7, zależnie od departa­
mentu. W sumie jest nas we 
Francji około 800,000. Jeste

kowej i wschodniej, wszelkie jasne. Ale według nas jedni będą 
próby dialogu między Wscho- 1 mieli pieniądze, inni me.

Pt. “Europa wschodnia i 
demokratyzacja” dziennik pa­
ryski “Le Monde” ogłosił list 
podpisany przez ambasadora 
R.P. Kajetana Morawskiego, 
b. ambasadora w Paryżu oraz 
b. posłów we Francji: węgier­
skiego, min. pełń. Paul Auera, 
i rumuńskiego, min. pełń. Ni­
colas Penesco.

Dyplomaci nawiązują do 
publikacji sowieckich uczo­
nych i pisarzy, książek i lis­
tów do prasy, w których po­
ruszają “w sposób dotychczas 
niespotykany podstawowy — 
problem wolności indywidual­
nej w ZSRR i przemian obec­
nego systemu, niezbędnych 
jeśli ten wielki kraj miałby 
wyjść z marazmu ekonomicz­
nego, politycznego i kultural­
nego, w jakim jest pogrąża­
ny”.

Za najbardziej interesują­
ce wypowiedzi autorzy uwa­
żają list trzech uczonych so­
wieckiej!: A. D. Zacharowa, 
W. F. Turyczyna, i R. A. Mie- 
dwiediewa, ogłoszony w “Le 
Monde”, oraz książkę młodego 
historyka, Andrzeja Amalrika 
pt. “Czy ZSRR przetrwa do 
r. 1984?”

Trzej sowieccy uczeni, w 
ich liście - manifeście, doma­
gają się “demokratyzacji” sy­
stemu w ZSRR. Z ich analizy 
wynika, że przez demokraty­
zację rozumieją “wolność in­
formacji i twórczości”, porzu­
cenie “ścigania opozycjonis­
tów, których opozycja pozo- 
staje w ramach legalności” 
jak również — “dopuszczenie 
swobodnej sprzedaży książek 
i periodyków zagranicznych”. 
Domagają się “rozszerzenia 
kontakt ów międzynarodo­
wych”, “utworzenia instytu­
tu badania opinii publicznej”, 
oraz ogłaszania informacji o 
stanowisku ludności wobec 
najważniejszych problemów 
polityki wewnętrznej i zagra­
nicznej”, “obowiązkowego o- 
głaszania stenografowanych 
protokółów procesów polity­
cznych”, “całkowitego zniesie­
nia cenzury prewencyjnej we 
wszelkich farmach” i “stałego 
pogłębiania współpracy mię­
dzynarodowej”.

Przeprowadzenie takiej de­
mokratyzacji — stwierdzają 
autorzy listu — jest również 
gorącym pragnieniem ludów 
Europy środkowej i wscho­
dniej.

Ci. którzy pragną uniknąć 
rewolucji — czy, wedle termi­
nologii sowieckięj, kontrre­
wolucji — we wsch. Europie, 
dają wyraz przekonaniu, iż 
demokratyzacja zalecana 
przez uczonych i pisarzy so­
wieckich powinna być urze­
czywistniona “na czas”. Bez 
niej i bez prawdziwej niepo­
dległości kraiów Eurony środ-

dem i Zachodem sś skazane 
na niepowodzenie, a konfe­
rencja w sprawie bezpieczeń­
stwa w Europie dałaby wynik 
negatywny.

Andrzej Amalrik pisze: — 
“Związek Sowiecki mógł, po 
2 wojnie światowej, stworzyć 
na swej zachodniej granicy 
łańcuch państw neutralnych... 
i zapewnić w ten sposób dla 
siebie bezpieczeństwo w Eu­
ropie. Takie państwa... utwo­
rzyłyby rodzaj buforu między 
Zachodem i ZSRR, działając 
na rzecz stabilizacji europej­
skiej”.

Jest pokrzepiające — piszą 
autorzy listu — że istnieją w 
ZSRR ludzie przewidujący, 
któzry myślą podobnie do nas.

Neutralizacja krajów Eu­
ropy środkowej i wschodniej, 
które wchodzą obecnie do 
strefy wpływów Związku So­
wieckiego, oraz ich współpra­
ca ścisła i zorganizowana — 
odpowiadają pragnieniom na­
szych narodów. Liczymy w tej 
sprawie na poparcie zachod­
niej Europy.

Dz. Pol. — Londyn

Przed trzema tygodniami 
znany hamburski tygodnik 
“Der Spiegel” zamieścił ob­
szerną publikacje pt. “Grani­
ca na Odrze i Nysie. Koniec 
pewnej iluzji.” Była to publi­
kacja o jednoznacznym tytu­
le lecz co najmniej dwuznacz­
nej treści. Redakcja “Spiegla” 
wypowiedziała się wprawdzie 
na rzecz uznania polskiej gra­
nicy zachodniej, lecz równo­
cześnie usiłowała wnrowadzić 
w błąd zachodnioniemieckie- 
go czytelnika, utrzymując, że 
dotychczasowe formuły ofe­
rowane przez Bonn już ozna­
czają uznanie. W konsekwen­
cji próbowała przypisać Pol­
sce odpowiedzialność za > brak 
normalizacji, stosunków z 
NRF.

Zaprezentowana w ó w c zas 
linia polityczna “Spiegla” zna­
lazła swe potwierdzenie w 
opublikowanym na łamach 
najnowszego wydania tego pi­
sma zestawie listów czytelni­
ków nadesłanych w związku 
z tą publikacją.

Większość autorów opubli­
kowanych listów występuje 
przeciwko uznaniu granic w 
Europie. Niejaki dr. Walter 
przywołuje na pomoc wypo­
wiedzi przywódców syjoni­
stycznych przeciwko “uzna­
niu realiów.” Ktoś pomstuje 
przeciwko “bezprawnemu wy­
tyczeniu granic,” ktoś inny 
“czuje się zaszczycony mogąc 
być zaliczonym do zwolenni­
ków zimnej wojny.” Cały ten 
serwis koronują wypowiedzi 
typu: “Polska nie ma czego 
szukać w Europie środkowej,” 
lub też: “stwierdzenie czy Po­
lacy są ludźmi — pozosta­
wiam waszej (to znaczy re­
dakcji “Spiegla”) ocenie.

Na 25 zamieszczonych li­
stów aż 18 zieje nienawiścią 
do Polski, a tylko 7 — w 
mniej lub bardziej wyraźnej 
formie — popiera tezę o po­
trzebie uznania istniejących 
granic.

WIÓRA 
SPOD PIÓRA

GENIUSZ I JEGO SYMPTOMY
Ktoś próbował wykazać — że 

wielcy ludzie tworzyli i żyli na 
pograniczu obłędu. I tak: Schiller 
przechowywał w szufladzie stare 
skarpetki i zgniłe jabłka, a łączny 
zapach ponoć pobudzał go do no­
wych idei. Goethe — przez całe 
swoje długie życie codziennie wy­
pijał jedną lub dwie butelki wi­
na. Heine zażywał opium, Baude­
laire — haszysz. Beethoven zmarł 
na marskość wątroby. Wolter był 
hipochondrykiem. Na schizofre­
nię cierpiał Newton, Holderlin, 
van Bogh, Gogol i Strindberg. 
Mozart sięgał po truciznę. Molie- 
re'a i Flauberta nachodziły histe­
ryczne ataki. Pomyleni zmarli: 
Kant, Stenhal i Faraday. Spinoza 
niezdolny był do życia seksualne­
go. Mozart miał skarłowaciałe 
uszy, Toulouse-Lautrec był spa­
raliżowany...

Czyzby wśród wielkich nie by­
ło w ogóle zdrowych? Owszem, 
byli. Zdrowym był Hegel, ale... 
jego siostra była psychicznie cho­
ra. Balzak także cieszył się naj­
lepszym zdrowiem, ale jego ojciec 
— gdy położył się do łóżka —• 
wstał dopiero po 20 latach . . •

* * *
RADIO ERYWAŃ

Pytanie:
— Czy w komunizmie będą 

pieniądze? ---------------- ---- -—
Odpowiedź:
— To nie jest jeszcze zupełnie

Warunki Dialogu Między 
Wschodem a Zachodem

Osobliwe Publikacje 
“Der Spiegel”

Redakcja “Spiegla” nie od­
powiada oczywiście za treść 
listów czytelników. Trudno ją 
jednak uwolnić od odpowie­
dzialności za dobór i montaż 
listów uznanych za godne pu­
blikacji. Można więc i trzeba 
postawić pytanie, co sztab re­
dakcyjny “Spiegla” chciał po­
wiedzieć gdy jako pierwszy 
list opisywanego zestawu opu­
blikował następujące zdanie: 
“Skomponowana w 1841 pieśń 
niemiecka (mowa o hymnie 
“Deutschland, D e u t s c hland 
ueber alles”) określa nasze 
granice zupełnie jasno: od 
Mozy do Niemna.” . . .

Trudno się oprzeć wraże­
niu, że redakcja “Spiegla” po­
dejmując przed kilku tygo­
dniami problematykę uznania 
granic miała jakieś inne cele 
na widoku niż tylko służenie 
sprawie normalizacji stosun­
ków w Europie.

“Der Schlesier” poświęca 
duży artykuł wstępny gospo­
darce na polskich ziemiach 
zachodnich rozpaczając nad: 
zach. rozpaczając nad: “wręcz 
horendalnym marnowaniem 
urodzajnej dolnośląskiej zie­
mi, przeważnie leżącej ugo­
rem i katastrofalnym stanem 
dróg, które za czasów niemiec. 
były wzorem właściwej go­
spodarki szosowej.” W miej­
sce uwag cytujemy z tego sa­
mego numeru fragment repor­
tażu pt. “Spotkanie z krajem 
młodości” (jesień 1969) pióra 
E. Thueringa. Czytamy tam: 
“Przejechaliśmy po raz pierw­
szy od 1942 r. cały Dolny 
Śląsk. P. ?de wszystkim rzu­
cało się w oczy jak pięknie 
uprawiona jest ta ziemia. Na­
sze najmiększe zdziwienie bu­
dziło całe otoczenie, domy w 
dobrym stanie, nie mówiąc o 
świetnym wręcz stanie dróg, 
na których temat krążą u nas 
odwrotne legendy.” — Nie 
pierwszy raz zdarza się w 
tym piśmie takie pomiesza­
nie opinii.

Po tej odpowiedzi Hitler bar­
dzo krytycznie zaczął odnosić 
się do wszelkich projektów, 
związanych z badaniami ato­
mowymi.

♦ * *
Przedstawione wyżej w o- 

gromnym skrócie, niemieckie 
próby skonstruowania bomby 
atomowej, odtworzone zosta­
ły z akt hitlerowskich archi­
wów wojskowych, dokumen­
tów Kaiser-Wilhelm-Institut i 
dokumentów DUV, które po 
wojnie znalazły się w posia­
daniu Amerykanów oraz w o- 
paricu o relacje znających ten 
problem fizyków-atomistów.

Wynika z nich, że jednak 
Niemcy w badaniach atomo­
wych wyprzedzili Stany Zje­
dnoczone i byli o krok od po­
siadania bomby.

Nie doszło do tego z trzech 
zasadniczych przyczyn. Pier­
wszą z nich był “Spisek mil­
czenia”. Gdyby w porę ucze­
ni tej miary, co Fermi lub 
Duńczyk Bohr nie zerwali ko­
leżeńskiej wymiany informa­
cji naukowych z uczonymi 
niemieckimi. Niemcy nie po­
pełniliby błędu z węglem, 
który odebrał im wiarę w po­
wodzenie. “Spisek milczenia” 
natomiast spowodowany był 
wenętrzną polityką hitlerow­
ską, skazującą na banicję wie­
lu wybitnych uczonych, tej 
rangi, co “niejaki Einstein”, 
jak o nim wyraził się Hitler.

Zrozumiałe znaczenie mia­
ła omyłka z węglem.

I wreszcie trzecią przyczy­
ną były zwycięstwa Hitlera. 
Badania atomowe zarzucono 
wtedy, kiedy Hitler kroczył 
od zwycięstwa do zwycięstwa. 
Był pewien siebie i wierzył 
w spełnienie wszystkich swo­
ich rozbójniczych zamiarów. 
Jego niecierpliwość i megalo­
mania spodowodała ogranicze­
nie badań.

Natomiast niemieckie próby 
atomowe w sposób bezpośre­
dni zdopingowały USA do in­
tensyfikacji badań 'i skonstru­
owania bomby amerykańskiej.

Dopingiem w ostatniej fa­
zie prac amerykańskich nad 
bombą, były jednak już inne 
zamiary Białego Domu. Cho­
dziło o szantaż atomowy wo­
bec ZSRR. Od klęski staliń- 
gradizkiej propaganda hitle­
rowska coraz wrzaskliwiej 
zapowiadała pojawienie s i ę 
niemieckiej “cudownej broni”. 
Sami jej prorocy nigdy jed­
nak konkretnie nie wiedzie­
li, co rozumieją pod tym okre­
śleniem. Był to ściśle propa­
gandowy trick, chociaż Niem­
cy rzeczywiście nie ustawali 
w poszukiwaniach nowej bro- 
pi i udało się im stworzyć 
szereg prototypów, że wymie­
nimy choćby odrzutowy samo­
lot Me-262 A. Ale owa “Wun- 
derwaffe” nie miała już nic 
wspólnego z bronią jądrową.

Dodajmy, że poważne pra­
ce nad bombą atomową w 
USA rozpoczęto dopiero 1-go 
grudnia 1941 r., a więc wtedy, 
kiedy Niemcy utknęli na wę­
glowym błędzie . . .

Tyg. WTK — Wrocław

(Dokończenie)
Po wybuchu wojny, w świe­

cie naukowym wiadomo było, 
że Niemcy prowadzą rozległe 
i energiczne prace nad bronią 
jądrową, ale żadne informa­
cje stamtąd nie przenikały 
z ich laboratoriów, a próby 
wywiadu alianckiego przenik­
nięcia dó tych pracowni, Ge­
stapo umiejętnie paraliżowa­
ło. Jedyną przeszkodą dla 
Niemców było zniszczenie la­
boratorium atomowego w 
Norwegii i zniszczenie nie­
mieckich zasobów t. zw. “cięż­
kiej wody.”

W Niemczech nastąpiło w 
tym czasie sensacyjne wyda­
rzenie: współpracy z Kaiser- 
Wilhelm - Institut odmówili 
Weizsacker, Laue i Manfred 
von Ardenne, który później 
stworzy teoretyczne podsta­
wy bomby wodorowej. Kie­
rownictwo nad badaniami ob­
jął kierownik tego Instytutu 
prof. Heisenberg. Pod jego 
kierownictwem z a p r z estano 
bezpośrednich badań nad kon­
strukcją bomby, chcąc roz­
wiązać to zagadnienie drogą 
okrężną.

Prof. Houtermann utrzymu­
je poufny kontakt z Bohrem, 
a na zewnątrz udaje, że speł­
nia naukowe zamówienie nie­
mieckiego Sztabu Generalne­
go. W oparciu o informację 
otrzymywane za pośredni­
ctwem Houtermanna, Bohr 
alarmuje aliantów, że “Niem­
cy są bardzo blisko posiada­
nia bomby A!”

Po ataku Niemców na Fran­
cję prof. Joliot zwrócił się do 
rządu francuskiego z żąda­
niem wywiezienia z Francji 
całego zapasu (175 kg) fran­
cuskiej ciężkiej wody.

Kierownictwo Trzeciej Rze- 
rzy niezadowolone z Kaiser- 
Wilhelm - Institut organizuje 
w 1940 roku w Berlinie 
olbrzypni koncern uranowy 
“DeutsCh-Uran-Verein” i na 
jego czele stawia kierownika 
Wydziału Fizyki Urzędu 
Uzbrojenia Wehrmachtu, Eri­
cha Schumanna. Ma on za za­
danie budowę reaktora jądro­
wego, jako pierwszego ogni­
wa w procesie technologicz­
nym stworzenia bomby A.

Najbardziej aktywnym w 
DUV jest prof. Bagge. Zakła­
dał on, że głównym elemen­
tem w reaktorze powinien 
być idealnie czysty surowiec, 
a takiego surowca przemysł 
chemiczny Niemiec nie mógł 
wówczas dostarczyć. Ekspery­
mentując nad węglem. Niem­
cy nie spostrzegli, że ich wę­
giel zawiera zanieczyszczenia. 
Doświadczenie nie udało się 
i uczeni niemieccy doszli do 
wniosku, że są na niewłaści­
wej drodze.

Gdyby zauważyli zanieczy­
szczenia i usunęli je, Trzecia 
Rzesza, mająca w badaniach 
przewagę nad USA aż do koń­
ca 1941 r., wcześniej niż Ame­
rykanie posiadałaby uprag­
nioną bombę atomową.

Omyłka z węglem spowodo­
wała poważne następstwa: o- 
słabiła zaufanie kierownika 
Rzeszy do niemieckich fizy­
ków i wiarę ‘ w powodzenie 
ich dociekań.

Dowódiz two Wehrmachtu 
stawia Schumannowi waru­
nek: długofalowy plan badań 
DUV ze względu na trudno­
ści surowcowe, będzie nadal 
popierany jedynie wtedy, je­
żeli w ciągu 14 miesięcy la­
boratoria DUV opracują plan 
kontrukcji bomby atomowej. 
Schumann nie potrafi dać ta­
kiego zapewnienia.

16 grudnia 1941 r. w Urzę­
dzie Uzbrojenia odbyła się 
walna narada niemieckich fi­
zyków atomowych. Narada ta 
niczego konkretnego nie da­
ła. Podobnie niczego nowego 
nie przyniosła następna kon­
ferencja, odbyta 28-go lutego 
1942 roku.

W tej sytuacji powzięto de­
cyzję o wyłączeniu badań ato­
mowych z gestii Urzędu U- 
zbrojenia i jako badania ści­
śle eksperymentalne przeka­
zano je kompetencjom Mini­
sterstwa Kultury. Za decyzją 
tą stała wola Hitlera, który 
dowiedziawszy się, że na 
skonstruowanie bomby fizycy 
niemieccy potrzebują około 
sześciu lat, miał powiedzieć:

— Wobec tego badania nad 
atomem nie mają dla mnie 
większego znaczenia.

Według relacji niemieckie­
go fizyka prof. Diebnera, «po 
klęsce stalingradzkiej kierow­
nictwo Rzeszy przypomniało 
sobie o bombie atomowej. Do 
Kaiser-Wilhelm-Institut przy­
był gen. Keitel, by w imie­
niu Hitlera zapytać czy w 
ciągu pół roku może on otrzy­
mać broń jądrową. W instytu­
cie odpowiedziano, że jest to 
żądanie niemożliwe do wy­
konania i że przed 1946 r. nie; śmy drugą “Polonią” po Sta- 
uda się bomby zbudować. | nach Zjednoczonych A.P.! '
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Edwin T. Kolski Boosters 
Drop 12 to 7 Decision

In Holstein Park Senior Softball League. — 
Ed Kolosowski Leads Attack 

With “3 For 4”
STANDINGS

W. L. 
Gene’s Happy land ............. 1 0
Tall Cool ...........................1 1
Kolski Boosters ...... ........... 0 1
Return Tap .........................0 0

The Edwin T. Kolski Boosters ! 
last Friday night dropped a 12 
to 7 decision to a scrappy Tall | 
Cool softball team, thereby open- [ 
ing defense of their 1959 softball . 
crown on the wrong foot.

Mgr. Jim Hoffman’s crew were ; 
a day late and a dollar short 
throughout the game as they left 
10 men stranded on the bases in 
aeven innings of play.

Tall Cool led 2 to 1 at the end 
of the first inning and 5 to 1 at 
the end of two innings of play.

Lou1 King walked to open the 
Kolski third inning. A double by 
Ray “Boots” Murawski scored 
King after Ted Hoffman and Stan 
Logish skied to left Ed Kolosow­
ski doubled home Murawski and , 
scored on a single by Don Hoff­
man.

Tall Cool led 6 to 5 at the end 
of three innings of play.

Tall Cool sent home a pair of 
runs in the fourth and fifth in­
nings and led 10 to 5 at the end of 
5 innings of play.

The Boosters failed to cash in 
on numerous scoring opportuni­
ties in the next two innings as 
Tall Cool rang up a 12 to 7 hard

earned decision over the Kolski 
Boosters.

This Friday evening the Boost­
ers take on the powerful Gene’s 
Happyland club. Game time — 
6:30 P.M.

KOLSKI BOOSTERS
ab. r. h. rbi.

Mozdzierz, ss ... .... 4 0 0 0
King, p ............ -----2 2 2 1
Murawski, rf .... ...  4 1 2 1
T. Hoffman, 3b .... 4 1 1 1
Larry, c ............ ...... 1 0 0 0
Logish, c ......... .... 3 0 0 0
Kolosowski, Ib ...... 4 1 3 3
D. Hoffman, 2b ... 4 0 1 0
Gary, If ........... ...... 1 1 0 0
Diezel, If ........ ___ 1 1 0 0
Kozlowski, scf . ...... 3 0 2 •
J. Hoffman, cf .... 3 0 1 1

Totals ........ 34 7 12 7

TALL COOL

Butch, rf.............
ab. r. h. rbi.

... 4 0 1 1
Doug, 3b .... ... 4 1 3 2
Ucheve, cf .. ... 4 1 1 1
Case, If ...... .....4 1 1 1
Jerome, rf .. 4 0 0 0
Tony, c ..... ... 4 3 3 2
Gabby, scf .. 4 1 3 0
Dudę, 2b .... .... 4 0 2 1
Chick, Ib .... ... 4 2 2 1
Ted, p ........ ...8 3 1 0

Totals .... .. 39 12 17 9

Tall Cool .... .....231 221 1--12
Kolski Boosters .. .... 113 001 1-- 7

I. S. 0. Week For 
Mentally Retarded

Aug. 9 Thru Aug. 15
Chicago. (Special) — Mrs. Anne 

Burke, Coordinator for the Inter­
national Special Olympics for the 
Mentally Retarded, received a 
proclamation from the office of 
Chicago’s Mayor Richard J. Daley 
which proclaims that August 9th 
through August 15th, 1970 will be 
International Special Olympics 
Weeks for the Mentally Retarded 
and, recommends that citizens in 
communities across the Chicago- 
land area participate in this out­
standing program.

Conceived by the Chicago Park 
District in 1968, and co-sponsored 
by the Joseph P. Kennedy Foun­
dation, in two short years the 
I.S.O. has grown to monumental 
proportions. For example, from 
the summer of 1969 to date, over 
a million mentally retarded chil­
dren from 50 states, France and 
Canada, competed in regional 
competitions for a chance to rep­
resent their communities at the 
International Special Olympics 
which will be held at Soldier 
Field in Chicago on August 13, 14 
and 15.

Of the one million children who 
tried out, 2500 won the honor of 
coming to Chicago this summer.

“Our biggest task,” says Jack 
McHugh, President of the I.S.O. 
Citizen’s Committee, “is to raise 
the necessary funds to support

47th Seniors Golf 
Tourney Rescheduled

The 474th annual Illinois 
Seniors Golf Association 
Spring tournament, original­
ly scheduled for last week, 
has been postponed because 
of wet grounds at Barrington 
Hills.

The 18-hole event has been 
rescheduled for nexxt Friday, 
according to Ralph Mueller, 
secretary of the association.

More than 200 entries are 
expected to participate.

this program.”
“Of course,” continued McHugh, 

“with people like Captain James 
Lovell, Bob Hope, Forrest Tucker, 
Rosie Grier, Rafer Johnson, and 
Don Adams on the committed, just 
to name a few, we believe that we 
will be able to reach our goal . . . 
to raise the funds necessary to pay 
for the kids accommodations and 
some of their equipment.

Naturally, there are many, 
many things that people in Chi­
cago can contribute to help us. 
We need donations of food for 
2500 breakfasts, lunches and din­
ners and snacks for three days, 
toys, sports clothes, travel bags, 
games, entertainment . . . well 
you name it.”

People who are interested in 
working on this program or have 
sources they feel can make a size­
able contribution of funds, prod­
ucts, services or manpower, can 
contact Mrs. Anne Burke at the 
Chicago Park District, HA 7-5252, 
Ext. 532.

“I,.think Dan Shatmon’s state­
ment, when as President of the 
Park District, he joined Mrs. 
Eunice Shriver and Mayor Daley 
in announcing Chicago as host city, 
would sum up all our feelings. 
He said ‘We think this is the most 
all-American program of its kind 
because it encompasses our coun­
try’s people, their children, their 
concern for physical fitness and 
their love of sports.’

“We just hope,” concluded Mrs. 
Burke, “that in the next ten years, 
every community in the United 
States and Europe will be par­
ticipating in this program . . . and 
will have ‘year’ ’round programs 
for families with mentally re­
tarded children, realizing that 
these children can lead a fuller, 
richer life and contribute more to 
society if they are given the op­
portunity that these programs 
make available.”

QUALITY HI-SPEED

Printing Service

FOR A JOB
THAT’S RIGHT 

THE FIRST TIME
We’ll design a letterhead 
for you to fit all required 
specifications or follow 
your design. Whatever 
your printing need- -you 
get the best here , . .

Alliance Printers & Publishers, Inc.
1201 MILWAUKEE AVE.

BR 8-8700

Z Bocznej Trybuny Sportowej
XYfiMUNT

W OSTATNICH kilkunastu 
latach na teren Stanów Zjed­
noczonych zjeżdżały zespoły 
piłkarskie z Polski sponsoro­
wane przez organizacje nie­
polskie. Kluby sportowe 
względnie inne organizacje 
obawiały podjąć się ryzyka 
sprowadzenia zespołów spor­
towych z Polski, gdyż na 
sprowadzenie jednego zespołu 
piłkarskiego potrzeba nie tyl­
ko odpowiednich funduszy, 
ale również i dużo pracy.

JOE KAPINOS
* * *

f- BOBIN ___________________

pomoże klubowi sportowe­
mu Eagles do zrównoważe­
nia budżetu.

1 LIPCA ekipa Ruchu Cho­
rzów wylatuje do Cleveland, 
by rozegrać w tym samym 
dniu spotkanie piłkarskie 
(drugi mecz) z drużyną Cruz 
Azul. Zamieszkiwać oni będą 
w hotelu Old Austria. 4 lipca 
wylatuje do New Yorku, by 
następnego dnia rozegrać spo­
tkanie przeciwko reprezenta­
cji ukraińskiej składającej się 
z zawodników Philadelphii i 
New Jersey. 8-go lipca Ruch 
Chorzów rozegra mecz w 
Green Point z silnym zespo­
łem Greek-American. 10-go 
lipca w Detroit z zespołem iz­
raelskim Hapoelem, a 12 lipca 
w Toronto z grecką drużyną 
Aris, Saloniki.# &

JUNIORZY Wisły poszli 
śladami swoich starszych 
kolegów z pierwszej druży­
ny i też wygrali swój mecz 
z juniorami Real F. C. bi­
jać ich 3:1. Tak jak pier­
wsza drużyna przegrywali 
do przerwy 0:1. Na skutek 
własnej pomyłki.

NA POCZĄTKU ubieg­
łego roku (1968) znany 
działacz sportowy na tutej­
szym terenie — Joe Kapi- 
nos powziął decyzję spro­
wadzenia piłkarskiego ze­
społu z Polski. Wyjechał do 
Warszawy, by zakontrakto­
wać na tournee amerykań­
skie mistrza Polski — Le­
gię Warszawa, która roze­
grała kilka meczów. Tour­
nee było wielce udane (za 
w y j ą t k-i e m przegranego 
meczu z Niemcami w Chi­
cago) i dodało bodźca Ka- 
pinosowi na dalsze sporto­
we przedsięwzięcia.

» ♦ «
W TYM roku Joe Kapinos 

sprowadza samodzielnie na 
turę amerykańską kilkakrot­
nego mistrza Polski — Ruch 
Chorzów, który to klub spor­
towy w tym roku obchodzi 50- 
lecie istnienia. Zespół piłkar­
ski Ruch, Chorzów rozegra 
jeszcze w tym miesiącu dwa 
międzynarodowe spotkania 
piłkarskie na terenie chicago- 
skim. Pierwszy mecz rozegra­
ją oni 24 czerwca o godzinie 
8:15 na Soldier Field z portu­
galskim zespołem Varzim i 
drugi mecz w niedzielę, 28-go 
czerwca o godz. 4 po poł. prze­
ciwko mistrzowi Meksyku — 
Cruz Azul.

♦ ♦ ♦
ABY ZESPOŁOWI poi- 

skiemu dać doskonałych 
partnerów na terenie ame­
rykańskim, kierownik tour­
nee Ruchu, Chorzów — Joe 
Kapinos wraz ze swoim 
współpartnerem Louis Po- 
raska z Cleveland sprowa­
dzają na tournee amery­
kańskie mistrza Meksyku — 
Cruz Azul oraz zespół grec­
ki Aris, Saloniki, z którymi 
to drużynami zespół polski 
grać będzie w Stanach 
Zjednoczonych oraz z ze­
społem greckim w Toronto.» *, *
WRAZ z p. De Waldem z 

Detroit działacz sportowy Joe 
Kapinos organizuje na terenie 
Detroit międzynarodowe spo­
tkanie piłkarskie pomiędzy 
zespołem polskim Ruch Cho­
rzów a drużyną Izraela “Ha­
poelem”, które odbędzie się 
10 lipca. Ostatni mecz Ruch 
Chorzów rozegra 12 lipca na 
terenie Toronta, Kanada.♦ ♦ ♦

W TYM samym dniu eki­
pa polska wylatuje do New 
Yorku, by następnego dnia 
wyruszyć w drogę powrot­
ną do Warszawy, z tym, że 
linia SAS zawiezie ich do 
Kopenhagi, a z Kopenhagi 
wyruszą samolotem LOTu 
już do Warszawy.* * *
PRZYJAZD ekipy Ruchu, 

Chorzów spodziewany jest z 
Kopenhagi 22 czerwca o godz. 
5:15 linia SAS na lotnisku 
O’Hare. Cała ekipa zamieszki­
wać będzie w hotelu Sherman 
do 30 czerwca z tym, że pro­
gram pobytd ich na tutej­
szym terenie zostanie podany 
w późniejszym terminie w 
prasie przez gospodarzy pol­
ski klub sportowy Eagles, któ­
ry na czele z prezesem Joe 
Zyzda pracuje bardzo inten­
sywnie nad wszystkimi deta­
lami by te imprezy -na tutej­
szym terenie udały się jak 
najbardziej.» ♦ ♦

BILETY są już w przed­
sprzedaży po cenie zniżonej 
i można je otrzymać we 
wszystkich prawie miej­
scach sprzedaży oraz w po­
szczególnych klubach spor­
towych. Również wydane 
będą programy na między­
narodowe mecze piłkarskie, 
gdzie można złożyć og' »sze- 

* nie, gdyż wszystko to do-

❖ « *
JEDNAK po przerwie ju­

niorzy Wisły zabrali się do 
pracy i zdobyli (3) zasłużone 
bramki. V. Glogovacz 1, A. 
Mazur 1, i R. Gołębiowski 1. 
Wszystkie bramki wypraco­
wane. Tym razem junioipsy 
grali w odmiennym składzie. 
Kierownictwo zrezygnowało z 
tak zwanych — “martwych 
dusz”, to znaczy z graczy któ­
rzy nie wiedzą po co zapisali 
się do drużyny.

# ♦ ♦
yÓWT skład grał z za­

cięciem. Bramkarz Wisły 
Ch. Gielniewski g r a ł do­
brze. Zresztą wynik jest 
sprawdzianem bardziej am­
bicji sportowej — aniżeli 
prawdziwych umiejętności 
piłkarskich. Bez względu 
na wynik — juniorzy Wi­
sły zasłużyli na pochwałę 
za zdecydowaną grę, za am­
bicję sportową i... za kon­
dycję fizyczną do końca 
meczu.

* ♦ •
CZY ZALETY tego składu 

wystarczą na długo — okaże 
się w trudniejszych meczach. 
Nowi gracze wnieśli dużo ży­
cia. Jeśli dalej grać będą jak 
w tym meczu, napewno ich 
nazwiska znajdą się w tej ru­
bryce. ♦ ♦ ♦

SPOŚRÓD obiecujących 
juniorów Wisły: — R. Byb- 
czyk — leczy kontuzję 
sprzed kilku tygodni. Kie­
rownictwo Wisły dziękuje 
tym rodzicom, którzy po­
trafią znaleźć czas i obser­
wować postępy swoich sy­
nów. ♦ » ♦
KLUB Sportowy “Wi s ł a” 

urządza zabawę ogrodową 
(piknik) w ogrodzie Woźnia­
ka, 2530 So. Blue Island Ave. 
Zabawa obędzie się w niedzie­
lę, 21 czerwca, początek o go­
dzinie 12:30 w południe, bez 
względu na pogodę. Zarząd 
Klubu Wisła, drużyny i kiero­
wnictwo drużyn serdecznie 
zapraszają.

* * *
PRZEWODNICZĄCY — 

Komitetu Imprez p. Józef 
Gorzelańczyk przygotował 
dla gości pierwszorzędną 
orkiestrę, która będzie grać 
na podium w ogrodzie, a 

wieczorem na. sali. Sporto­
wcy z klubu “Wisła” apelu­
ją o poparcie imprezy, po­
nieważ cały dochód prze­
znaczony ic całości na cele 
drużyny sportowej. Piknik 
odbędzie się bez względu na 
pogodę. * * »

W ĆWIERĆFINALE pił­
karskiego Pucharu Polski, 
rozegranym w ostatnią śro­
dę w Rudzie Śląskiej, miej­
scowa Urania zremisowała 
z Legią 0:0. W zespole “Ura­
nii” gra syn trenera tego 
zespołu, którym jest Ge­
rard Cieślik, najlepszy pił­
karz 50-lecia PZPN.

* * *
W ZALEGŁYCH spotka­

niach II ligi Śląsk (Wrocław) 
zremisował z ROW Rybnik 

i 1:1 (0:1), a Stal (Mielec) po­
konała Huthika (N. Huta) 3:1 

I (U). * * *
ĆWIERĆFINAŁOWE spo 

tkanie piłkarskie o Puchar 
Polski między lil-ligęwą 
“Lublinianką” i I-ligowym 
Górnikiem (Zabrze) zakoń­
czyło się wynikiem remiso­
wym 1:1 (1:0).

« ♦ »
W rewanżowym, ćwierćfinało­

wym spotkaniu o Puchar Polski 
Górnik Zabrze pokonał nu włas­
nym boisku Lubliniankę 5:2 (4:0) 
i zakwalifikował się do półfinału, 
w którym spotka się z Zagłębiem 
Sosnowiec. Zabrz.anie wystąpili w 

I meczu z Lubtnianką bez Lubań- 
skicgo i Oślizly.

Z Jubileuszu Klubu Pań
Chicago Grupa 2582 ZNP

Bankiet Ku Uczczeniu 40 Rocznicy Odbył Się 
17 Maja. — Wiceprezeska ZNP Irena 

Wallace Odznaczyła Zasłużone Członkinie
W dniu 17 maja Klub Pań Chi­

cago, Grupa 2582 Z.N.P., obcho­
dził 40-letni jubileusz. Wspania­
ły Bankiet i Bal, w którym wzię­
ło udział poza członkiniami wiele 
honorowych gości z wiceprezeską 
ZNP, Ireną Wallace i sędzią E. 
Plusdrąkiem na czele, odbył się 
w sali Lo Rayne Chateau.
Powitanie Gości

•
Program rozpoczęła przewodni­

cząca Komitetu, Zofia Lewan­
dowska witając serdecznie obec­
nych. poczem odśpiewano hymny 
amerykański i polski.

Podniosłą inwokację odmówiła 
Stefania J. Kalisz, założycielka i 
honorowa prezeska Klubu prosząc 
obecnych o odmówienie modlitwy 
za dusze zmarłych współzałoży­
cielek i organizatorek grupy (ś.p. 
Marii Adamskiej, Natalii Chmie­
lińskiej, Marii Harczak, Stanisła­
wy Kozłowskiej, Pauliny Zając, 
Eleonory Żarnowieckiej i zmarłej 
w kwietniu tego roku Stanisławy 
Błaszczyk oraz wszystkich zmar­
łych członkiń.

wych na wielką krajową 
skalę, jedna część, których odbę­
dzie się w kolebce St. Zjedn.. — 
Filadelfii, gdzie w sierpniu 1880 
r. powstał Związek Narodowy 
Polski. Druga część obchodu ligo 
października, w Chicago, gdzie 
odbędzie się bankiet z okazji 90 
lecia”.

Nawiązując w dalszym ciągu 
przemówienia, do jubileuszu Klu­
bu Pań Chicago, Gr. 2582 ZNP, 
wiceprezeska Wallace przy potnia­
ła, iż 90 lecie ZŃP, zbiega się z 
70-tą rocznicą uprawnienia kobiet 
W naszej organizacji. — Związek 
jest pierwszą organizacją w St. 
Zjedn., która przyznała kobie­
tom równe prawa, a 70-ta roczni­
ca łączy się z 64 istnienia Wy­
działu Kobiet, który powstał w 
1906 r. W bieżącym roku przypa­
da także 75 rocznica założenia 
Wydziału Oświaty ZNP. który 
obecnie znajduje się pod kierow­
nictwem Krajowej Wiceprezeski 
Związku, a który powstał w 15 
lat po założeniu ZNP. aby dzia­
twie i młodzieży polskiego pocho-

nie, bankiet na pomoc inwalidom 
— oto wyjątki z chlubnej dzia­
łalności Klubu Pań Chicago Gr.

: 2582. Poza tym Klub i jego człon­
kinie biorą udział (bezinteresow­
nie) w Stow. Dobroczynności przy 
Z.N.P.. Gminie 3 ZNP Stow. Obo- 

i zu Związkowego. Kongresie Po- 
j lonii, Federacji Rady Polonii, 33 
I Okręgu Związkowym. Obecnie 
I Klub liczy 211 członki:! — Dział 
pełnoletni, 63 — Dział małoletni, 
razem 274 Związkowczyń i — 
Związkowców.

Od 16 kwietnia 1930 r. do 3 
kwietnia, 1970 zmarło 94 członki­
nie.

W skład pierwszej administra­
cji Klubu Pań wchodziły: — S. 
Kalisz, prezeska, a obecnie hono­
rowa prezeska: N. Chmielińska i 
E. żarnowiecka, wiceprezeski. S. 
Kozłowska, sekr. prot.; R. Pie­
kiełko, sekr. fin.. St. Karson. kas­
jerka. — Rada Gospodarcza: — 
St. Błaszczyk. A. Owsiak, F. Ba- 
czak.

Obecny Zarząd: — Stefania Ka­
lisz. honorowa prezeska od 14 lat 
(26 lat prezeska) Stefania Micha­
łowska. prezeska (od 14 lat), Zo 

: fia Lewandowska, wiceprezeska, 
I (4 lata), Wiktoria Kolman, sekr.

Ci

»
< ■ ■«

W pierwszym rzędzie (od lewej do prawej, siedzą): Wanda Kubiak, wiceprzew. Komitetu: Wik­
toria Kolman, sekr. prot.; Bronisława Bonkowska, sekr. fiu.; Zofia Buczkowska, komisarka Okr. 13 
Z.N.P.; Stefania J. Kalisz, honorowa prezeska Klubu; Irena Wallace, wiceprezeska Z.N.P.; Stefania 
Michałowska, prezeska Klubu. Drugi rząd (od lewej do prawej, stoją): Genia Mikucka, Blanche 
Młynarska, Monika Dylong, Henryka Kursewlcz, Roberta Węglarz, Wanda Węglarz, Weronika Kaz- 
mierczak, Józefa Wizer, Stefania Klebek, Zofia Lewandowska, przewodnicząca.

Odznaczenie Zasłużonych
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Po odśpiewaniu hymnów i od­
mówieniu inwokacji zaproszono 
obecnych do smacznej kolacji, a 
prezeska Klubu Stefania Micha­
łowska powołała na toastmistrza 
sędziego Sądu Okręgowego, pre­
zesa Federacji Polonii Amerykań­
skiej Edwarda Plusdraka, który 
świetnie poprowadził program u- 
roczystości. __

Sędzia E. Plusdrak 
Toastmistrzem
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dzenia zapewnić możliwości wyż­
szego wykształcenia.

“Od najwcześniejszych dziejów 
— mówiła wicepr. Wallace ZNP 
zwrócił szczególną uwagę na Mat- 
kę-Polkę, kapłankę ogniska do­
mowego i na młode pokolenia — 
przyszłość narodu. Te dwa ele­
menty przyczyniły się w znacznej 
mierze do rozwoju organizacji, 
która w 33 lata po założeniu li­
czyła sto tys. członków^, a obecnie 
ponad 300 tys.

Kobieta Polka, Matka i Związ- 
kowczyni odegrała też poważną 
rolę w jednym z njpiękniejsżych 
osiągnięć Związku — założeniu 
w 1912 r. i utrzymywaniu Kole­
gium Związkowego — (Alliance 
College) w Cambridge Springs. 
To jest wkład związku nie tjdko w 
dziedzinie zdobywania dla Polo­
nii Wyższych Stanowisk, lecz w 
dziedzinie ogólnej oświaty w St. 
Zjednoczonych”.

Wzywając obecnych do wzoro­
wania się na przykładzie założy­
cieli i pionierów Związku wice­
prezeska I. Wallace złożyła ser­
deczne życzenia szczęścia, zdro­
wia i owocnej pracy. Przemówie­
nie wiceprezeski było entuzjasty­
cznie oklaskiwane przez zebra­
nych.

W części artysycznej programu 
wzięli udział: Joanna Kupiszew- 
ska, specjalnie przybyła z Flory­
dy, (śpiew), £mil Flaim, zięć p. 
Kupiszewskiej, oraz Kazimiera 
Kasprzak (deklamacje) członkini 
Klubu.

Po spożyciu kolacji zaproszono 
do przemówienia wiceprezeskę 
Krajową Z.N.P., p. Irenę Wallace.
Przemówienie Wiceprezeski 
Ireny Wallace

W pięknym, podniosłym prze­
mówieniu wiceprezeska ZNP I. 
Wallace nawiązała do obchodzo­
nej w tym roku 90-ej rocznicy za­
łożenia Związku Narodowego Pol­
skiego, zaznaczając, iż “z dumą 
i wdzięcznością możemy powie­
dzieć, że historia ZNP jest histo­
rią wielkiej, wiernej i wydajnej 
służby ideałom narodowym, spo­
łecznym i obywatelskim. Osiąg­
nięcia i zasługi Związku będą 
przedstawione w całym świetle 
podczas obchodów jubileuszo-
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All Soke Day
Sooke, Vancouver Island. — 

The population of this small 
town, located 15 miles west 
of Victoria, swells to 10,000 as 
lumberjacks from all over the 
Pacific Northwest gather for 
a festival of log-rolling, tree­
chopping and high-rigging.

World Cup
Soccer Championship

Mexico City. (UPI) — Standings 
in the four groups of the 
round of the World Cup 
Sunday’s soccer matches:

GROUP

Wiceprezeska ZNP, I. Wallace 
odznaczyła zasłużone członkinie 
Klubu Pań Chicago Gr. 2582 — 
Złotym Medalem: — hon. prezes­
kę St. Kalisz, prezeskę St. Micha­
łowską, Bronisławę Bonkowska 
oraz (pośmiertnie) St. Błaszczyk; 
Medalem Uznania — Weronikę 
Kaźmierczak. Wiktorię Kolman, 
Joannę Kupiszewską i Zofię Le­
wandowską. Dyplom uznania i 
broszkę otrzymała Zofia Gąsio- 
rowska, poczem sekr. prot. Klubu I 
Pań, W. Kolman odczytała histo­
rię Klubu, którą podejemy w 
krótkim zarysie.

Klub Pań Chicago, Grupa 2582 
Z.N.P.. powstała w 1930 r., w 
okresie ciężkich czasów ekonomi­
cznych. pamiętnej depresji. Orga­
nizatorką i założycielką Klubu 
była obecna honorowa prezeska, 
Stefania Kalisz, współzałożyciel­
kami ś.p. M. Adamska, N. Chmie­
lińska, M. Harczak, S. Kozłowska, | 
P. Zając, E. Żarnowiecka i S. ' 
Błaszczyk. Klub, który w krótkim 
czasie stał się przodującą Grupą ; 
żeńską w Z.N.P. (W dniu 16-go , 
kwietnia. 1930 założycielki złoży­
ły na ręce ówczesnego prezesa 
ś.p. J. Romaszkiewicza 76 aplika-

' cji członkowskich) obrał sobie 
jako główny cel propagowanie ję- i 
zyka polskiego, sztuki i kultury 
polskiej, zaszczepianie i krzewie- . 
nie obyczajów polskich — wśród ! 
młodego pokolenia, solidarności i I 
jednomyślności w poczynaniach 
narodowych. Zbiórki majowe (w 
pierwszej zbiórce Klub zebrał 
największą sumę) zorganizowanie 

) Harcerstwa przy Klubie, donacje 
I na Obóz Harcerski, budowę Domu 
j Polskiego w Warszawie, pomoc 
dla dzieci w Laskach, studentom 
medycyny w Anglii. Polskiego 
Uniwersytetu w Ane'i'. ?nwa- 

; dzanie wysiedleńców po 2-ej woj-

Italy 
Uruguay
Sweden
Israel

Sweden—Uruguay 
GROUP 1 

W
3
1
1
0

Brazil 
England 
Romania 
Czechoslovakia

Brazil—Romania 
GROUP 

W
West Germany 3
Peru 2
Bulgaria 0
Morocco 0

W. Germany—Peru 3:1

2
0

prot. (28 lat), B. Bonkowska. sekr. 
finans. (38 lat) Ś.p. Stanisława 
Błaszczyk, była kasjerką 31 lat.

Przewodnią myślą Klubu Pań 
Chicago Gr. 2582 była praca dla 
Z.N.P. Dziś w 40 rocznicę istnie­
nia Klubu członkinie składają po­
dziękowanie jedynej pozostałej 
przy życiu założycielce p. Stefanii 
Kalisz oraz życzą dalszej owocnej 
pracy Zarządowi Z.N.P., z preze­
sem A. Mazewskim i wiceprezes­
ką I. Wallace na czele.

Sekretarka Komitetu Jubileu­
szowego pełniła funkcję przedsta­
wienia Gości:

Główny Stół: — Hon. Edward 
Plusdrak, Sędzia Okręgowy z żo­
ną; Irena Wallace. Wiceprezeska 
Z.N.P.: Zofia Buczkowska, Komi­
sarka Okręgu 13 Z.N.P.; J. Kalisz, 
Honorowa Prezeska; St. Micha­
łowska, Prezeska; Zofia Lewan­
dowska, Przewodnicząca; Joanna 
Kupiszewską. Wacław Andrzeje­
wski, Prezes Gminy 3 Z.N.P.; Jó­
zef Sikora, Prezes Okręgu 33 
Rady Polonii; Bronisława Bon­
kowska. Sekr. Fin.; Wanda Ku­
biak. Wiceprzewodnicząca Komi­
tetu oraz Wiktoria Kolman, Sekr.

Dalsi Goście przedstawieni: — 
Eleonora Tragarz. Sekr. Wydziału 
Kobiet Okręgu 13 Z.N.P.; Stani­
sława Tylicka, dyrektorka. Tow. 
Pań Chicago, Grupa 2191 Z.N.P.; 
Antonina Walkowicz Rybarska, 
Prezeska oraz Waleria Romatow- 
ska, Wiceprezeska; Federacja Po­
lonii: — Sędzia Edward Plusdrak 
Prezes oraz Bronisława Malinow­
ska. Sekr.; Klub Turystyczny, — 
Waleria Romatowska i Bronisła­
wa Ludwińska. Klub Królewia- 
ków, Maria Remiszewska, Prezes­
ka. Grupę 119 Agata Gillera re­
prezentował Honorowy Prezes — 
Łapkiewicz. Reprezentacja Gminy 
3 Z.N.P.. oraz Grup: — Wacław 
Andrzejewski. Prezes Gminy 3 
Z.N.P. Grupa 5 Z.N.P. Lech Bruks 
z żoną — Grupa 257 Józef Pudło, 
prezes, oraz pani Aszklar — Gru­
pa 694 Z.N.P., Piotr Marud, Pre­
zes z żoną: Grupa 2714 — Anna 
Zdunek, prezeska; Grupa 2749 
Kazimierz Szaderski', prezes; Jo­
zef Sośniecki, Sekr. z żoną - Gru­
pa 3152 — Wacław Doktorski, 
Stanisława Marciniak, Sekr. z 
delegacją oraz rodzina Joanny 
Kupiszewskiej.
Donacja na Kolegium Związkowe

Prezeska St. Michałowska zło­
żyła sumę $150.00 na ręce Sędzie­
go Plusdraka. członka Rady — 
Szkolnej, jako dar ku uczczeniu 
pamięci Ś.p. Stanisławy Blasz­
czyk od poszczególnych członkiń 
i Klubu zamiast kwiatów. Podzię­
kowaniem prezeski i śpiewem 
Roty Konopnickiej zakończono 
piękny bankiet, który pozostanie 
w pamięci wszystkich zebranych.
Życzenia Nadesłali

Alojzy Mazewski, Prezes Z.N.P. 
i K.P.A.: Franciszek ProchOt, 
Wieeprazrs Z.N.P; Adolf Pachuc- 

. ki. Sekr. Krajowy Z.N.P.; Edward 
Moskal, Skarbnik Krajowy Z.N.P, 
którzy nie mogli brać udziału, po­
nieważ reprezentowali Z.N.P na 

, innych uroczystościach.
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Za Bicie Uczniów

Romuald Wierzbowski

będą
w

osiemnastu dniach po- 
we Włoszech powrócił

• , ‘T»

ków i 3 miliony polskich oby­
wateli pochodzenia żydow­
skiego. Pragniemy również 
uczcić pamięć prawie 2 miln. 
Polaków, którzy zginęli w 
czasie ostatniej wojny na po­
lach bitew, w akcji podziem­
nej, w obozach pracy i na nie­
ludzkiej rosyjskiej ziemi.

Chcemy równocześnie po­
dziękować Bogu za łaskę prze­
życia piekła wojny i obozów, 
a Matce Bożej za miłosierną 
nad nami opiekę. Chcemy 
także prosić Ją, Królową Po­
koju, o szczęśliwszą, spokoj­
niejszą i radośniejszą przy­
szłość dla naszych dzieci i 
przyszłych pokoleń.

Na tę skromną a podniosłą 
uroczystość zapraszamy całą 
Polonię, zwłaszcza organiza­
cje młodzieżowe i kombatanc­
kie, o ile możności — ze sztan­
darami.

Zbiórka pocztów sztandaro­
wych na miejscu o godz. 10- 
tej rano.
. Wszelkich informacji udzie­
la kol. Wanda Fijoł, tel. 281- 
5493 (przez cały dzień) lub 
kol. Tadeusz Wojtkowski, tel. 
DI 2-2686 (po 6-tej wiecz.).

Do Munster, Ind., jest nie­
daleko, 45 minut jazdy autem 
z centrum miasta.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy ojciec, dziadek i brat nasz, ś.p.

się utwory kompozytorów 
polskich oraz reprezentujące 
klasykę światową. Repertuar 
obejmował m.in. kompozycje 
Chopina, Beethovena, Brahm­
sa, Czajkowskiego, Ravela, 
Szymanowskiego i Penderec­
kiego. Filharmonia przygoto­
wała również na tę okazję 
jedną z pozycję ze współczes­
nej muzyki włoskiej — utwór 
Nino Rota. Koncerty prowa­
dzone przez dyrygenta Karo­
la Stryj ę i Czesława Płaczka 
z udziałem solisty Tadeusza 
Żmudzińskiego — publiczność 
włoska przyjmowała niezwy­
kle serdecznie. We wszystkich 
miastach, gdzie występowała 
Filharmonia Śląska, sale kon­
certowe wypełnione były do 
ojsltatniego miejsca; szacuje 
się, iż koncerty zgromadziły 
ok. 30 tysięcy osób. Miejscowa 
prasa zamieściła liczne infor­
macje i recenzje z występów 
polskiego zespołu, podkreśla­
jąc jego wysokie walory arty­
styczne. Niektóre głosy kry­
tyki muzycznej były wręcz 
entuzjastyczne.

Popierajcie Tych 
Którzy Ogłasza ją Się 
w Dzień. Związkowym

W 25-letnią rocznicę za­
kończenia wojny i oswobo­
dzenia niemieckich obozów 
koncentracyjnych. — Zarząd 
Odziału Chicago Stowarzysze­
nia Byłych Więźniów Poli­
tycznych organizuje w nie­
dzielę, 14 czerwca br. podnio­
sła uroczystość w Sanktuari­
um Matki Boskiej, na terenie 
zakonu polskich Braci Karme­
litów Bosych w miejscowości 
Munster. Indiana.

O godz. 10:30 rano odpra­
wiona zostanie tam uroczysta 
Msza Św. z okolicznościowym 
kazaniem, poczem nastąpi zło­
żenie w grocie Marii Panny 
urny z prochami, pobranymi 
z terenu oświęcimskiego obo­
zu koncentracyjnego, z przed 
“bloku śmierci”.

W ten sposób chcemy oddać 
hołd 7 milionom więźniów z 
30 krajów świata, którzy zgi­
nęli w niemieckich obozach 
koncentracyjnych, w tej licz­
bie 1,300,000 rdzennych Pola-

Warszawa KAI)—W lipcu 
br. Zgromadzenie Sióstr Lore- 
tanek - Benedyktynek obcho­
dzić będzie w Polsce" 50 rocz­
nicę swego powstania. W 
związku z tym jubileuszem 
przełożona generalna Zgroma­
dzenia matka Cherubina Za­
gajewska wraz z dwiema sio­
strami przebywała ostatnio w 
Rzymie. Polskie zakonnice 
były przyjęte przez papieża 
Pawła VI. W czasie audiencji 
wręczyły one papieżowi naj­
nowsze publikacje Wydaw­
nictwa Sióstr Loretanek—trzy 
tomy pracy zbiorowej “W 
nurcie zagadnień posoboro­
wych” i “Modlitewnik-msza- 
lik.”

(MĄŻ Ś.p. JÓZEFY)
Członek Oddziału Białego Orła Nr. 18 Ligi Morskiej w Am., Klubu 
Ziemi Lubelskiej przez 60 lat członek, Tow. Rozwoju Króla 
Jana Ulgo Sobieskiego Grupa 668 Z.N.P. i A. A. Mazewski Boosters 
Club, po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony Św. Sakramentami, dnia 9go czerwca, 1970 roku, 
o godzinie lOej rano, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 13go czerwca, o godzinie 
9ej rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 4255-59.W. Division ul., 
do kościoła Św. Franciszka z Assyżu (Msza św. o godz. lOej rano), 
a stamtąd na cmentarz Św. Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Robert J. Jaglowski (Jay), syn; Alicja Toudor, córka; Wanda, 
synowa; 4 wnucząt; oraz rodzina w Polsce; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmują się L. A. Kolssak i Syn, Tel. AL 2-3600.

Po 
bytu 
do Katowic zespół Państwo­
wej Filaharmonii Śląskiej. 
W czasie ośmego z kolei zagra­
nicznego tournee katowiccy 
filharmonicy wystąpili z 12 
koncertami — m.in. w Bari, 
Brescii, Massynie, Novarze i 
Palermo. W programie stu­
osobowej orkiestry znalazły

Poważne Zmiany 
w Gabinecie Nixona

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
Dept. Stanu Elliot L. Richard­
son, Sekr. Dept. Zdrowia, 
Szkolnictwa i Opieki Społecz­
nej, po ustąpieniu Robert H. 
Finch z tego stanowiska. 
Finch będzie obecnie pełnił 
funkcję doradcy prezydenta. 
Tak Finch jak i Shultz, przy 
wprowadzonych zmianach w 
gabinecie, będą otrzymywać 
niższe uposażenie, gdyż za­
miast $60,000 ich pensja rocz­
na na nowym stanowisku wy­
nosić będzie $42,500.
Allen Usunięty

Robert H. Finch, przed ustą­
pieniem ze stanowiska Sekr. 
Dept. Zdrowia, Szkolnictwa 
i Opieki Społecznej zażądał 
natychmiastowej rezygna c j i 
James E. Allen jr. kontrower­
syjnego komisarza szkolnic­
twa.

Od tygodni kursowały po 
Washingtonie pogłoski że Al­
len będzie musiał ustąpić ze 
stanowiska, gdyż jest on 
ostrym krytykiem polityki 
prezydenta Nixona wojny w 
Wietnamie i wysłania wojsk 
amerykańskich do Kambodży, 
a od dłuższego czasu zwolen­
nikiem przymusowego prze­
wożenia dzieci do szkół pu­
blicznych dla uzyskania rów­
nowagi rasowej. Allen, przy­
jęty przez Fincha na to stano­
wisko w lutym 1969 roku, 
wbrew wyrażanej przeciwko 
Allenowi opozycji Nixona i 
członków jego gabinetu, dą­
żył do przyspieszenia integra­
cji szkół publicznych w całym 
kraju, wywołując zamęt w 
całym systemie szkolnictwa.
Shultz i Hodgson

Shultz, lat 49, nowy szef 
wydziału administracyjnego i 
budżetowego, jako Sekr. Dept. 
Pracy cieszył się powszech­
nym szacunkiem i poważa­
niem i uważany był za jed­
nego z najzdolniejszych człon­
ków gabinetu Nixona. Shultz 
znajduje się w dobrych sto­
sunkach z przywódcami kra­
jowych unii robotniczych a 
szczególnie z George Meany, 
prezesem połączonych unii 
AFL-CIO. Shultz zajmował 
ważne stanowiska w rządzie 
za administracji prezydentów 
-— Eisenhowera, Kennedy i 
Johnsona.

James D. Hodgson, lat 54, 
nowy Sekr. Dept. Pracy, był 
dotychczasowym asystentem 
Shultza. W roku 1941 zatrud­
niony był przez firmę budowy 
samolotów “Lockheed” w 
Burbank, Calif, jako wice­
prezes wydziału dla spraw 
przemysłowych, gdy został po­
wołany na stanowisko pod- 
ekretarza Dept. Pracy. 

Szczery Polak — Serdeczny Kolega 
zmarł nagle dnia 8-go czerwca, 1970 roku.

Bliższe szczegóły odnośnie pogrzebu podane 
jutrzejszym nekologu.

Jubileusz 
Zgromadzenia 

Sóstr Loretanek

0 Mianowanie 
Sędziów Przez 
Gubernatora

Sędzia sądu okręgowego 
John S. Boyle, ogłosił we wto­
rek sugestię, by gubernatorzy 
stanu Illinois mieli uprawnie­
nia do mianowań sędziów na 
wakujące miejsca w sądach.

W ub. roku Illinois Sąd 
Najwyższy u n i e w a ż n ił 11 
mianowań sędziów przez ustę­
pującego Gub. Samuela H. 
Shapiro, operając się, iż akt 
z 1967 r. na podstawie któ­
rego sęiowie ci mieli być mia­
nowani, jest nieważny.

Jednakże sędzia Boyle 
oświadczył we wtorek, iż jego 
zdaniem delegaci na Konwen­
cję Konstytucyjną powinni 
nadać gubernatorowi władzę 
do mianowań sędziów. Zasu­
gerował również, iż legislatu- 
ra powinna uchwalić przej­
ście prawa nadającego władzę 
tę gubernatorowi, uzależnia­
jąc jednakże, iż taka propozy­
cja wpierw została przyjęta 
przez wyborców w referen­
dum.

Sędzia Boyle podał, iż obe­
cnie istnieje 18 wakansów sę­
dziowskich w sądzie okręgo­
wym pow. Cook, z których 
11-ście jego zdaniem pozosta­
nie nieuzupełnionych nawet 
po wyborach w listopadzie.

Tak się może zdarzyć, po­
nieważ sędziowie będą ubie­
gać się o wyższe stanowiska 
sędziowskie i wielu z nich nie 
zrezygnuje z obecnych foteli, 
aż do dnia po wyborach, co 
spowoduje wakansy aż do 
1972 roku.

Msza Św. Za Duszę 
ś.n. Rataia i ś.n.

M. Niedziałkowskiego
Staraniem Koła Związku 

Przyjaciół Wsi Polskiej im. 
Macieja Rataja i Polskiej 
Rady Pracy, w 30-tą rocznicę 
rozstrzelania przez Niemców 
dwóch współtwórców Polski 
Podziemnej, Macieja Rataja i 
Mieczysława Niedzi alków- 
skiego, — odprawiona zosta­
nie msza św. za spokój dusz 
tych wybitnych działaczy nie- 
podległościowycłp

Nabożeństwo odbędzie się 
w niedzielę, dnia 21 czerwca 
br., o godzinie 9:45 rano, w 
kościele św. Jacka, przy 3636 
W. Wolfram Ave.

Prosimy Polonię o liczny 
udział w tej mszy świętej.

- ■

Jeden z 11-tki 
Na Badania 

Psychiatryczne
32-letni Edward Hoffman, 

jeden z 11-tki oskarżonych o 
spalenie rekordów poboro­
wych do wojska został skiero­
wany do federalnego szpitala 
w Springfield, Mo., na lecze­
nie psychiatryczne do czasu, 
póki nie będzie on zupełnie 
zdolny do stawienia się przed 
sądem.

Zarządzenie skierowania do 
szpitala wydał sędzia Roger 
J. Kiley z US Sądu Apelacyj­
nego, który oświadczył, iż in­
formacje podane przez sędzie­
go rozprawy Edwina Robsen 
z fed. sądu okręgowego są 
wystarczające do uznania 
Hoffmana za jednostkę nie­
bezpieczną dla otoczenia. 10-u 
z 11-tki oskarżonych skaza­
nych zostało we wtorek na 
kary więzienia za zniszczenie 
rekordów w biurze poboro­
wym dnia 25 maja 1969 roku.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka, siostra i babcia nasza, 
ś. p.

Maria Ziarkowska
(z domu Żurawik; 

żona śp. Wiktora; matka 
śp. Tadeusza i śp. Edwina)

Członkini Tow. Św. Apolonii 
Nr. 123 ZPRK i Oddziału Nr. 
265 Polsko-Narodowej Spójni; 
po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, 
opatrzona Św. Sakramentami, 
dnia 11-go czerwca, 1970 roku, 
o godzinie 2:30 w nocy, w star­
szym wieku..

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 13-go czerwca, o 
godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego, pnr. 1737 West 
18-ta ul., do kościoła Św. Woj­
ciecha, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Arthur (Grace), syn i syno­
wa; Alfreda (Antoni) Matu­
szek i Alicja (Gene) Hahnfeld, 
córki i zięciowie; Franciszek 
Żurawik, brat; oraz 1 siostra w 
Polsce; Danny i Tadeusz Ziar- 
kowski, Edwin i Kathy Los 
i Rachel Hahnfeld, wnuki i 
wnuczki; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Michał Kowalski.
Telefon CA 6-0471.

Jan Czarnicki 
i Jerry Piwowar 
Utonęli w Kanale

Trzech nastolatków i 9-let- 
ni chłopiec utonęli w środę 
w trzech różnych incyden­
tach. Dwóch z nich — John 
Czarnicki, lat 16, z pnr. 4605 
S. Kedvale ave. i Jerry Piwo­
war, lat 16, z pnr. 4551 S. 
Kedvale ave. — utonęło pod­
czas pływania w kanale chi- 
cagoskiej dystryktu sanitar­
nego przy 40-ej licy i Cicero 
avenue.

Kienes Dziergas, lat 17, po­
wiedział, że on (wraz z Czar- 
nickim i Piwowarem udał się 
do kanału głębokości od 5 do 
40 stóp i że w krótkim czasie 
po wejściu do wody zauwa­
żył, że jego koledzy zaczęli 
tonąć. W związku z tym on 
natychmiast wezwał policję, 
która wysłała nurków. Do­
piero po trzech godzinach szu­
kania nurkowie znaleźli zwło­
ki Czarneckiego i Piwowara.

Dalszy nieletni Jose Tirado 
lat 13, z pnr. 1950 N. Albany 
ave. utonął podczas pływania 
w stawie w parku Hum­
boldta, a czwarta ofiara, 9-let- 
ni Mark Hlavac z pnr. 1513 
N. Ridge ave. utonął podczas 
pływania w basenie kąpielo­
wym swego sąsiada pnr 1131 
Patton avenue. 

Złożenie Prochów z Oświęcimia 
w Sanktuarium M.B. w Munster, Ind

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, syn, brat i szwa­
gier nasz, śp.

Wojciech S. Ligas
nagle, pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony św. Sakramen­
tami, dnia 10-go czerwca, 1970 
roku, o godzinie 10-ej rano, 
przeżywszy lat 51.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 13-go czerwca, o 
godzinie 10:30 rano, z zakła­
du pogrzebowego, pnr. 4348 W. 
Walton ulica, do kościoła Św. 
Franciszka z Assyżu, a stamtąd 
na cmentarz Św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Genowefa (z domu Kielar), 
żona; Marian, Ann-Marie, Pat­
ricia, Albert Jr. i Carol, dzieci; 
Michał i Anna, rodzice; Aniela 
Kielar, teściowa; Jan (Anna), 
Maria (Andrzej) Buda, Anna 
(Logan) Reynolds i Rozalia, 
bracia i siostry; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Plichta Funeral Home.
Tel. BE 5-7136 lub BI 7-6123.

Z Gminy 34 ZNP
Tow. Postęp Grupa 500 

ZNP — ogłasza członkom, iż 
bardzo ważne posiedzenie od­
będzie się w piątek, 12 czer­
wca, w Domu Polskim, 11937 
So. Michigan Ave., o godzinie 
8 wieczorem. Prosimy wszy­
stkich członków na zebranie, 
ponieważ są ważne sprawy do 
załatwienia między innymi: 
występ na Dzień Kongresu 
Polonii Amer. 14go czerwca, 
oraz 90-lecie ZNP na dzień 
ligo października; oraz apel 
Komitetu Rozwoju dla zdoby­
wania nowych członków, aże­
by nasza Grupa 500 była na 
pierwszym miejscu. — Za Za­
rząd Gr. 500 —■ F. Jendry- 
aszek, prezes) — F. Flieger, 
sekr.

Tekla Sambora
(Ż domu Bożek;

matka śp. Lillian Kolton i śp. Heleny Kendzior)
Członkini Bractwa Różańca Św., Klubu Marii Konopnickiej przy 
par. Św. Władysława, Klubu par. Lubcza, Tow. Serca Jezusa Nr. 
471 ZPRK, Stow. M. B. Saletyńskiej i Tow. Wolności Nr. 195 
Związku Polek w Ameryce; nagle pożegnała się z tym światem, 
opatrzona Św. Sakramentami, dnia 10-go czerwca, 1970 roku, 
o godzinie 10:20 rano, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 13-go czerwca, o godzinie 
9:30 rano, z Kopec Funeral Home, pnr. 5259 W. Roscoe ul. (naroż­
nik Lockwood), do kościoła Św. Władysława, a stamtąd na cmen­
tarz Św. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Mikołaj, mąż; Edward (Mary Ann) Sambora, syn i synowa; 
Stefan Kolton i Stanisław Kendzior, zięciowie; 4 wnucząt; 1 pra- 
wnucze; Kazimierz (Józefina) Bożek, (Jan Bożek i Franciszka 
Jendrzejewska w Polsce), bracia, siostra i bratowa; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Stanisław J. Kopec.
Telefon 545-6974.

Curtis Howard, lat 22, zam. 
pnr. 1624 przy Harwarden 
Ave. w Wheaton, został are­
sztowany pod zarzutem bicia 
uczniów. Howard pracował w 
szkole przy zakładzie popraw­
czym w Naperville, powiat 
Du Page, jako opiekun od 
dwóch lat. Zóstał on zatrud­
niony na tym stanowisku po­
mimo braku odpowiednich 
kwalifikacji; nie ukończył on 
studiów ani też nie studiował. 
Poprzednio pracował, jako ro­
botnik.

Dwu innym pracownikom, 
opiekunom bursy, grozi zwol­
nienie z pracy. Carl Mueler i 
Leonard Bernardth wiedząc, 
że Howard brał pojedyńczo 
chłopców, w wieku 12-13 lat, 
do pomieszczenia z natryska­
mi i bił ich skórzanym pas­
kiem. nie poinformowali o 
zajściu władz zwierzchnich. 
O incydencie został poinfor­
mowany telefonicznie dyrek­
tor Stanowego Wydziału Po­
prawczego, Peter Bensinger.

W okresie dwóch minionych 
lat od chwili przyjęcia do 
pracy Howarda zdarzył się w 
szkole tylko jeden wypadek j 
uspnięcia opiekuna za pobicie 
ucznia. Przed tym regularnie 
usuwano dwie lub trzy osoby 
rocznie za niewłaściwe trak­
towanie uczniów, oznajmił in­
spektor szkoły Robert Tho­
mas. Zmianę na lepsze Tho­
mas przypisuje lepszym wa­
runkom pracy oraz wyższym 
uposażeniom.

Sukces Filharmonii Śląskiej 
We Włoszech

Z powodu śmierci męża —

p. Stelli Trzyna
SEKRETARKI FUNDACJI GENERAŁA SIKORSKIEGO 

w dniu pogrzebu składa jej serdeczne wyrazy współczucia.
W imieniu Fundacji

Kazimierz Sowa, przewodniczący

Sgs.

UKOŃCZYŁ AKADEMIĘ Z OSTATNIĄ L OKATĄ — Preston Godfred Rusch z White 
Sulphur Springs, W. Va., pokazuje tradycyj ne podarki od kolegów za ukończenie Aka­
demii Marynarki Wojennej w Annapolis, Md. z ostatnią lokatą.

r

Ś. P.

. Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza żona moja, matka, teściowa, babcia nasza, 
prababcia moja i siostra nasza, śp.

— PRZYJACIELE

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka, siostra i babcia nasza, 
ś. p.

Katarzyna Dudek
(z domu Bocian; 
żona śp. Feliksa; 

matka śp. Zofii Sardak)
Członkini Tow. Polek Św. Apo­
lonii Nr. 123 ZPRK; po długiej 
chorobie, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona Św. Sakra­
mentami, dnia 10-go czerwca, 
1970 roku, o godzinie 10:30 
przed południem, w starszym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 13-go czerwca, o 
godzinie 9;30 rano, z Fortuna 
Funeral Home, pnr. 4401 So. 
Kedzie Ave., do kościoła ŚŚ. 
Pięciu Braci Polaków i Mę­
czenników, a stamtąd na cmen­
tarz Św. Wojciecha, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Edward, syn; Władysława, 
synowa; Edward, wnuk; Maria 
Wojtasik i Ludwik Bocian, sio­
stra i brat w Polsce; wraz z całą 
rodziną.

Po informacje telefonować: 
LA 3-7781.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza żona 
moja, matka, siostra i synowa 
nasza, śp.

Maria Panek
(z domu Buczak) 

po długiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona 
Św. Sakramentami, dnia 10-go 
czerwca, 1970 roku, o godzinie 
6:10 wieczorem, w starszym 
wieku.

Ęogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 13-go czerwca, o 
godzinie 9-ej rano, z zakładu 
pogrzebowego, pnr. 6000 Mil­
waukee Ave., do kościoła Św. 
Trójcy, a stamtąd na cmentarz 
Maryhill, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w ciężkim 
żalu pogrążeni:

Stanisław, mąż; Stanisław 
Jr., syn; Józef i Jan Buczak, 
bracia; Stefania Szymaszek i 
Zofia Damian, siostry; June, 
bratowa; Józef i Wiktoria Pa­
nek, teściowie; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Zakład Pogrzebowy B. F. 

Malec i Synowie.
Telefon 774-4100. 11, 12

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy wu­
jek nasz, ś.p.

Feliks Kasper
(brat ś.p. Marii Silskiej i ś.p. 
Jana, wujek ś.p. Czesława i 

ś.p. Józefa Silskich)
Czł. Leg. Am. Van Buren Post 
No. 401, po dłuższej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, 
opatrzony Św. Sakramentami, 
dnia 9go czerwca, 1970 roku, 
o godzinie 7:15 rano, w pode­
szłym wieku. Zamieszkiwał w 
dzielnicy Town of Lake.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 13go czerwca, o go­
dzinie 9:30 rano, z Broda Domu 
Pogrzebowego, pnr. 1734 West 
48ma ulica, do kościoła Św. Jó­
zefa, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Lucille Silski, siostrzenica; 
oraz Charlotte i Marie Silskie, 
kuzynki; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Stanisław R. Broda,
Telefon 927-3713.

(11,12)

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, że najukochańsza 
żona moja, matka, babcia i pra-, 
babcia nasza, śp.

Mary Shrader 
(Sredzinski)

Członkini Tow. Gwiazda Zwy­
cięstwa Grupa 182 ZNP, po 
długiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona Św. 
Sakramentami, dnia 8-go czer­
wca 1970 roku, o godzinie 8-ej 
wieczorem, przeżywszy 73 lat.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, 12-go czerwca, o godzinie 
9:15 rano, z zakładu pogrze­
bowego, pnr. 5218 S. Kedzie 
Ave., do kościoła Św. Józefa, a 
stamtąd na cmeńtarz Zmar­
twychwstania Pańskiego, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Walter, mąż; Charlotte 
(John) G u znicza k, Sylvia 
(Carl) Becvar, córki i zięciowie; 
Edmund (Stella), Ray (Ann), 
Ted (Stella) Adasiak, Edward 
(Celia) Shrader, synowie i sy­
nowe; 12 wnucząt; 20 prawnu- 
cząt; wraz z całą rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwia­
tów.

Pogrzebem zajmują się: 
Becvar Funeral Directors.
Telefon: PR 6-3809. (10-11)
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★ PRACA I * PRACA

PHYSICAL THERAPIST
Must be registered or eligible of registration in Wisconsin. 
Immediate permanent, full time position available offering 
advancement to chief therapist. Pleasant, newly equipped 
department with outstanding employe benefits such as: paid 
vacation, Blue Cross medical and surgical care, free life 
insurance, paid holidays, sick leave, extended illness pay 
and excellent retirement plan.

Write or Call Collect to Mr. David Riutta
ST. CATHERINE’S HOSPITAL

3556 7th Ave.
Kenosha, Wis. 53140 414-658-2311

HELP WANTED
• Dishwasher
• Food Runner
• Cafe Girls

ALSO
• Maids

FOR DAY WORK
Excellent Benefits.

Steady Work and Good Pay.

CHICAGO ATHLETIC ASSOCIATION
71 EAST MADISON

Otwarcie Obozu Młodzieżowego 
w Yorkville, w Niedzielę 21 Czerwca

Dorocznym zwyczajem w 
trzecią niedzielę czerwca, w 
tzw. “Dzień Ojców”, Obóz 
Młodzieżowy Okręgów 12 i 13 
ZNP budzi się z letargu zimo­
wego i otwiera gościnne bra­
my dla całej Polonii Chica- 
goskiej.

Prawda, że przygotowania 
do tego dnia rozpoczęły się 
już w kwietniu i ci z naszych 
pracowitych dyrektorów, z 
prezesem Kaczmarkiem na 
ezele wzięli się do ulepszenia, 
naprawy i odnowienia obozu 
z werwą i zapałem tak, że 
Wszystko stoi już w gotowości 
na przywitanie naszych 
pierwszych wycieczkowiczów 
tego sezonu.
Program Otwarcia

Program na dzień otwarcia, 
niedziela, 21 czerwca, obej­
muje:

POLSKIE
FBOGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO
NADAWANE
CODZIENNIE

POLONII*
WOPA—MM KC

Caducmie 
ta po poł.

I ta 5:M wieaorcnt
W Soktay 4 « AM wiec*.
» Wr. MEET i SŁAWA 
■OMtAŁDWIE—Właścieieie 

» MANA NOGAŁA-CMAK

9M4a WEDC

f M w tppotata
I Mt • fcM MM

« "KAWALKADA*

CMMM • 1, M» i RM 
mm • S-cj wiec*.

DK. W. SIKORA
IMacent i Właściciel

ROBERT 
UWANDOWSK1 

MwfrlWMBC 1111 KC

Mtawta 7 . AM mm 
!•» 3 po poi. w tatataeta

ROBERT
UMTANDOWSK1

Właściciel

•GODEINA

Sobota AM - 7:M wiecz.

“TONY PIEŃKOWSKI 
Show”

*ta WBAQ UW KC
©Otataotae Hi - Mta rem

JADWIGA i ANTONI
HBNKOWSCT, Kierownicy

“POLSKA 
W MUZYCE, PIE6NI 

i SŁOWIE” 
Stacja WOPA

C« tai mn ie od 12 w poi. 
ta 12:30 po pał.

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

“PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA

Ctaxrennie
ta 6:30 ta 7:30 rano 

Sobota 11 - 11:30 rano 
Nietaiela 1 - 2 po poł. 
MICHAŁ PRZEMYSKI 

Kierownik

POLSKI PROGRAM 
W CHICAGO 

Nadawany Cztery Razy 
w Tygodniu

“KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW” 

Stacja WOPA—1490 KC 
W Każdy Wtorek. Sr<,dę, 

Czwartek i Piątek 
7 -7:30 wiecz.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELIŃSKI 

Anonserzy 
PELAGIA i BRONISŁAW 

MROZOM IE

 R

Godz. 12 — Msza św. (po 
polsku) w kapliczce potowej.

Godz. 1 — Basen kąpielowy 
otwiera się dla publiczności 
jak też i boiska sportowe.

Godz. 3 — Orkiestra dla 
miłośników tańca w pawilo­
nie. Kuchnia, kantyna oraz 
różne kioski czynne przez ca­
ły dzień. Zapraszamy na 
otwarcie, wierząc że powtó­
rzycie wycieczkę często przez 
cały sezon letni.
Obozowanie Dla Dzieci

W niedzielę, 28 czerwca, 
dziewczynki rozpoczynają o- 
bozowanie, które trwa przez 
4 tygodnie.

Chłopcy obozują - od nie­
dzieli, 26-go lipca przez na­
stępne 4 tygodnie, 
stępne 4 tygodnie. Przyjmu­
jemy dzieci od 7 do 14 roku 
życia na tydzień, dwa lub wię­
cej.

W czasach tak niepewnych, 
rodzice poiwnni dbać nie tyl­
ko o zdrowie fizyczne swych 
pociech, ale także o zdrowie 
duchowe tak, ażeby doczekali

PRACA PRZY PRODUKCJI
l-SZA i 2-GA ZMIANA

DOŚWIADCZENIE NIE WYMAGANE 
PRZYJĘCIE NATYCHMIAST 

DOSTARCZAMY UBRANIA ROBOCZE 
NAJWYŻSZA ZAPŁATA

MUSZĄ MÓWIĆ i ROZUMIEĆ PO ANGIELSKU. 
ZGŁASZAĆ SIĘ W PERSONALNYM 

PRONTO FOODS CORP. 
3001 W. CORNELIA

(1 blok na południe od Addison.
Dojazd od południa do wejścia od Sacramento)

się z nich pociechy a nie utra­
pienia. Zastanówmy się — czy 
dzieci nasze wychowywać bę­
dą zaułki i ulice, czy spędzą 
one wakacje mile i pożytecz­
nie... Po dalsze informacje 
o Obozie w Yorkville prosimy 
telefonować AT 5-6372 do Ma­
rii Józefiak, przew. Komitetu 
Obozowania.
Zapoznajmy Się

Serdecznie zapraszamy ca-' 
łą Polonię nie tylko z Chica­
go, ale i z całych USA do 
Yorkville, — tych, którzy ba­
wią z wami przez każde lato, 
a specajlnie tych, co jeszcze 
się z nami nie zapoznali.

Mamy nadzieję, że i w tym 
roku prezes ZNP mec. Alojzy 
Mazewski zaszczyci nas swo­
ją obecnością.

Serdecznie także zaprasza­
my urzędników i urzędniczki 
Zarządu Centralnego ZNP, 
dyrektorów i dyrektorki, ko­
misarzy i komisarki obu 
Okręgów Chicagoskioh, — w 
ogóle całą brać Związkową 
oraz “przyszłych Związkow­
ców” — na niedzielę, 21-go 
czerwca do wspólnej zabawy 
w obozie Młodzieży Związko­
wej. — Piotr Kaczmarek, pre­
zes; Maria Józefiak, sekr.

Doroczna, największa letnia, 
impreza chicagoskiej Polonii, 
Dzień Polski Wydziału Sta­
nowego Kongresu P.A. odbę­
dzie się już w najbliższą nie­
dzielę, 14-go czerwca. Nie 
ma wątpliwości, że jak i w la­
tach poprzednich, zgromadzi 
ona nie tylko liczne rzesze 
społeczeństwa, ale także wie­
lu wybitnych przedstawicieli 
życia organizacyjnego i poli­
tycznego. Dzień Polski jest 
przecież nie tylko okazją spę­
dzenia miłego, niedzielnego 
popołudnia w gronie znajo­
mych i przyjaciół w prawdzi­
wie polskiej atmosferze, ale 
także wyrażenia naszej soli­
darności z wysiłkami Kongre­
su podniesienia prestiżu Po­
lonii w życiu amerykańskim 
i ciągłymi wysiłkami w celu 
przywrócenia narodowi pol­
skiemu wolności i niepodle­
głości. ■'

Wizyta 
Premiera Maroka

Washington. (NŚ) — Dnia 
4go lipca przybywa do Wa­
shingtona premier Maroka 
Ahamed Larąki, jako specjal­
ny emisariusz króla Hasana, 
celem przeprowadzenia roz­
mowy z prezydentem Nixo- 
nem w sprawie kryzysu na 
Środkowym Wschodzie.

ło się 8 uroczych panienek. 
Nasi czytelnicy mieli już moż­
ność zapoznania się z nimi na 
łamach Dziennika.

Wśród nagród specjalnej 
rozgrywki znajduje się pięk­
na lalka w stroju krakow­
skim, skrzynka polskiego pi­
wa “Żywiec,” oraz wiele in­
nych. Warto też dodać, że 
pierwszych stu gości “w ba­
rach” otrzyma jako premię 
butelkę tego doskonałego pi­
wa.
Spotykamy Się w Niedzielę

Wszystko to zapewnia go­
ściom miłą zabawę, łącząc 
przyjemne z pożytecznym — 
poparciem godnego celu. 
Spotkamy się więc wszyscy 
w najbliższą niedzielę, 14go 
czerwca, na Dniu Polskim w 
Ogrodzie Kasyna Woźniaka 
przy 2530 S. Blue Island Ave. 
Początek o lej po południu.

* MILWAUKEE, WIS.
* PRACA ŻEŃSKA

Wanted At Once
NURSES, R.N. and L.P.N. 

Full and part time.
MILWAUKEE PROTESTANT 

HOME
2.449 N. Downer Ave. 

Milwaukee, Wis. 
332-8610 Ext. 270

CLERK - TYPIST
Downtown insurance company 
office; policy typing and some 
varied duties; expanding opera­
tion; pleasant surroundings.

CALL 273-4280
CRUM & PORSTER

★ PRACA MĘSKA
MACHINE TOOL 

REPAIRMAN
Experienced in repair of lathes, mills, 
grinders, etc.; modern new plant: ex­
cellent working conditions: fringe bene 
fits Include pension, hospitalization, 
paid holidays.
MAINTENANCE SERVICE CORP.

232 S. Curtis (S. 121st St.)) 
Milwaukee, Wis.

771-4940

Excellent Immediate 
Opportunities for

Tool & Die Makers 
Die Setters

Experienced with multiple size of 
punch presses up to 100 tons, single 
and multiple stage dies and automatic 
feed equipment. Salary commensurate 
with experience.

APPLY
FRABILL MFG. CO.

2018 S. 1st St., Milwaukee, Wis. 
or call for an appt.

(414) 482-4240 
before 5 p.m.

MECHANIC

Już w Tę Niedzielę — 
Dzień Polski Wydziału KPA

Wiele Atrakcji 
Oczekuje Gości

Wśród wielu atrakcji ocze­
kujących gości wymienimy 
tylko najważniejsze, a to: 
występ znakomitego zespołu 
tanecznego “Polonez” pod kie­
rownictwem p. Eugeniusza 
Raciborskiego,' wybór “Królo­
wej Wolności,” specjalna roz­
grywka z wieloma cennymi 
nagrodami, no i oczywiście 
znakomita orkiestra, oraz bo­
gato zaopatrzone bar i bufet.

Przewodniczący korni tetu 
wyboru “Królowej Wolności” 
p. Mitchell Kobeliński infor­
muje, że do konkursu zgłosi-

Olbrzymia Flaga
Detroit, Mich. (UPI) — 55 

mężczyzn napracowało się 
ciężko w “Dniu Flagi” przy 
rozwinięciu olbrzymiej flagi 
nad sklepem departamento­
wym Hudson. Flaga ta — 
największa w świecie — waży 
1,600 funtów, a posiada roz­
miary 104 stóp szerokości, 236 
stóp długości. Flaga ta poraź 
pierwszy była wywieszona 
nad sklepem w dn. 11-go listo­
pada, 1923 roku, dla upamięt- 
n i e n i a “Dnia Zawieszenia 
Broni”.

UCIEKLI Z CZECHOSŁOWACJI — Wśród 8 młodych 
Czechów, którzy porwali samolot, będący w drodze z 
Pragi do Niemiec Zachodnich, było młode małżeństwo 
z 2-letnim dzieckiem. Cała ósemka poprosiła władze nie­
mieckie o azyl polityczny, ponieważ nie mogła dłużej 
znieść warunków politycznych w Cezchosłowacji.

Hydraulic mechanical and 
electrical experience required. 

Full time.
LANGE LIFT CO. 

4722 N. 126th — Milwaukee, Wis. 
781-6060

Excellent Immediate 
Opportunity 

for
WELDERS

At least 5 yrs. expereince.
Will be expected to pass 
ASME code weldiog test.
Must be able to read blue 

prints. Day shift.
Vilter Mfg. Corp.

2217 So. 1st 
Milwaukee, Wis.

★ ROZMAITE
• OSOBISTY INTERES
Szukam kilku domów drewnia­
nych w waszej okolicy dla poka­
zania vinyl aluminiowych obić. 
Jeżeliście zainteresowani dzwoń- 
do:

Mr. MOORE 
414-271-7060

JOIN

AND SERVE

★ PRSCJ MĘSKJ I * PRAM MĘSKA

TIME STUDY 
ENGINEERS

Energetic Time Study Engineers, experienced in 
development of standard data with watch and 
board in machinery and sheet metal operations, 
to join us in our new Bensenville plant.

call

PROTECTOSEAL 
COMPANY 
243-1400

ARC & HELI-ARC WELDER
WORK ON MILD & STAINLESS STEEL 

and EXOTIC METAL.
Must have shop knowledge of blueprint. 

We offer good wages and many fringe benefits. 
CALL OR APPLY AT

PRECISION SCIENTIFIC CO.
3737 W. CORTLAND 

227-2660
Equal Opportunity Employer

* SHOP WELDERS
Are Welders experienced for light guage steel pipe welding 

$4.00 an hour.
Set up and assembly.

SUBURBAN LOCATION — NEAR EXPRESSWAY. 
Permanent employment with opportunity -to advance. 

Hospital benefits. Paid vacation and holidays.

E. B. KAISER CO.
2114 W. LAKE AVE. GLENVIEW, ILL.

724-4500 774-6666

DO OBRÓBKI DRZEWA
Doświadczonych do składania sza­
fek. Darmo ubezpieczenie szpital­
ne i na życie.

LENC-SMITH MFG. CO. 
4616 West 19-ta ulica 

Cicero

Air Conditioning 
SERVICE MAN

Experienced.
Hospitalization, Paid Holidays, 

Paid Vacations.
APPLY IN PERSON

Air-Rite
Sales & Service

3703 Sauk Trail
Richton Park, Ill.

TOOL MAKER and
TOOL GRINDER

Job shop type of work.
SHANK SCREW PRODUCTS 

464$ W. Roosevelt Rd.
BI 2-2477 OL 2-2700

Supervisor Janitorów
do wzrastającej firmy.

$160 tygodniowo na początek 
ża 5 nocy. 

Stała praca i promocje.
878-7107 — Mr. F. Kulp

• WELDERS
• LAY-OUTS
• FIT-UP MEN

Men are needed immediately for 
permanent position.
Guaranteed 5 hours overtime per 
week.

Young Miscellaneous 
STEEL FABRICATOR 

with key position to fill. 
CALL FOR APPT. 

RATCLIFFE 
ORNAMENTAL IRON 

Fayetteville 
No. Carolina 30128 

(919) 483-8137 
Nights: (919) 483-9236 

or 425-0620

Women Packers
GENERAL FACTORY WORK. 

STEADY. FULL TIME.
CALL:

383-3072
Order Clerk 

Typist
Some filing, good fgure 

aptitude rcqu red. 
INMANCO, INC. 
3300 V/. 42nd St.

SWITCHBOARD—TYPIST
Experienced on Computer helpful 

but not necessary. 
Varied duties, never bored. 

Near Petergon and Ravenswood. 
Call Mr. Raup for appointment:

HO 5-1400—8 to 5 P.M.
POSZUKUJĘ damskiej fryzjerki.
EV 4-96.?5. Proszę dzwonić od 
wtorku do soboty.

GARDNER & GENERAL 
MAINTENANCE MAN 

Work on lawn, trees and shrubs 
in summer. Work inside and out­
doors in winter. Must have own 
transportation. English and Polish 

speaking. — Call:
MRS LILLIAN RESKE, 671-0387

EXPERIENCED WELDER 
WANTED

Must be able to do HELI-ARC and 
MIG welding. Apply in person.
BERTELSEN TOOL CORP. 

16938 Park Ave. 
Hazel Crest, Ill.

CHŁOPCY
w wieku 12 - 15, 

dorywczo; wieczorami. 
Telefonować: 

między 9 rano - 6 po poł. 
342-1881

WANTED AT ONCE
Hook-up Men 

Shear Men
FOR SECOND SHIFT.

Union shop, hospitalization, group 
insurance etc.
Steady work, for capable man. 

Ask, write or call for:
Ray Hatcher

THE MORITZ STEEL CO. 
6515 Juanita Ave. 

Clevevland, Ohio 44103 
AC 216-391-9000

SALESMEN
Over 25 with car. Represent Au­
tomotive Product. $150 to $500 
per month, part time. We train.

Call Mr. Holley 
354-7934 or 447-2772

MACHINISTS
Experienced Only. 

Call 
STE-ART COMPANY 

1611 S. Newberry 
226-5840

WAITRESSES
FOR PART TIME. 

Dinning room experience.
MAX FISKE STEAK HOUSE 

12900 S. Ashland 
389-0082

Sewing Operators
Experienced in vinyl.
31 WEST MADISON

poai._ \ '-
nej pra y w , cj j r o
do 3cj. $2.C0 na Musi ro­
zumieć po anglslsku. Zriosć si?

H. KRŁuTZER BIURO PRACY 
1118 Milwaukee

POTRZEBNA KOBIETA na let­
nisko. — Kwalifikacje: znajomość 
gospodarki, gotowania, języka an­
gielskiego, wiek średni. Tygodnio­
wo $150.00 plus napiwki około 
$70.00 miesięcznie i utrzymanie. 
Dzwonić po 6ej od poniedziałku 
do piątku: AL 2-3514.

! * Panice Dsmowa
| KUCHARKA POTRZEBNA 

NA PLEBANIĘ 
NA PRZEDMIEŚCIU

3 KSIĘŻY
! Dobra zapłata oraz świadczenia.

Tel. 423-0321 7r
POTRZEBNA pani do pomocy 
matce w opiekowaniu się dziec­
kiem, osobny pokój i miła atmos­
fera w domu lekarza. Znajomość 

i języka ukraińskiego mile widziana. 
815-723-3307

MOTHER’S HELPER
Older girl or woman, summer or 

' permanent, to join our family of
4 school age children, light house­
keeping, occasional cooking, good 
home for good person.

Call weekdays: 726-4723 
or evenings and weekends: 

674-0162

★ AUTA
1966 PONTIAC - - - 772-1750

★ DOMY
PRZEZ WŁAŚCICIELA, 10% 
wpłaty. 2 murowane budynki, ga­
raż na 2 auta, $6,000 rocznego do­
chodu. Cena $34,900. Natychmia­
stowe objęcie. W parafii św. Ro­
mana. 521-78S8.

6 MIESZKAŃ 
DO SPRZEDANIA 

OKOLICA CALUMET PARK
6 mieszkań o 2 sypialniach, 1 o 1 sy­
pialni, całkowicie umeblowane. Pra­
wie nowe. Właściciel opuszcza miasto. 
Pełna cena $76,000.

Tel. BI 7-0684 lub
785-6555

2x5 MUROWANY. Szafki w kuch­
ni. Obita i ogrzewana werandą. 
Garaż na 2 auta. 4800 zachód— 
2900 północ. — 685-2847.

KIMBALL-FULLERTON
Przez właściciela. 2 piętrowy 2x4 
oraz “basement”. Gazem ogrzewa­
ny. Blisko do wszystkiego. Wła­
ściciel musi opuścić miasto.

384-2631
EDISON PARK, St. Juliana’s — 
North of Touhy; 3 bedrooms, IVi 
bath. Carpeted. IVz car garage, 
40x125. Basement — family room. 
Extra clean. Must see to appre­
ciate. Mid. 30’s. Owner, NE 1-8739.
NA SPRZEDAŻ przez właścicićla 
2 mieszkaniowy, murowany oraz 
mieszkanie w bezmencie. Gara): 
na 2 auta. Dochodu $300 miesięcz­
nie. Okolica Brighton Park. Cena 
$27,500. — Telefonować 636-3440 
celem umówienia się.

* DO WYNAJĘCIA
FOSTER & DAMEN

Modern 5 rooms, 2 bedrooms, 2,tyJ 
floor, tile bath, cabinet kitchen. 
Adults only, no pets, $150 per 
month.

Vicinity of Lincoln & Lawrence 
271-8638 or 498-0720

4 ROOMS unfurnished. 1st floor. 
Gas space heated. 2633 N. Bos­
worth Ave. Couple only.
4 POKOJE, ogrzewane, na 1-szym, 
dla dorosłych. 3110 N. Milwaukee. 

282-3562
5V4 POKOI do wynajęcia, w oko­
licy Kedzie i Wilson, 1-sze piętro, 
ogrzewane, lodówka, piec kucherr- 
ny; 281-4855.
DO WYNAJĘCIA 4 pokoje, ogry­
wanie. Damen i Cortez, 1047 N. 
Damen, Drozd.
4 SŁONECZNE pokoje, 1 sypial­
nia, ogrzewane, 3 piętro. $105 mie­
sięcznie. 4010 W. Potomac. Resztę 
czerwca za darmo. AL 2-1155..
4 POKOJE, jasne, nowo odmalo­
wane, gazem ogrzewane. Dla 3 lub 
4 dorosłych tylko. Okolica West­
ern i Oakley Ave.

376-0162 — 447-7551
3 POKOJE, 2 sypialnie, czyste 
i jasne .gorąca woda, na 1-szym 
piętrze, duża weranda. Dla mał­
żeństwa. 912 N. Ashland Ave.
3% POKOI, w dużym budynku 
mieszkaniowym. 2-gie piętro, o- 
grzewane. Gaz i gorąca woda, ro­
lety. 3 duże szafy w ścianach. Dla 
małżeństwa w średnim wieku. $98 
miesięcznie. Okolica 3600 zachód 
i 800 północ. CA 7-7269.
4 POKOJE ogrzewane. W okolicy 
Cicero i Irving Park.

Telefonować 685-1941
CZYSTE widne 6 pokoi, gorąca 
woda, $125 miesięcznie. 6400 na 
południe. PRospect 8-5521.
4 DUŻE, widne i ogrzewane po­
koje. 3574 W. Cortland.

227-0997 'nr,

* FARMY
NA PÓŁNOCNYM- 

ZACHODZIE
5 bieżących akrów farmerskiej 
ziemi ze strumykiem. Blisko-3 szos.

: Dobra inwestycja $10,000. Dosko- 
I nałe 'spłaty.

231-1025

★ INTERESY
TAWERNA — 

SKŁAD LIKIERÓW
| Inny interes zmusza do sprzedaży, 
i Dobry ruchliwy interes, niskie ko­
morne, wyrobiony przez 37 lat. 
W pełni wyposażony. Oceniony 
na- sprzedaż.

3211 W. ARMITAGE
Pytać o Mike

LET’S MAKE A DEAL!
Exotic carpet. 2 tone color. Size 
9x12, imported — like new. Rea­
sonable Camel’s hair coat, size 46 
for tall man. Original price $250. 
sell it for $100. Also 2 new suits: 
dark blue and light gray, size 38 
for tall men, $100 each. Light sport 
5a-k?t from France $‘>0. Lad’es* 
’abet 'c-*'—*t s’?? 16. $25.

r-ll $"-r2 ”.'T.

IIOMPLLT Co pokoju front.,w o, 
sypialni. Pise do ogrzewania, lo- 
dówka. Sprzedam tanio z powodu 
wyjazdu. Telefonować od 4 popo­
łudniu: 384-5946.

★ KONTRAKTORZY
JOHN Dudas Sewerage. Nie nTa' 
za dużej lub za małej roboty. 
Obsługa 24 godziny. 278-6247.

★ PRACA ŻEŃSKA | ★ PRACA ŻEŃSKA

PAYROLL 
TIME KEEPER

Girl to prepare time cards for accounting department. 
Figure work involves clerical calculations of bonus 
rates using calculator. Light typing and good figure 
aptitude required. Must have own transportation to 
brand new plant in Bensenville.

CALL

PROTECTOSEAL 
COMPANY
243-1400



THE DESIGN IS PATENTED THE NAME IS KEGISTEKES

SPALONY SAMOCHÓD DZIENNIKARZA^—Kamhodżańscy żołnierze oglądają spalony 
samochód wojskowy ośmiu dziennikarzy amerykańskich, wziętych do niewoli przez 
komunistów. Do tego czasu, tylko zwłoki jednego dziennikarza znaleziono.
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DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), CZWARTEK, 11-GO CZERWCA (JUNE), 1970

Remember Mother
Twin bands of solid 14 Karat Gold to 
recall her wedding day . . . with a lus­
trous synthetic stone of the month to 
mark the birthday of each of her children

$OQ75
FROM UP

ROMAll KoJliSLJ JEWELERS

5754 W. Delmont Ave. od Central

W Wiernej Służbie Polonii od 1904 Roku To Jest 66 Lat.

na

Boyle Daje
17

Daley Domaga

wstępie spec-

elektronicznych

są 
na

Łączności komu- 
z USA, i to za- 
jak zwykłe, po

skarg na za- 
zwykłych, jak

że listy do 
w okresie 

- zaginęły

BAKAŁARZ SEANSÓW — Zakończenie roku akademickiego na Uniwersytecie Yale w 
New Haven, Conn, było okazją do wystro jenia się. Jeden ze studentów wygląda jakby 
zdobył stopień bakałarza seansów spiryty stycznych.

Stanowa Komisja Handlo­
wa pozwoliła wczoraj kolei 
Illinois Central (I.C.) na pod­
wyżkę opłat za przejazdy, wy­
noszącą przeciętnie około 32 
procent. Podwyżka będzie 
obowiązywała od najbliższej 
niedzieli, a miesięczne bilety, 
sprzedane już na czerwiec bę­
dą ważne, powiedział Henry 
F. Davenport, wiceprezes I.C.

Oprócz podwyżki opłat ko­
lej otrzymała pozwolenie na 
zmianę dotychczasowej struk­
tury opłat na sześciorejonowy 
system, pierwszy tego rodza­
ju na obszarze chicagoskim. 
Nowy system kondensuje 103 
teraźniejszych opłat do 24 
opłat, cztery na każdy rejon.

System rejonowy został 
skrytykowany przez komisa­
rza Cyrusa J. Coller, który w 
swej różniącej się opinii zwró­
cił uwagę, że niesprawiedli­
wości w systemie rejonowym 
spowodują podwyżki opłat 
“do 85 procent dla niektórych 
z 45,000 pasażerów I.C.”

Stypendia 
z National Tea Co. przewiązanych sznurkiem (listy są 

formowane w wiązanki), lub 
stanie niedoklejonym, ażeby 
chronić zawartość listu przed 
wentualnym wypadnięciem

Na liczne zażalenia, 
Polski — szczególnie 
Bożego Narodzenia - 
lub zostały ograbione z dolarów,
polskie Ministerstwo Łączności, 
po przeprowadzeniu śledztwa, wy­
dało następujący komunikat o- 
strzegawczy: —

“Ministerstwo 
nikuje, że listy 
równo polecone
nadejściu do Polski są specjal­
nie traktowane, a to z tego wzglę­
du, że wiele z. nich zawiera bank­
noty dolarowe. Chodzi o to, aby 
zabezpieczyć je przed ewentual­
nym ograbieniem i zapewnić do­
ręczenie adresatom w należytym 
stanie.

Jak wiadomo — nieuczciwych 
pracowników nie brak w żad- | 
nym kraju, i na dowód tego, że 
ich jest dużo poza granicami na- i 
szego kraju niech świadczy to, że 
sporo listów wpływa do Polski 
już w stanie ograbionym, ba, na­
wet całe worki z korespondencją 
z USA giną podczas transportu i I 
nie dochodzą do Polski. Szczegół- ! 
nie dużo takich przypadków 
'zdarza się podczas listownych od- 
syłek lotniczych z ..USA na linii 
New York - Frankfurt n.M-Ber- 
lin, gdzie przy przeładunku zwła­
szcza we Frankfurcie, worki z ko­
respondencją wymykają się spod 
kontroli amerykańskiego przewo­
źnika i giną worki z koresponden­
cją powierzone mu do przewozu. 
Mimo podejmowanych przez Za­
rząd Pocztowy USA (Post Office 
Department, Chief Postal Inspec­
tor, Washington, D.C. 20260) 
wszelkich środków zaradczych w 
tym względzie, opisane wypadki 
nie ustają. Z tego p’owodu Zarząd 
Pocztowy USA i Polski otrzymu­
ją wiele słusznych 
ginięcia listów, tak 
i poleconych.

Wspomniane na
jalne traktowanie listów z USA 
(a także nawet i z Kanady), choć 
jest ono bardzo pracochłonne i 
kosztowne, polega w Polsce na 
tym, że są one zabezpieczone w 
przypadku, gdy nadejdą w stanie 
uszkodzonym, co między innymi 
często występuję podczas trans­
portu, zwłaszcza w miejscach

Podczas publicznego prze­
słuchania w sprawie propo­
zycji rejonowej, jeden świa­
dek zeznał, źe rejonowa struk­
tura spowoduje 100-procento- 
wą podwyżkę opłat z $8.10 
miesięcznie do $16.15 dla pa­
sażerów podróżujących po­
między Olympia Fields i 
Harvey.

Podwyżka zwiększy kolejo­
wą stawkę zysku w przybli­
żeniu z około 1.97 centa na 
dolarze do około 2.71 centa. 
Nowa stawka jest znacznie 
niższa od stawek kilku innych 
takich-podmiejskich kolei jak 
na przykład North Western, 
która wykazuje zysk w wyso­
kości 5.17 centa na dolarze.

Nowe stawki eliminują po­
łowę opłat dla osób poniżej J2 
roku życia, oraz dorosłych 
podróżujących w obie strony. 
Ale granica wieku dzieci po­
dróżujących bezpłatnie zosta­
ła podniesiona z 5 do 7 lat, 
jeżeli one podróżują w towa­
rzystwie rodzica, lub opieku­
na.

Kolej I.C. poprosiła Stano­
wą Komisję Handlową o pod­
wyżkę opłat w grudniu ub. 
roku, ale później wycofała 
swoją prośbę z powodu błę-' 
dów w tabeli stawek. I.C. 
wniosła nową prośbę w stycz­
niu br. Komisja Handlowa 
przeprowadziła sześć publicz­
nych przesłuchań, podczas 
których pewna liczba kolei 
podmiejskich wystąpiła prze­
ciw podwyżce opłat.

W swym zarządzeniu, ko­
misja zwróciła uwagę, że licz­
ne skargi pasażerów na opóź­
nienia pociągów, oraz na 
brudne i przestarzałe wagony, 
są obecnie badane w oddziel­
nej sprawie przeciw kolei I.C. 
Zarządzenie komisji zwróciło 
również uwagę, że kolej I.C. 
zamówiła 123 piętrowe wago­
ny, których dostawa rozpocz- 
nie się w grudniu.

Najniższa opłata wzrośnie 
z 45 do 55 centów. . Nowe 
opłaty są obliczane na pod­
stawie nowego podziału na 
sześć rejonów; rejon A-l się­
ga od ul. Randolph do 27-ej; 
rejon A-2 od 47-ej ulicy do 
63-ej; rejon B od 67-ej ulicy 
do 111-ej; rejon C od 115-ej 
ulicy do Harvey i Blue Island; 
rejon D od Hazel Crest do 
Flossmoor i rejon E od Olym­
pia Fields do Richton.

Fabryka pod 
BIAŁYM ORŁEM

w 
u- 
e- 

itp. 
podczas dalszego transportu do 
adresata. Dalszy transport listu od­
bywa się w Polsce pod specjalną 
ochroną, mającą na celu dostar­
czenie listu w stanie należytym. 
Niemniej jednak sprawcy ogra­
bień listów są bardzo trudni do 
uchwycenia, gdyż listy te prze­
chodzą przez wiele rąk pracowni­
ków, tak w USA, jak i w Polsce, 
a także niekiedy w czasie trans­
portu, podczas którego są ograbia­
ne z worków przesyłkowych, i z 
tymi trudnościami walczą wszyst­
kie Zarządy Pocztowe.

Dlatego też zaleca się unikania 
przesyłania banknotów dolaro­
wych w listach zwykłych, gdyż 
nawet nie zezwala na to Konwen­
cja Pocztowa, a Zarządy Poczto­
we nie ponoszą żadnej odpowie­
dzialności materialnej za ewentu­
alne ograbienie nawet listów po­
leconych.

Jeżeli chodzi o przesyłanie pie­
niędzy z USA do Polski — można 
tego dokonać bez żadnego ryzyka, 
jeżeli nie za pośrednictwem Od­
działu Banku Polska Kasa Opie­
ki w USA, to przynajmniej łatwo- 
dostępnym przekazem pocztowym 
wprost do Polski, bądź z odpowie­
dnim zleceniem przez Bank Pol­
ska Kasa Opieki w Warszawie.

Policja na południowej stro­
nie miasta urządziła w środę 
poszukiwania za “duchem” —. 
zjawą, która straszy od czasu 
do czasu przechodniów a we 
wtorek postrzeliła ciężko 17- 
letnią dziewczynę.

Mieszkańcy dystryktu 
Prairie ave oświadczają, iż 
zjawą jest nieznany osobnik, 
który nosi na twarzy czerwo­
ną maskę (komisarkę jak do 
jazdy na nartach), a cały na­
krywa się białym prześciera­
dłem. We wtorek około pół­
nocy zjawa ta pojawiła się 
nagle przy aucie w którym 
siedział chłopiec z dwoma 
dziewczętami, przed domem 
pnr 4530 S. Drexel ave. Wy­
straszeni wybiegli z auta i za­
częli uciekać. Jedna jednak z 
dziewcząt zatrzymała się i 
spotkała się oko w oko ze 
zjawą. “Duch” wyjął rewol­
wer i strzelił do dziewczyny 
raniąc ją ciężko a potem 
uciekł do zaułka. Nazwisko 
dziewczyny — Demetra Hud­
son. Jest ona w stanie ciężkim 
w szpitalu Michael Reese.

Ostrzeżenie, Aby Nie Posyłać 
Dolarów w Listach Do Polski

Kolej I.C. Otrzymała Pozwolenie 
Na Podwyżkę Opłat o 32 Procent

Poszukiwania 
Za “Duchem”

Spotkania Autorskie 
w Warszawie

Warszawa (KAI).—W War­
szawie w wielu zakładach 
pracy, w bibliotekach, do­
mach kultury, oraz szkdłach 
odbywały się w ostatniej de­
kadzie maja spotkania autor­
skie członków Warszawskiego 
Oddziału ZLP. Spotkaniami 
tymi, organizowanymi w ra­
mach akcji społecznej, pisa­
rze pragnęli uczcić 50-tą rocz­
nicę powstania ZLP oraz 25- 
lecie Warszawskiego Oddzia­
łu Związku. Jednocześnie był 
to kolejny cykl kontaktów pi­
sarzy z załogami zakładów 
pracy, czytelników i młodzie­
żą Warszawy.

Ofiara Szkolnej 
M askar ady

Russell C. Williams, lat
zam. pnr. 13223 przy ul. S. El­
lis. został zastrzelony podczas 
szkolnej maskarady “Beztro­
skie Dni Lat Dwudziestych”. 
Williams był uczniem szkoły 
średniej (Carver High School) 
mieszczącej się pnr. 801 przy 
East 133rd PI.

W ostatni tydzień przed roz-; 
daniem dyplomów ukończenia 
szkoły zorganizowana została 
maskarada, która miała trwać 
cały tydzień. Poprzebierani za 
gangsterów uczniowie nosili 
strzelby-zabawki, korkowce i 
pistolety na wodę. Williams 
otrzymał strzał w głowę kie­
dy brał udział w festynie z 
grupką swoich szkolnych ko­
legów. Strzał oddał 65-letni 
Oma Dixon, zam. pnr. 1015 
przy 133rd PI., który nie wie­
dząc, że strzelba jest niepraw­
dziwa, przypuszczał, że Wil­
liams chce go obrabować. Jak 
oświadczył Dixon, Williams 
zaczepił go trzymając w ręku 
swoją “strzelbę”.

Dixon został aresztowany 
za umyślne zabójstwo oraz 
nielegalne posiadanie broni.

polecamy
Najlepszy Prezent 
Dla Nowożeńców

na "Shower Party"

KOŁDRY 
WEŁNIANE 

z Pierza i Puchu 
oraz Poduszki

MAMY WIELKI WYBÓR 
IMPORTOWANYCH 

WSYP i PIERZA
PRZERABIAMY WASZE 

STARE PIERZYNY NA NOWE
MODNE KOŁDRY

Czyścimy pierze i robimy 
kołdry na poczekaniu. 
DARMO ZABIERAMY 

OD WAS Z DOMU 
I DOSTARCZAMY DO DOMU. 

POLSKA FIRMA

White Eagle Quilt 
Pillow Mfg. Co. 

1416 W. CHICAGO AVE.
TEL. MO 6-1968

Inspekcja CT A
Nowy członek rady CTA, 

Wallace D. Johnson, który zo­
stał wyznaczony do rady 
przez Gub. Ogilvie w maju 
br., a który jest przewodni­
czącym firmy Howe Barnes 
and Johnson dokonał w środę 
inspekcji urządzeń i sprzętu 
CTA. Przejechał również pew­
ną turę autobusem CTA i ko­
lejką w towarzystwie gene­
ralnego zarządcy CTA, Tho­
mas B. O’Connor i zarządcy 
operacyjnego CTA, Charles 
Keisera.

Johnson miał przy sobie 
podręczną maszynę do pisania 
i zapisywał dokładnie wszel­
kie uwagi i zażalenia tak od 
pracowników CTA jak i pasa­
żerów. Powiedział iż wszyst­
ko należy obecnie poddać roz­
ważeniu i wandalizm na środ­
kach CTA i konserwacje 
sprzętu, napady na stacjach i 
w kolejkach i autobusach,-a 
nawet u pasażerek zbyt dłu­
gie płaszcze według ostatniej 
mody, które zatrzaśnięte są 
przez drzwi itp.

Johnson odrazu powiedział, 
iż stan sprzętu jest opłakany. 
Przeciwny jest w zasadzie 
podwyżkom opłat za przejaz- 

| dy, ale musi dokonać prze- 
| glądu wszelkich czynników. 
I Oświadczył, iż gotów jest na- 
I jąć 3 studentów graduacyj- 
' nych do zbadania możliwości 
j federalnej pomocy dla CTA i 
gotów jest ich opłacać z włas­
nej pensji. Podał, iż 40 pro­
cent sprzętu CTA wymaga 
wymiany.

Większą Władzę
Naczelny sędzia Sądu Ob­

wodowego John S. Boyle po­
dał do wiadomości, że stan. 
Sąd Nawyższy pozwolił mu 
zwiększyć obowiązki sędziów 
pokoju, którzy obecnie będą 
upoważnieni do prowadzenia 
spraw rozwodowych i odszko­
dowań do $15,000. Do tego 
czasu, sędziowie pokoju nie 
mogli prowadzić spraw o od­
szkodowanie powyżej $10,000.

Sędzia Boyle wyjaśnił, że 
powyższa zmiana oznacza, iż 
przeciętnie 7,000 więcej spraw 
o odszkodowanie może być za­
łatwionych rocznie. Boyle 
ujawnił, że nowe instrukcje 
otrzymał w ub. tygodniu pod­
czas konferencji z sędziami 
stan. Sądu Najwyższego, obie­
cali przysłać do pow. Cook 
ośmiu sędziów z południowej 
części stanu, celem zmniejsze­
nia zaległości w tutejszych są­
dach.

Podczas konferencji praso­
wej sędzia Boyle zwrócił uwa­
gę, że częściowo przyczyną 
zaległości jest poważna ilość 
spraw o odszkodowania za po­
ranienia doznane w wypad­
kach samochodowych.. Dalszą 
przyczyną zaległości jest po­
ważna ilość skarg przeciw li­
niom lotniczym o odszkodo­
wanie.

40-studentów ostatniej kla­
sy szkół średnich z rejonu 
Chicagoskiego otrzymało sty­
pendia lub pomoc pieniężna 
od firmy National Tea Co. 
Wyróżnieni ci są albo częścio­
wo pracującymi w sklepach 
tej firmy łańcuchowej, albo są 
dziećmi stałych pracowników 
National Tea Co. Wyróżnio­
nych 40-tu znajduje się w 
liczbie 129-u, którzy otrzyma­
li jednoroczne wyróżnienia 
ogólną sumę $65,000.

Indywidualne stypendia 
do wys. $1,000, a pomoc
edukację w klasach wieczo­
rowych $250. Wśród 40-u 
wyróżnionych znajdują się o 
nazwiskach polskich — Mary 
K. Brzezińska z Glen Ellyn, 
Zuzanna M. Rosińska z Oak 
Lawn oraz Krystyna Wojtak I 
38-my Place.

Za Brak Troski 
o Pacjenta

Trzy przedsiębiorstwa trud­
niące się przewozem pacjen­
tów korzystających z opieki 
społecznej zostały zawieszone 
w swoich czynnościach decy­
zją powiatowego dyrektora 
Opieki Społecznej. David L. 
Daniel oświadczył, że jego 
zarządzenie pozostanie w mo­
cy do ińomentu skompletowa­
nia danych dotyczących opie­
ki nad przewożonymi pacjen­
tami. Przedsiębiorstwa Mid- 
America Ambulance, miesz­
czące się pnr. 5651 W. Madi­
son; A-Alamo Ambulance, bę­
dące uzupełniającym działem 
Mid - America oraz Scully- 
Walton Ambulance mieszczą­
ce się pnr. 15 N. Laramie zo­
stały zawieszone w wykony­
waniu swoich czynności ze 
względu na niewłaściwe ob­
chodzenie się z pacjentami i 
brak odpowiedniej opieki nad 
przewożonymi.

Broni Palnej
Na wczorajszym posiedze­

niu rady miejskiej mayor 
Daley wyraził nadzieję, że 
“pewnego dnia Kongres U.S. 
na bi er ze tyle odwagi, że 
uchwali projekt ustawy, 
wprowadzającej w całym kra­
ju obowiązek rejestracji wiel­
kiej broni palnej.”

Mayor wyraził nadzieję na 
ostrzejsze . prawo rejestracji 
broni na szczeblu lokalnym, 
stanowym i federalnym, gdy 
rada złożyła hołd pamięci 
patrolowe go Melvina E. 
Browna, zabitego podczas pró­
by udaremnienia rabunku w 
dniu 3-go czerwca br. Rada 
wysłała do swego komitetu 
awiacyjnego rezolucję doma­
gającą się 
wykrywaczy broni na lotni­
skach chicagoskich.

Aldermani Paul M. Sheri­
dan (16-ej wardy) i Edward 
M. Burke (14-ej wardy) po­
prosili doradcę miejskiego o 
przygotowanie projektu za­
rządzenia, nakładającego na 
linie lotnicze obowiązku za­
instalowania urządzeń do wy­
krywania broni w bagażu i 
przy pasażerach. Aldermani 
zwrócili uwagę, że linia lot­
nicza Eastern już używa ta­
kich detektorów na lotnisku 
O’Hare.

Raca Szkolna Rozważy P^moc
Dla Szkół Parafialnych

Rada Szkolna na zebraniu 
w środę zadecydowała pod­
dać rozważeniu pomoc dla bę­
dących w trudnościach finan­
sowych szkół parafialnych 
Arcydiecezji Chcagoskiej. Ra­
da szkolna ma włączyć 
spowrotem 28,5 milionów doi. 
do budżetu szkół publicznych 
na rok 1970. Żaden z nauczy­
cieli nie ma być odłożony od 
pracy, ale nauczyciele nie bę­
dą mieć podwyżek płac w 
tym roku.

Superint. szkół publicznych 
James F. Redmond oświad­
czył radzie, iż przypuszczalnie 
będzie mógł przydzielić szko­
łom katolickim pomoc pie­
niężną jąkiej potrzebują' i to 
bez obciążenia szkół publicz­
nych. Redmond wyjaśnił, iż 
ks. Robert Clark superint. 
szkół katolickich zasugerował 
by 139,000 uczniów obecnie 
uczęszczających do katolic­
kich szkół elementarnych w 
Chicago zostało zapisanych w 
jesieni jako uczniowie szkół 
publicznych.

Rada Szkolna płaciłaby 
pensje nauczycielom szkół 
katolickich, podczas gdy sy­
stem katol. szkół opłacałby 
utrzymanie budynków szkol­
nych. Rada szkolna mogłaby 
otrzymać dodatkową pomoc 
na każdego nowego ucznia za­
pisanego do szkoły. Nauczy­
ciele szkół katolickich — mó­
wił dalej Redmond — mogą 
otrzymać $4.8 milionów w 
funduszach publicznych, jeśli 
ich uczniowie zapisani zosta­
ną do szkół publicznych we 
wrześniu i październiku. Na­
uczyciele ci przypuszczalnie 
Uznani zostaną jako nauczy­
ciele szkół publicznych i byli­
by na wyższych płacach nau­
czycieli szkół publicznych na

okres wspomnianych miesię­
cy, tj. we wrześniu i paź­
dzierniku.

Superint. Redmond powie­
dział dalej, iż plan ten wyma­
gałby oczywiście rozważenia 
ze względu na możliwe legal- 
ne i administracyjne szczegó­
ły i on nakazał swemu szta­
bowi plan ten poddać dokład­
nej analizie tego lata, podob­
nie zresztą jak i inne takie 
Plany.

Ks. Clark powiedział Red- 
mondowi, iż 184 szkół z ogól­
nej liczby 262 elem. szkół w 
Chicago nie byłoby w stanie 
ukończyć następnego roku 
szkolnego bez żadnej pomocy. 0

Finansowy kryzys w szko­
łach katolickich nastąpił po 
odmowie Gen. Zgromadzenia 
przyznania pomocy szkołom 
prywatnym i katolickim. 
Plan Redmonda umożliwia 
dostęp pieniędzy • od stanu 
dla szkół katolickich, w dro­
dze poprzez Radę Szkolną.

Rada Szkolna zadecydowa­
ła również utrzymać wszyst­
kich swych nauczycieli na £ 
liście płac do końca obecnego 
roku, przywrócić letnie pro­
gramy szkolne do poziomu 
z 1969 roku i finansować na­
dal programy takie jak wy­
chowanie fizyczne. Redmond 
podniósł jednakże, iż mogą 
zajść w tym pewne obcięcia, 
jeśli rada nie otrzyma dodat­
kowych ze stanu pieniędzy. 
Zaznaczył także, iż będzie 
zmuszony obciąć programy £ 
planowane na $6.4 milionów 
i odrzucić żądanie Unii Nau­
czycielskiej na przyznanie dla 
nauczycieli podwyżki płac 
przez wyrównanie współczyn­
nika drożyźnianego. Płace 
zresztą będą z pewnością mu- 
siały być poddane jeszcze 
rozważeniu.

Rada Szpitali Zarzuca, Iż Stan 
Nie Płaci Za Biednych Pacjentów
Rada Chic. szpitali ogłosiła 

we wtorek zarzut, iż stan 
stwarza utrudnienia planu, 
według którego szpitale pry­
watne miałyby przyjąć na 
siebie większą odpowiedzial­
ność za leczenie biednych o- 
sób. Howard F. Cook, dyrek­
tor wykonawczy rady powie­
dział, że stanowe biuro bud­
żetowe i departament opieki 
publicznej zmienili swoje sta­
nowisko i odmawiają przy­
działu milionów dolarów na 
pokrycie rachunków na lecze­
nie chorych przesłanych 
przez szpital powiatowy do 
innych prywatnych szpitali z 
powodu przepełnienia, lub 
niekompletnego personelu w 
pow. szpitalu.

Dalekofalowym celem pla­
nu jest ustalenie szpitala po­
wiatowego jako ośrodka le­
czenia biednych i rozdziele­
nie pacjentów po szpitalach 
prywatnych w mieście. Obec­
nie jest problem, iż na zapła­
cenie rachunków przez stan 
za takich pacjentów potrzeba 
dłuższego okresu czasu, od 45 
dni do 10 nawet miesięcy. W 
ten sposób, stan “winien” 
jest obecnie prawie 10 milio­
nów doi. w rachunkach wy­
stawionych przez 18 szpitali w 
Chicago.

Cook powiedział, iż stan 
zgodził się przedtem na za­
płacenie nagłych i koniecz­
nych płatności rachunków, 
ale chodziło wówczas o opła­
cenie ustalonej sumy. Decy­
zja stanu nie pokrywania na­
głych przypadków — mówił 
Cook — zmusiła niektóre pry­
watne szpitale do pożyczenia 
pieniędzy na pokrycie wydat­

ków luz zredukowanie usług 
dla biednych. “To, że legisla- 
tura uchwaliła odpowiednią 
ustawą, nie oznacza, mówił 
Ciik, iż kryzys w szpitalu po­
wiatu Cook jest kompletnie 
zażegnany.

Przedstawiciel Biura Bud­
żetowego w Springfield po­
twierdził, iż stan zadecydował 
nie dokonywać spłat pienię­
dzy, które winien jest szpita­
lom Chicagoskim. Oświad­
czył on, iż podobne spłaty 
miały być dokonywane wy­
łącznie tylko w obliczu kom­
pletnego zamknięcia szpitala 
powiatoweg. A skoro tylko 
legislatura podziałała, by Ko­
misja Zarządzająca Szpitala­
mi pow. Cook stała się nieza­
leżna, stan wyjątkowy się za­
kończył.

U roczystość 
Kościelna w Poznaniu

Warszawa (KAI)—W koś­
ciele klasztornym OO. Fran­
ciszkanów w Poznaniu odbyła 
się uroczystość związana z 300 
rocznicą sprowadzenia do tego 
kościoła obrazu Matki Boskiej 
Poznańskiej. W ramach uro­
czystości odprawiane były 
msze św. i wieczorne nabo­
żeństwa maryjne, oraz wygła­
szane kazania. Na zakończenie 
uroczystości przybył ks. arcy­
biskup Baraniak, który odpra­
wił mszę św., wygłosił oko- 
liczościowe kazanie i udzielił 
zebranym błogosławieństwa.

POPIERAJCIE tych, którzy ogła 
szafą się w Dzienniku Związkowym


